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Między odwagą a rozwagą Z 
czym do węgla Oczu i serc roz­
jaśnianie Po maturach Pa­

mięci Eugeniusza Paukszty

Wvd A Cena 1 zł

30-lecie rozpoczęcia budowy kombinatu z udziałem E Gierka

Huta im. Lenina symbolem
PRZEBIEG PRAC NA BUDOWIE TRASY KOLEJOWEJ HRUBIESZÓW 
— HUTA „KATOWICE" > DZIAŁALNOŚĆ JEDNOSTEK PROJEKTO­
WYCH w górnośląskim okręgu przemysłowym • w ty­
chach POWSTANIE NOWOCZESNY ZAKŁAD MLECZARSKI • 

SPRAWY ROZWOJU PRZEMYSŁU DROBNEGO.

Obrady Prezydium Rząduindustrializacji socjalistycznej Polski
Nowa Huta — najmłodsza

dzielnica starego Krakowa i 
Kombinat Metalurgiczny im. 
Lenina obchodziły 22 bm. wiel 
ki dzień: 30 rocznicę swego 
powstania.

Do Krakowa przybył w pią­
tek I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Uroczystości 
rocznicowe, a przede wszyst­
kim wielka manifestacja społe 
ezcństwa pod pomnikiem Wło 
dzifnierza Lenina miały tym 
szczególniejszy charakter, że 
odbywały się w roku jubileu­
szu 35-lecia Polski Ludowej.

OMÓWIENIE 
PRZEMÓWIENIA 

EDWARDA GIERKA 
NA STRONIE 2.

Pobyt w Krakowie I sekre­
tarz KC PZPR rozpoczął od 
zamku na Wawelu, gdzie w to 
warzystwie zastępcy członka 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarza Komitetu Krakowskie 
go partii — Kazimierza Barci 
kowskiego, oprowadzany przez 
dyrektora Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu — prof. 
Jerzego Szabłowskiego zwie­
dził skarbnicę narodowej hi­
storii i kultury. Edward Gie­
rek żywo interesował się praca 
mi konserwatorskimi, obejrzał 
unikatowe arrasy, sprowadzo­
ne na Wawel przez króla Zyg

XXXIII sesja RWPG ma zaaprobować 
wieloletnie programy współpracy

Zbliżająca się XXXIII sesja 
RWPG w Moskwie ma zaapro­
bować kolejne dwa wieloletnie 
kierunkowe programy współ­
pracy: dotyczące zaspokojenia 
racjonalnych potrzeb krajów 
RWPG na towary powszechne 
go użytku oraz w dziedzinie po 
łączeń transportowych. Rów­
nocześnie sesja dokona oceny 
realizacji pierwszych trzecn 
programów, przyjętych na po­
przedniej sesji, w dziedzinach: 
energii, paliw i surowców; prze 
mysłu maszynowego oraz rol­
nictwa i przemysłu spożywcze 
go.

Uchwalenie tych dokumen­
tów stanowi kontynuację po­
myślnej realizacji przedsię­
wzięć zawartych w kompleksc 
wym programie socjalistycznej 
integracji gospodarczej, przyję 
tym na początku lat siedemdzic 
siątych.

kwiaty pod pomnikiem Włodzimierza Lenina w alei Róż w Nowej Hucie.
CAF — fot. Rosiak

Edward Gierek składa

munta Augusta i uratowane 
przed hitlerowskim okupantem 
dzięki bezprzykładnej ofiarno 
ści wawelskich muzeologów.

Edward Gierek mówi m. in.: 
„Zgromadzone tu zbiory są naj 
lepszym świadectwem tego, 
czym był i czym jest nasz

Historia międzynarodowego 
podziału pracy nie zna progra­
mów zakrojonych na tak sze­
roką skalę. Każdy-z nich prze­
widuje realizację wielu przed­
sięwzięć, które w sumie ołwie 
rają okres planowanego i ste.ro 
wanego procesu tworzenia 
zintegrowanych organizmów 
gospodarczych w oparciu o 
wspólną infrastrukturę gos­
podarczą i naukowo - technicz 
ną oraz obiekty produkcyjne 
Chociaż niektóre zadania ma­
ją z pozoru wycinkowy charak 
ter, ich wspólnym wykładni­
kiem jest dążenie do zaspoko­
jenia uzasadnionych potrzeb 
społeczeństw rozwiniętego so­
cjalizmu w okresie do 1990 r., 
a w niektórych dziedzinach — 
do końca obecnego stulecia.

PAP 

naród”. Do wawelskiej księgi 
pamiątkowej I sekretarz KC 
wpisał słowa: „W tym miejscu 
składam hołd historii mego na 
rodu”.

W podziemiach zamkowych, 
Edward Gierek obejrzał unika 
tową ekspozycję „Wawel za­

Posiedzenie Polskiego Komitetu PUGWASH

Wielkie znaczenie układu SALT U 
dla bezpieczeństwa narodów świata

22 bm. w Warszawie odbyło 
się posiedzenie Polskiego Ko­
mitetu PUGWASH. Przewodni 
czący Komitetu — prof. Ma­
ciej Nałęcz przedstawił spra­
wozdanie z jego działalności w 
ostatnim roku. Aktualne pro­
blemy sytuacji międzynarodo­
wej zreferował wiceprzewoani 
czący Komitetu — prof. Marian 
Dobrosielski. Omówiono też 
przygotowania do XXIX kon­
ferencji PUGWASH, jaka w 
lipcu br. odbędzie się w Meksy­
ku.

W toku posiedzenia dokona­
no oceny znaczenia Układu 
SALT II z punktu widzenia per 
spektyw odprężenia, bezpie­
czeństwa międzynarodowego i 
umocnienia pokoju. Zgod­

giniony”, ukazującą jedne z 
najwcześniejszych, odkrywa­
nych stopniowo przez archeo­
logów i zabezpieczanych 
przez konserwatorów, fragmen 
ty budowli wawelskiego wzgó 
rza.

Dokończenie na sir. 2

nie z oświadczeniem koń­
cowym XXVIII konferen­
cji PUGWASH, jaka odbyła 
się w ubiegłym roku w War­
nie Polski Komitet PUGWASH 
uznał podpisanie tego porozu­
mienia przez przywódców 
ZSRR i USA — Leonida Breż 
niewa i Jimmy Cartera za do 
niosłe wydarzenie. .

Polski Komitet PUGWASH 
wyraża przekonanie, iż podpi­
sanie układu SALT II — poro 
zumienia służącego głęboko hu 
manistycznym ideałom — zo­
stanie przyjęte z satysfakcją 
przez cały ruch PUGWASH, 
mający dziś zasięg światowy, że 
spotka się z aktywnym popar­
ciem uczonych na całym świe 
ćie. (PAP)

Jak informuje rzecznik praso 
wy rządu — 22 bm. Prezydium 
Rządu zapoznało się z przebie­
giem prac związanych z budo­
wą trasy kolejowej Hrubieszów 
— Huta „Katowice”. Zobowiąza 
no zainteresowane resorty do 
nasilenia tempa robót, tak aby 
zgodnie z uprzednio przyjęty­
mi ustaleniami trasa została 
oddana do użytku w końcu bie 
żącego roku.

Powzięto także decyzje mają 
ce na celu przyspieszenie mo­
dernizacji bazy technicznej 
PKP, jako jednego z ważnych 
czynników usprawnienia prze­
wozów masowych towarów, a 
zwłaszcza węgla. Chodzi m. in. 
o wyposażenie kolejowych 
służb drogowych w wysoko wy 
dajny sprzęt do naprawy to­
rów, o dostawę specjalistycznej 
aparatury pomiarowej oraz mo 
demizację stacji rozrządowych, 
jak również o unowocześnienie i 
rozbudowę zakładów napraw­
czych taboru kolejowego.

Rozwój polsko-rumuńskiej 
kooperacji i wymiany towarowej

W Warszawie zakończyła» kierownictwami partii i rzą- 
22 bm. obrady XIII sesja pol­
sko-rumuńskiej rządowej ko­
misji współpracy gospodar­
czej. Delegacjom obu krajów 
przewodniczyli wicepremierzy 
Jan Szydlak i Janos Fazekas.

Zasadniczym tematem oÓrad 
były zagadnienia bieżącej i 
perspektywicznej współpracy 
gospodarczej. Stwierdzono, że 
w okresie jaki upłynął od po­
przedniej sesji ministerstwa i 
organizacje gospodarcze obu 
krajów rozwijały intensywną 
działalność w celu realizacji 
zadań i przedsięwzięć ustalo­
nych w rozmowach między

Spór o władzę w Ugandzie

Były prezydent ■
Między Radą Konsultatyw­

ną, będącą tymczasowym orga 
nem ustawodawczym Ugandy, 
a zwolennikami prof. Jusufu 
Lole trwa spór o obsadzenie 
stanowiska szefa państwa. Poz 
bawienie Luie tej godności i 
powierzenie funkcji prezyden­
ta dr. Godfreyowi Binaisie do 
prowadziło do gwałtownych 
demonstracji w Kampali.

Obserwatorzy polityczni wy 
rażają pogląd, że w tym spo-

Na posiedzeniu rozpatrzono 
przedsięwzięcia dotyczące us­
prawnienia pracy jednostek pro 
jektowych w Górnośląskim O- 
kręgu Przemysłowym, których 
działalność wiąże się z budow­
nictwem mieszkaniowym i o- 
gólnym. Jest to niezbędne ze 
względu na szybko zwiększają­
ce się w tym regionie rozmia­
ry tego rodzaju budownictwa.

Biorąc pod uwagę znacznie 
wzrastające potrzeby woj. ka­
towickiego na produkty mle­
czarskie, Prezydium Rządu wy 
raziło zgodę na rozpoczęcie w 
tym roku budowy zakładu mle 
Czarskiego w Tychach. Będzie 
to obiekt o docelowej zdolnoś­
ci produkcyjnej około 700 000 
litrów mleka na dobę.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło kolejne problemy wynikają­
ce z planu pracy dotyczącego 
realizacji uchwał XIV Plenum 
KC PZPR, poświęconych roz­
wojowi przemysłu drobnego.

PAP

aow PRL i SRR. Głównym ce 
tern jest rozwój i pogłębienie 
współpracy, a zwłaszcza spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cji oraz wzrost ich udziału 
we wzajemnej wymianie towa 
rowej.

Sesja ustaliła podstawowe 
wytyczne dotyczące rozwoju 
perspektywicznej współpracy. 
Ustalono przedsięwzięcia nie­
zbędne dla pogłębienia koope­
racji przemysłowej i współpra 
cy naukowo-technicznej oraz 
współdziałania w takich dzie­
dzinach jak komunikacja czy 
rolnictwo. (PAP)

- uprowadzony?
rze o władzę prezydencką naj­
prawdopodobniej wyjdzie zwy 
cięsko dr Binaisa, któremu n- 
dzieliła poparcia Tanzania.

Radio BBC podało w piątek, 
że b. prezydent Ugandy J. Ln­
ie został uprowadzony przez 
członków armii ugandyjskiej 
w nieznanym kierunku. We­
dług informacji BBC, b. szef 
państwa miał zostać uprowa­
dzony przemocą ze swej rezy­
dencji w Kampali. (PAP)

W Szczecinie centralna

inauguracja
W Szczecinie odbędzie się 23 

centralna inauguracja tra 
dycyjnych „Dni Morza”. Tego 
1 °czne święto ludzi morza, któ 
re odbywa się w jubileuszo­
wym roku 35-lecia Polski Lu­
fowej, obchodzone jest w po- 
®beiu dumy i satysfakcji z 
Osiągniętych dokonań. Warto 
fowiem podkreślić, iż dopiero 
* Polsce Ludowej spełniły się 
odwieczne marzenia i dążenia 
^zego narodu do Polski 
żorskiej.

Wprawdzie początki rozwo- 
Portów i floty polskiej się- 

lat dwudżięstyćh, kiedy 
■° po odzyskaniu skraw ka wy 
"‘Zeżsu wyszliśmy na morze.

Dni Morza
to jednak prawdziwy rozwój 
polskięj gospodarki morskiej 
nastąpił w Polsce Ludowej, 
•zwłaszcza w dekadzie lat sie­
demdziesiątych.

Centralnym punktem uroczy­
stości będzie wielka manife­
stacja społeczeństwa na szcze 
cińskich Wałach Chrobrego, 
na zakończenie której przedsta 
wionę zostanie wielkie wido­
wisko plenerowe zatytułowane 
„Tutaj, teraz i zawsze”. Jego 
motywem przewodnim będzie 
historia walk o dostęp Polski 
dc i icrza oraz GbcciWć r'’rza 
w naszej m .całości i teraźniei 
szóści. (PAP)
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Konferencja prasowa

Partia, rząd i społeczeństwo brat 
niej Polski zawsze udzielały nasze­
mu narodowi poparcia i pomocy w 
walce o pokojowe i demokratycz­
ne zjednoczenie ojczyzny — oświad 
czył 22 bm. na konferencji prasowej 
w Warszawie ambasador KRLD w 
Polsce O Un Gwon. Konferencja zo 
stała zorganizowana z okazji mie­
siąca solidarności z walką narod-u 
koreańskiego o wycofanie obcych 
wojsk z Korei Płd.

M. Desai powrócił do Delhi

Premier Indii M. Desa! powrócił 
w piątek do Delhi z podróży, w to 
ku której złożył oficjalne wizyty w 
Związku Radzieckim, Polsce, Cze­
chosłowacji i Jugosławii. W krót- 

/ 

kim oświadczeniu łożonym “dzien­
nikarzom, premier podkreśla, że 
jego rozmowy z przywódcami wszy 
stkich krajów, które odwiedził, by 
ły pożyteczne.

List do rządu Norwegii
Rada naczelna Norweskiego Ko­

mitet# Pokoju skierowała list do 
rządu Norwegii z wnioskiem o pod 
jęcie inicjatywy w sprawie zrówno 
ważonej, obustronnej redukcji wy 
datków wojskowych państw NATO 
i Układu Warszawskiego.

Próba ingerencji
Sekretarz stanu USA, C. Vance 

przemawiając na temat sytuacji w 
Nikaragui na forum Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA) w 
Waszyngtonie opowiedział się za 
zastąpieniem, obecnego rządu przez 

tymczasowy rząd pojednania na­
rodowego i wystąpił z inicjatywą 
powołania międzynarodowych sił 
pokojowych, które by dopomogły 
położeniu kresu rozlewowi krwi. 
Vanee utrzymywał, że >w Nikara­
gui nie toczy się powstanie naro­
dowe, lecz walka z „rebeliantami” 
i wystąpił z oskarżeniem, że nie­
które kraje latynoskie mieszają 
się w sprawy wewnętrzne Nika­
ragui.

Poziom importu ropy
W Strasburgu zakończyła się w 

piątek dwudniowa konferencja na 
najwyższym szczeblu państw człon 
kowskich Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej z udziałem 9 szefów 
państw i rządów. Na konferencji 
osiągnięto porozumienie co do za­
mrożenia do 1985 roku importu ro 
py naftowej do krajów EWG na po 
złomie 429 min ton rocznie. Taką 

dość ropy sprowadziły te kraje w 
1978 roku.

Dodatkowy kodtyngent
Jak informuje gazeta londyńska 

„Daily Telegraph”, władze angiel­
skie postanowiły skierować do 
Hongkongu dodatkowy kontyngent 
900 żołnierzy. Ich zadaniem byłony 
wzmożenie kontroli na granicy mię 
dzy Hongkongiem a Chinami w ce 
lu powstrzymania nielegalnego prze 
pływu obywateli chińskich do tej 
brytyjskiej kolonii.

Emigracja zarobkowa
W Egipcie emigracja zarobkowa 

stanowi poważny problem społecz­
no-gospodarczy. w ostatnich la­
tach za granicę wyjechało około 2 
min Egipcjan w poszukiwaniu pra 
cy w innych krajach arabskich. 
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Pokoleniu obecnych pięć- 

dziesięciolatków ta nt»- 
wohucka manifestacja przy 
wołała zapewne wspomnie­
nia. Młodym natomiast spot 
kanie załogi Huty im. Lent 
na nasunęło chyba reflek­
sje o wartości dążeń zbioro 
wości ludzkiej, przeniknię­
tej jedną wolą i ideą — two 
rżenia własnej przyszłości. 
Tę wartość mógł nawet do 
słownie wyliczyć jeden z 
budowniczych Nowej Huty 
który składał meldunek Ed 
wardowi Gierkowi: 73 min 
ton koksu, 68 min ton su­
rówki, 88 min ton stali i 57 
min ton wyrobów walcowa 
nych z Nowej Huty.

Budowała ją przez pięć 
lat cała Polska i przez póź­
niejsze 25 lat tyle od niej o- 
trzymała. Ale czy tylko ty­
le?

Nowa Huta była w zamy 
śle — i też takim się stała 
— fundamentem obecnego 
poziomu społecznego i gos­
podarczego rozwoju kraju. 
Ta hula była i jest też wiel­
kim filarem przyjaźni polsko 
-radzieckiej wypełnionej 
konkretną treścią — facho­
wej i technicznej pomocy 
dla budowniczych obiektu, 
który skreślił z mapy wieś 
Mogiłę i wpisał tam własne 
imię. Nowa Huta dała 
wreszcie Polsce sprawdzo­
ne ofiarne, młode pokolenie 
— twórców obecnego 35-le- 
cia.

Refleksje młodych oby­
wateli naszego kraju wywo­
dzą się z innego poziomu in 
dustrializacji Polski — do­
by współczesnej. Możemy te 
raz budować nie tylko znacz 
nie większą Hutę Katowice 
ale i zagłębie węglowe Lub­
lina, miedziowe — Legnicy, 
setki innych mniejszych o- 
biektów, z których korzyści, 
służyć już będą bezpośred­
nio ludziom. Ta inna, więk­
sza skala wysiłku inwesty­
cyjnego ma szybciej pomno­
żyć dorobek w uprzemysła­
wianiu kraju. Inna też, znacz 
nie mniejsza, jest skala wy­
rzeczeń, by ten wysiłek kon 
tynuować, by budować przy 
szłą Polskę. Jeden tylko — 
ten sam — pozostać powi­
nien zapał, :• jakim już przed 
30 laty młodzi ze „Służby 
Polsce’* przystąpili do roz­
budowy kraju.

ZS

Hutnictwo podstawę rozwoju gospodarczego kraju 
»

i zaspokajania potrzeb społeczeństwa
Zwracając się do mieszkań 

ców Krakowa, budowniczych 
i pracowników Huty im. Le-
Dina I sekretarz KC PZPR 

| Edward Gierek powiedział, że 
zgromadziła ich rocznica bli- 

| ska sercu każdego, kto ucze­
stniczył w wielkim dziele pod 

I noszenia kraju ojczystego z 
rum wojennych i budowy je- 

I go współczesnej siły, sprawa 
bliska sercu każdego Polaka.

30 lat temu — w czerwcu 
| 1949 r. — na polach wsi Mogi 

la rozpoczęła się budowa kom 
. binatu i miasta. Otwarta zo­

stała nowa karta w dziejach 
| Foiski — rozpoczynało się u- 

przemysłowienie kraju, które­
go program określił Kongres 

| Zjednoczeniowy PPR i PPS. 
W pięć lat później, 21 lipca 

• 1954 roku, w przeddzień dzie- 
। slątej rocznicy Manifestu Lip 

cowego, został rozpalony i od 
1 dany do użytku pierwszy wici 
। ki piec huty.

Tak się zaczęła służba No- 
I waj Huty dla socjalistycznej 

Polski. Przy jej projektowa- 
' niu zakładano produkcję pół­

tora miliona ton stali rocznie, 
a więc tyle, ile wytwarzało 
przed wojna cale polskie hut- 

■ r.ictwo. Dziś Nowa Huta da je 
blisko 7 min ton stali.

Silne hutnictwo jest podsta 
wą rozwoju gospodarczego kra 

* ju i zaspokajania potrzeb spo 
łeczeństwa — stwierdził E. 

I Gierek. Bez stali nie ma prze 
mysłu, nic ma mieszkań i

I szkół, środków transportu i 
urządzeń gospodarstwa domo

I wego, nie ma traktorów i ma­
szyn rolniczych. Prawda ta 
jest dziś oczywista. Dlatego

I modernizujemy stare hutnict­
wo, dlatego budujemy Hutę 

l „Katowice’’, która ma dać stal 
dla rozwijającego się na nie- 

' spotykaną dotychczas skałę 
. przemysłu mieszkaniowego, 

na maszyny i urządzenia roł- 
. nicze, na motoryzację. I już 

daje tę stal. Ma stać się fila- 
। rem nowoczesności kraju, dal 

szego postępu 1 dobrobytu.
I Nawiązując do rozpoczętego 

budową Nowej Huty progra-
1 mu industrializacji, E. Gierek

| Omówienie przemówienia I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka

podkreślił, że wychodził on 
na spotkanie przekazywanym 
z pokolenia na pokolenie aspi 
racjom najszerszych mas, po­
wszechnemu pragnieniu wyr­
wania się z zacofania i słabo 
ści.

Do ludzi pracy żywo prze­
mawiały perspektywy rozwoju 
nowoczesnego przemysłu i lik 
widaćji bezrobocia. Przed kia 
są robotniczą i inteligencją 
polską nareszcie rysowała się 
realna możliwość ambitnych 
pi zedsięwzięć na miarę XX 
wieku i twórczej pracy dla 
swojego kraju i swojego naro 
du. Dla przeludnionej wsi po­
wstała szansa wielkiego awan 
su społecznego. Przed całą 
młodą generacją otwierały się 
podwoje szkół 1 bramy fabryk. 
Dlatego właśnie wówczas, w 
latach sześciolatki jedność na­
szego narodu po raz pierwszy 
w takiej skali manifestowała 
się w patriotyzmie pracy. Wa­
sza huta stała się symbolem 
tej jedności zarówno dlatego, 
że była pierwszą wielką bu­
dowlą socjalizmu w Polsce, 
jak też dlatego, że była ona 
głównie dziełem młodzieży.

W ostatnich latach wiele- 
kroć wracaliśmy do doświad­
czeń Związku Młodzieży Pol­
skiej i podkreślaliśmy znacze­
nie jego dorobku. Huta im. 
Lenina stanowi najpiękniej­
szy materialny pomnik war­
tości ideowych, patriotyzmu, 
ofiarności i woli działania, ja­
ki po sobie pozostawiła ta or­
ganizacja, która swe imię 
przekazała całemu pokoleniu.

Z kolei mówca przypomniał 
wielką pomoc, jaką w dziele 
uprzemysłowienia Polski oka­
zał nam Związek Radziecki. 
Nie była to spiawa łatwa dla 
kraju w równym stopniu jak 
Polska zniszczonego przez woj 
nę, który stał wówczas przed 
koniecznością odbudowy i roz­
woju własnej gospodarki. A 
jednak mimo to Kraj Rad po­
spieszył nam z pomocą. Wyra 
ziła się -ona w zaprojektowa­

niu setek zakładów przemysł© 
wych oraz w dostawach pod­
stawowych urządzeń i ma­
szyn.

Sami wiecie najlepiej — 
stwierdził mówca — ile zaw­
dzięczamy sojuszowi i przyjaź 
ni ze Związkiem Radzieckim 
— i w czasach najcięższych 
dla polskiego narodu, gdy za­
wisła nad nim groźba biolo­
gicznej zagłady i w czasach 
odbudowy i w latach współ­
czesnych. Z wdzięcznością pa 
miętamy o wyzwoleńczym ma 
r.ewrze Armii Radzieckiej, 
dzięki któremu ocalony został 
Kraków i jego bezcenne zabyt 
ki.

Sojusz i współpraca Polski 
i ZSRR, przyjaźń narodu pol­
skiego i radzieckiego, jedność 
ideowa PZPR i KPZR miały i 
mają fundamentalne znacze­
nie. Są to wielkie wartości 
dla obydwu narodów, będzie­
my ich zawsze strzec i wszech 
stronnie je rozwijać.

Jest wielkim szczęściem — 
kontynuował I sekretarz KC 
PZPR — że od trzydziestu 
czterech lat żaden Polak nie 
zginął na wojnie. Po raz pier­
wszy od stuleci to, co uważa­
ne już było za nieuchronność 
polskiego losu, zaoszczędzone 
zostało waszemu pokoleniu. 
Jesteście, młodzi towarzysze i 
przyjaciele, pokoleniem poko­
ju, które ma szansę, jakiej 
nie miały poprzednie genera­
cje Polaków. Możecie myśleć 
nie jak przeżyć, a jak żyć, jak 
prucą rąk i umysłów kształ­
tować teraźniejszość i przy­
szłość swoją i ojczyzny.

Jest to zasługa socjalizmu. 
To dzięki jego siłom i jego 
ideałom naród polski nie tyl­
ko odzyskał wolność, ale tak­
że mógł w pełni korzystać z 
owoców zwycięstwa. Odmienił 
swój los. Rozwiązał pomyślnie 
podstawowe problemy swego 
bytu, powrócił nad Odrę, 
Nysę i Bałtyk, stworzył nie­
podważalne rękojmie bezpie­

czeństwa ojczyzny, zapewnił 
jej niepodległość i suweren­
ność.

Zwracam się do Was, młodzi 
Polacy! Pomnażajcie dorobek 
waszych ojców. Wasza mło­
dość, wasz start w dojrzałe ży 
cie to czas nowych zadań. To 
czas Huty „Katowice”, Lubel 
skiego Zagłębia Węglowego, 
zagospodarowania Wisły, czas 
realizacji wielkich narodo­
wych programów rozwoju.

Socjalistyczna Polska, zaj­
mując godne najlepszych 
swych tradycji miejsce wśród 
innych państw Europy i świa 
ta, uczestniczy aktywnie w 
budowie międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju. Czy 
ni to w bliskim sojuszniczym 
współdziałaniu ze Związkiem 
Radzieckim, wespół z innymi 
państwami socjalistycznymi, 
jako niezłomne ogniwo ich 
wspólnoty.

Z głębokim uznaniem powi­
taliśmy podpisanie przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa i 
prezydenta Stanów Zjednocz© 
nych, Jimmy Cartera drugiego 
porozumienia o ograniczeniu 
ofensywnych broni strategicz­
nych.

Radzi jesteśmy, że w wielkiej 
sprawie pokoju i współpracy 
międzynarodowej tak doniosłe 
zabrzmiał głos pierwszego Pa­
pieża — Polaka, Jana Pawła II 
w czasie jego podróży do rodzin 
nego kraju. Wymowę szczegól­
ną miały słowa wypowiedziane 
na największym w świecie omen 
tarzu ofiar hitlerowskiego 
ludobójstwa — w Oświęcimiu.

Dziś, gdy istnieją straszliwe 
bronie masowej zagłady, naj­
wyższym politycznym i moral­
nym nakazem dla wszystkich 
ludzi i narodów, wszystkich sił 
jest zapobieżenie nowej woj­
nie światowej, zapewnienie 
trwałego pokoju. Jest to konie 
czność, jest to również realna 
możliwość.

Mówiąc, że dokonania trzy­
dziestopięciolecia Polski Ludo­
wej są integralną częścią ży. 
ciorysów Polek i Polaków, są 
bezcennym dziedzictwem, któ­
re trzeba pomnażać i wzboga­
cać, E. Gierek stwierdził, że 
mamy uzasadnione powody do 
wspólnej satysfakcji. Zbudowa 
liśmy wielką rzecz — Rzecz­
pospolitą wszystkich Polaków.

Socjalizm stał się najtrwal- 
szym spoiwem jedności nasze- 
go narodu — jedności wszyst­
kich ludzi pracy, niezależnie od 
położenia społecznego, zawodu, 
wykształcenia czy stosunku do 
religii, jedności wszystkich — 
komu prawdziwie leży na ser­
cu dobro ojczyzny. Jedności tej 
musimy zawsze strzec i stale 
ją utrwalać. Stanowi ona o po­
wodzeniu naszych wspólnych 
wysiłków, o sile państwa i jego 
autorytecie w świecie.

W naszym socjalistycznym 
społeczeństwie praca jest jedy­
nym źródłem postępu, źródłem 
pomyślności człowieka, rodziny, 
narodu — kontynuował mówca. 
Niechaj więc każdy, na każ­
dym stanowisku, przy każdym 
warsztacie, w mieście i na wsi 
zastanowi się jak najlepiej wy 
korzystać powierzone sobie ma 
szyny, energię, surowce, mate­
riały, swój czas pracy. Uczyńmy 
wszystko, by praca wszędzie w 
Polsce była nowoczesna, wydaj 
na, dobrze zorganizowana, by 
dawała jeszcze większy poży­
tek narodowi i ojczyźnie.

Kraków, który zawsze był 
wielkim ośrodkiem polskiej 
nauki i kultury, jest dziś rów­
nież ważnym ośrodkiem pol­
skiego przemysłu, powiedział 
E. Gierek. Zrobimy wspólnie 
wszystko, by jak najlepiej przy 
ofiarnym udziale całego społe­
czeństwa, wcielić w życie pro­
gram odnowy zabytków wasze­
go pięknego miasta, naszej da­
wnej stolicy.

Przypominając, że mieszkań­
cy Krakowa i Ziemi Krakow­
skiej zapisali w historii chlub 
ne karty ofiarności i oddania 
ojczyźnie Edward Gierek prze­
kazał im słowa wdzięczności i 
najlepsze życzenia od Komite­
tu Centralnego PZPR. (PAP)

Huta im. Lenina symbolem 
industrializacji socjalistycznej Polskj

Dokończenie ze str. 1

Bezpośrednio z Wawelu, 
Edward Gierek udał się na po 
bliską ulicę Kanoniczą, któ­
rej budynki poddawane są 
kompleksowym zabiegom rewa 
loryzacyjnym. Przy ulicy tej 
znajdą swe siedziby związki 
twórcze. I sekretarz KC PZPR 
odwiedził krakowski oddział 
Związku Literatów Polskich, 
mieszczący się w niedawno 
przekazanym i odnowionym re 
nesansowym pałacyku.

I sekretarz KC PZPR odwie 
dził także wspaniale odnowio­
ny w Rynku Głównym budy­
nek — siedzibę krakowskiego 
oddziału Towarzystwa „Polo­
nia”.

Sukiennice. Sala Hołdu Pru 
skiego — tradycyjne w Krako­
wie miejsce najważniejszych u- 
roczystości. O godz. 12 przyby 
wa tu I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek. Rozpoczyna 
się spotkanie z przodującymi 
hutnikami i budowniczymi 
Kombinatu , Metalurgicznego 
im. Lenina i najmłodszej dziel 
nicy Krakowa — Nowej Huty.

Zgromadzonych oraz przyby 
łą na spotkanie radziecką dele 
gację partyjno-rządową z za­
stępcą przewodniczącego Rady 

IwanemMinistrów ZSRR

Archipowem powitał serdecz­
nie prezydent miasta Krako­
wa — Edward Barszcz.

Następuje szczególnie uro­
czysty moment spotkania — de 
koracji odznaczeniami pań­
stwowymi 223-osobowej grupy 
hutników i budowniczych kom 
binatu nowohuckiego i powsta 
łej wokół niego Nowej Huty.

Aktu dekoracji dokonali: Ed 
ward Gierek i 
kowski.

Gratulując 
sekretarz KC 
ślił, że to oni 

Kazimierz Barci

odznaczonym I 
PZPR podkre- 

właśnie otwiera
li drogę ku nowoczesności Pol 
ski, jej uprzemysłowienia. Ży­
czył hutnikom i budowniczym 
kombinatu osiągania pełnej sa 
tysfakcji z trudu przysparzają 
cego krajowi i społeczeństwu 
tak znaczące wartości. I sekre­
tarz KC PZPR wyraził też u- 
czucia wdzięczności radzieckim 
specjalistom i społeczeństwu 
Kraju Rad przy którego porno 
cy powstawała i rozwija się Hu 
ta im. Lenina — żywy symbol 
nierozerwalńych więzów bra­
terskiej przyjaźni i współpra­
cy między naszymi krajami.

Stutysięczna rzesza mieszkań 
ców Krakowa wypełniła w go 
dżinach popołudniowych plac 

przy pomniku Włodzimierza
Lenina w alei Róż w
Nowej Hucie. To tradycyj- 
ne już miejsce manife-
stacji wielkoprzemysłowej £la 
sy robotniczej Krakowa — od­
świętnie udekorowane.

Na-trybunę honorową wcho­
dzą serdecznie i gorąco pozdra 
wiani przez zgromadzonych: I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, gospodarze Ziemi Kra 
kowskiej i Nowej Huty.

Zrywają się brawa, witające 
radziecką delegację partyjno- 
rządową z zastępcą przewodni 
czącego Rady Ministrów ZSRR 
Iwanem Archipowem, a wśród 
niej — przedstawicieli radziec 
kich projektantów i hutników, 
którzy aktywnie uczestniczyli 
we wznoszeniu Nowej Huty i 
Kombinatu im. Lenina.

Uroczystą manifestację roz­
poczyna hymn państwowy.

I sekretarz KC PZPR w 
towarzystwie delegacji hutni­
ków składa u stóp pomnika 
Włodzimierza Lenina, wiązan­
kę kwiatów, oddając hołd pa­
mięci wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Manifestację otwiera Kazi­
mierz Barcikowski.

Następnie gorąco pozdrawia 
ny przez uczestników manife­

stacji zabiera głos I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek.

Po uroczystej manifestacji 
przy pomniku Włodzimierza 
Lenina I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek odwiedził 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami i radziecką delegacją 
partyjno-rządową załogę Kom 
binatu Metalurgicznego im. 
Włodzimierza Lenina, obcho­
dzącą 30 rocznicę powstania 
huty.

Edward Gierek zwiedził m. 
m. wydział walcowni blach ka 
roseryjnych.

W odświętnie udekorowanej 
hali wydziału odbył się wiec 
z udziałem 7-Łysięcznej rzeszy 
hutników i budowniczych kom 
binatu.

Zabierając głos na zakończę 
nie wiecu Edward Gierek prze 
kazał załodze Huty im. Leni­
na gorące życzenia, by tak jak 
dotychczas zawsze przodowa­
ła w trudzie dia dobra kraju 
i całego narodu.

1
Podczas wizyty w Krakowie 

sekretarz KC PZPR —
Edward Gierek spotkał się z 
kierownictwem politycznym i 
administracyjnym miasta. W 
trakcie spotkania z-ca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KK PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski /zapoznał 
Edwarda Gierka z aktualnymi 
problemami rozwoju miasta, a 
zwłaszcza z postępem prac 
przy odnowie jego bezcennych 
zabytków. (PAP)

Dyrektor UNICEF 
odwiedził CZD

22 bm. Pomnik — Szpital Cen 
trum Zdrowia Dziecka w War 
szawie odwiedzili: dyrektor ge 
neralny UNICEF — Henry R. 
Labouisse wraz z małżonką 
Ewą, córką naszej wielkiej ro 
daczki Marii Skłodowskiej-Cu 
rie oraz dyrektor europejskie­
go biura tej orgaąizacji — Gor­
don Carter z małżonką.

W towarzystwie ministra J. Wie 
czorka oraz przewodniczącego Pol 
skiego Komitetu UNICEF, prof.
Bogusława Kożusznika, 
bouisse — oprowadzany 
stępcę dyrektora CZD 
opieki zdrowotnej doc.

przez za- 
do spraw
dr.

Adama Jelonka — zwiedził 
szczególne obiekty Centrum.

Na zakończenie pobytu w

han. 
po-

CZD
H. R. Labouisse wpisał do księgi 
pamiątkowej Pomnika-Szpitala 
CZD słowa najwyższego uznania

Droższe produkty 
naftowe we Francji

Od dzisiaj we Francji wchodzi w 
życie nowa podwyżka cen produk­
tów naftowych. Benzyna drożeje 
o 9 centymów na litrze, paliwa dla 
silników/dieslowskich — o 6 centy 
mów, a olej opałowy — o 5,9 centy 
ma. Jest to j.uż' trzecia w tym ro­
ku we Francji podwyżka cen pa­
liw, których cena od 3 stycznia wzro 
sła przeciętnie o 20 procent.

li PAP

Dymisja rządu 
G. Andreottiego
Premier Włoch, G. Andreotti, 

złożył w piątek na ręce prezyden 
ta Pertiniego dymisję swojego rzą 
du. Dymisja ta ma charakter for 
malny i następuje zawsze po wy 
borach parlamentarnych.' We Wio 
szech odbyły się one w dniach 3
i 4 czerwca.

W praktyce 
składający się
blikanów 
przestał

rząd Andreottiego. 
z chadeków, repu- 
soc j aldemokratów,

pełnić swe funkcje po-
lityczne 31 marca, gdy utraci! 
większość w parlamencie.

Prezydent A. Pertini rozpocznie 
w przyszłym tygodniu konsultacje 
z politykami na temat sformowa 
nia nowego rządu. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopob 
sce: zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami.

Temperatura minimalna od 15 do 
17 stopni, maksymalna od 20 do 
23 stopni.

W piątek o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: W 
Poznaniu 22 stopnie, w Kalisza I" 
stopni, w Koninie 19 Stopni, W 
Lesznie 22 stopnie, w Pile 2S stop 
nie; ciśnienie 1005 hPa, czyi’ 
753,4 mm.
wwwwwwwwwwW
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35'lecie
25 kwiecień 1947 — Sekretarz ir

stanowił powołać Robotniczą sjółdz^^w ^'oego PPR po- 
Spółdzielnia ta przejęła wszystkie «kh, • Wydawnic«J -Prasa", 
wydawnictw i przedsiębiorstw: Gł«
Instytut Wydawniczy, Spółdzielca Pł™^ • * Łódzki

„Trybuna Ludu" z 12 V br.
**) „Gaseta Pomorska” z 24 IH 

br.

szłej pięciolatki należy kupie 
63 koparki (w tym 26 sztuk w 
nadchodzącej pięciolatce^, 
zwałowarek i ponad 500 kilo­
metrów przenośników taśmo­
wych oraz tysiące sztuk po­
mniejszego sprzętu. Zwaiowar 
ki kupić możemy « zachodnie 
go sąsiada; koparki praktycz­
nie tylko w RFN: transporte­
ry powstaną w Koninie. Ate 
jedna koparka kupowana « 
Kruppa to Jiilkanaście milio­
nów dolarów. Dokładniej: 1 kg 
koparki kosztuje 8 dolarów, 
czyli trzykrotnie więcej mś 1 
kg samochodu! Na dodatek za 
mawiać należy je z wyprzedzę 
niem 36-45 miesięcy.

Nie stać nas na wydawanie 
takich sum dewiz i nie stać też 
gospodarkę na zaprzepaszcze­
nie szansy, jaką daje węgieł 
brunatny.

JEDYNIE PRODUKOWAĆ

Na rozległym placu, tuż nad 
olbrzymią wyrwą odkrywki 
„Turów I" trwa montaż naj­
większej maszyny, jaka pow­
stała kiedykolwiek w naszym 
kraju. „KWK-1400”, bo tak ją 
ochrzczono, ważyć będzie 176U 
ton, mieć 32 metry wysokości, 
95 długości i wydajność 3» 0OC 
metrów sześciennych, na dobę. 
Jest to więc kolos, choć kilka­
krotnie mniejszy od wytwarza 
nych obecnie pizez światowych 
potentatów.

Stanowi tó zresztą ciągły 
przedmiot dyskusji zwolenni­
ków i przeciwników budowa­
nia tych maszyn w kraju. 
Pierwsi twierdzą, że taka jest 
konieczność: jest to nauka, któ 
ra kosztuje, a przy tym taka 
maszyna stawia naszemu prze 
myślowi wysokie wymagania 
Między innymi hutnicy musie 
li wykonać pierwszy w na­
szym kraju wał o długości M

w Dokończenie na str. 4

WOJCIECH PLUTOWSKI

dawnictwo „Trybuna PomoTska" w Ł * W°^awie, Wy­
znaniu, RSW Katowice z wydawnictwem £Wota Lodu'‘ w Ro­
na Dolnośląska", „Wydawnictwo Krakowa*'  * „Trybu-
„Chłopska
wie, Robotniczą Agencję Prasowa w Warsza-
„Ksrążka’' w Warszawie, SpółdSlnS
strowany" w Łodzi, Spółdzielnię Wydawnicza APA w l*U’
raz wszystkie terenowe drukarnie PPR i w.Wrzawie o-
ńatu pracą zarządu spółdzielni kierowaT^'
przewodniczący rady nadzorczej. St ^ychowski, joko

P^-e po 
ły się odtąd doroczną (w taXh które s^
wciąż rozszerzającą się imprezą handlową o

7 Z"2qd2i6 Gt6*nvm,  w wyniki * taeztS
weszło dwóch członków byłego Komitetu DteŁł^ocj^ 
Prezesem nowo wybranego Zorzgdu Głównego zasiał Stetar*̂  

30 kwiecień 1947 _ Sekretarz generalny KC PPR Władysław Go­
mułko wygłosił na akademii w Warszawie z okazji 
przemówienie, w którym wysungł hasto jedności wgonfezne, ruclS 
robotniczego w Polsce i nakreślił drogi prowadzące 
ma obu partu robotniczych PPR i FPS. jwanocze
kata ^C::^47 ~ Trybu"ałuNarodowy w Łodzi wydał wyrok na 
kata getta łódzkiego Hansa Biebowa, skazując go na karę śmierci.

30 kwtecien 1947 — Do Gdańska powrócił z Wielkiej Brytanii naj­
większy polski statek pasażerski m/s „Batory". W kilka dni później 
- 5 maja — Batory wyruszył z Gdyni w pierwszy powojenny rejs 
do Nowego Jorku otwierając regularną komunikację na tej trasie.

K°mitet PPR skiero^ł do Centralnego
Komitetu Wykonawczego PPS list w sprawie wspólnego zwalcza- 
ma spekulacji. Tegoż dnia obradowało Plenum CKW PPS Plenum 
wypowiedziało się aby wszystkie zasady umowy o jedności działa­
nia obu partu robotniczych obowiązywały wszystkie instancje i orga­
nizacje partyjne na każdym szczeblu organizacyjnym.

9—11 maj 1947 — W Warszawie obradował IM Krajowy Zjazd A- 
kademickiego Związku Walki Młodych 
nizacja prowadziła aktywną działalność 
dentów, z jej inicjatywy powołano kursy przygotowawcze 
na uczelnie. W wyniku działalności tych ostatnich 980 dzieci robot-

,Życie" Otga- 
w życiu stu-

* K 

ezawte przyjęło 
się mówić, że*  odwaga 
staniała, a rozum jwdno 

żaŁ Brzmiało to efektownie i 
— jak bo w przypadku efek­
townych powiedzeń bywa — 
słuszne było jtcdyirie w części. 
A'bowiem raecz w tyra, by 
pomiędzy odważny mi czyna­
mi a rozumnym dzrałantem 
istniała trwała więź.

Burzfiwa historia naszego 
narodu (w tym — historia ra 
chów wolnościowych) dostar­
cza ntozńczotiych przykładów 
poczynań, zbiorowych i przed 
siębranych przez jednostki, 
zasługającyeh me miano od­
ważnych. Mmiona woj na, 
związana z nrą okupacja hitle 
yowska, zmagania Polaków na 
frontach świata o wolność 
„naszą i węszą", heroiczny o- 
kres dźwigania z giwów ojczy 
‘i-tego kraju, odbudowywania 
państwowości w /.mienionym 
kształcie iWUvjowvm i prze- 
.rutwętyeh granicach — te la­
ta, jak rzadko które, przesy­
cone są odważnymi dokonania 
nk. Swego rodzaju reakcję na 
herdizm tamtych dni stanowi­
ła prowadzona przed torty, ste 
wetna dyskusja o tak zwanej 
bohater szezyźtrie, kiedy to 
poniektórzy myśliciele skorzy 
by^ uznać odwagę, węchującą 
Połaków, za zło. faoompfiknjiące 
ł«»sze narodowe dzieje.

Ale pozostawmy niezwńer/.e 
nr obszar odwagi żołnierskiej, 
bitewnej, odwagi czasu wojny 
i wałki o nat-odowy byt do 
innej ofcazjir; jest to na pew­
no wdzięczna piaszczyzsna dła 
dociekań histeryków, soeyofe- 
gów, psychologów. Trzydzie­
ści eztery łata, dzielące nas 
od zamilknięcia strzałów w 
Europie każą zastanowić się 
nad wymiarami i kształtem od 
wagi w. życiu codziennym, to­
czącym się rytmem raczej 
jednostajnym. -

ników i chłopów znalazło się na uczelniach.
10 maj 1947 Prezydium KCZZ rozpatrywało problemy związa­

ne z sytuacją gospodarczą i położeniem materialnym ludności. 
KCZZ uznała, że w sytuacji stopniowej likwidacji pomocy UNRRA, 
ostiej z my i powodzi oraz innych trudności, wymagana jest mobi­
lizacja rezerw materialnych, finansowych i innych. Nastąpiła istot­
na podwyżka cen wolnorynkowych a szczególnie ceny cukro i za­
pałek. Wpływało to na obniżenie poziomu płac pracowniczych. W 
tej sytuacji prezydium KCZZ postulowało natychmiastowe wpro­
wadzenie w życie ustawy o specjalnych komisjach z szerokimi 
kompetencjami.

17 maj 1947 — Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawę o 46-go- 
dzinnym tygodniu pracy.

29 maj 1947 — Konferencje wojewódzkie PPR. Termin konferen­
cji w Poznaniu ustalono na 7—8 czerwca. Na 15 konferencjach wo­
jewódzkich zostało wybranych 5 925 delegatów. Głównie głos za­
bierali przedstawiciele kół i reprezentanci dołowego aktywu partyj­
nego. Dyskusja wskazywała na potrzebę intensywnej pracy nad 
podniesieniem poziomu kadr partyjnych. Głównym przedmiotem dy­
skusji była sprawa drożyzny, walki ze spekulacją, polityki oszczęd­
nościowej i płac, odbudowy, oświaty ogólnej i wewnątrzpartyjnej, 
polityki na wsi.

2 czerwiec 1947 — Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawę o zwal­
czaniu drożyzny i nadmiernych zysków w obrocie towarowym, u- 
stowę o obywatelskich komisjach podatkowych i kontrolach spo­
łecznych. Ustawa przyznawała nadzwyczajne pełnomocnictwa dla 
rządu w zakresie zwalczania elementów spekulacyjnych.

2 czerwiec 1947 — Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawę o raty­
fikacji przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej do porozumienia w 
przedmiocie ścigania i karania głównych przestępców wojennych, 
podpisanego w Londynie 8 sierpnia 1945 r.

13 czerwiec 1947 — Dla przeciwdziałania rosnącej spekulacji Ra­
da Państwa uchwaliła rozporządzenie o powołaniu społecznych ko­
misji kontroli cen, a PPR zaczęła tworzyć komitety do walki z lichwą 
i spekulacją. Do obowiązków tych komitetów należał stały nadzór 
nad sklepami ich regionu, zapoznanie ludności z ustalonymi cena­
mi, delegowanie członków na kontrolerów sklepowych. Komisja 
Centralna Związków Zawodowych skierowała do walki z drożyzną 
14 800 kontrolerów społecznych.

18 czerwiec 1947 — W Moskwie odbyła się uroczystość podpisa­
nia aktu przekazania przez rząd ZSRR Polsce bezcennych rękopi­
sów i książek zrabowanych przez hitlerowców z Biblioteki Narodo­
wej i Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego. Uratowane przez 
Armię Radziecką zbiory obejmowały 20 000 tomów książek, 1 000 w- 
nikatowych rękopisów oraz bibliotekę ordynacji hr Zamojskiego.

22 czerwiec 1947 — W Warszawie odbyła się narada centralnych 
i wojewódzkich wydziałów ekonomicznych i przemysłowych PPR 
i PPS w sprawie sformułowania jednolitej polityki gospodarczej. W 
wyniku tej narady poparto decyzję rządu w walce ze spekulacją, o- 
powiedziano się za realną poprawą bytu mas pracujących, zwłasz­
cza przez: walkę ze spekulacją, drożyzną i łapownictwem, rozbu­
dowę i reorganizację handlu państwowego i spółdzielczego; zor­
ganizowanie państwowego i spółdzielczego skupu zboża, szybkie 
ściągnięcie zaległych podatków; kontrole władz skarbowych nad 
obrotami w sektorze prywatnym i nad dochodami warstw średnich; 
walkę o wzrost wydajności pracy ■ i oszczędności w produkcji 
przemysłowej. , , , , „

22_24 czerwiec 1947 — w Warszawie obradował I Krajowy 
Zjazd OM TUR. Jego uchwały podkreślały potrzebę umocnienia 
współpracy z ZWM i powstałymi organizacjami młodzieżowym:. W 
nowo wybranych władzach większość stanowili zwolennicy jednoh- 
tego frontu. Przewodniczącym Komitetu Centralnego został Lucjan 
M30kczerWiec 1947 - Rada Naczelna PPS podjęła uchwałę w 

sprawie jednolitego frontu. Opowiedziała s.ę za sc.słą współpracą 
z PPR. Celem tej współpracy było dążenie do budowy socjalizmu. 
Uchwała Rady Naczelnej zaaprobowała stanowisko Po­
trzebę zwołania kongresu partyjnego. Przewodniczącym CKW PPS 
na miejsce E. Osóbki-Morawskiego wybrano Kazimierza Rusinka.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

Zdaje się być poza dysku­
sją fakt, iż przeżywamy o- 
kr.es stabilizacji, a na joewno 
okres długo trwającego w Eu­
ropie pokoju. W tych warun­
kach rodzą się opinię o bra­
ku większego zapotrzebowa­
nia na odwagę, o zestarzeniu 
się tej cenionej cnoty. Tym 
potocznym osądom zdają się 
przeczyć sondażowe badania 
grup młodzieży, która na 
ogół lokuje w swych wypo-

Brunatne paliwo

Z początkiem przyszłego roku maszyna ta rozpocznie pracę w ko­
palni. Mieć będzie 32 metry wysokości i ważyć 1 750 ton. Pierwszy 
tego typu kolos rodzimej-produkcji jest początkiem powstania no­
wego przemysłu, warunkującego realizację programu wykorzysta­
nia węgla brunatnego, a tym samym rozbudowy naszej energe­

tyki.
— Archiwum

Z czym do węgla

Węgiel brunatny jest i jesz­
cze długo pozostanie naj 
tańszym spośród paliw

— źródłem energii elektrycz­
nej. Nasz kraj jest w nie zasób 
ny: w tym roku wydobędziemj- 
41 milionów fon. Za 6 lat — 
już ponad dwa razy tyle by pod 
koniec lat osiemdziesiątych 
przekroczyć 140 milionów ton 
rocznie, ił przyszłym rok® u- 
dział energii elektrycznej wry 
produkowanej z węgla brunat 
nego stanowić będzie 20 pro­
cent ogólnej produkcji naszych 
siłowni. Zaś w rok® 1990 — 
40 procent, a wytwarzać be- 
dzienry wtedy kilkakrotnie 
więcej prądu niż dziś.

SPRAWY POWSZEDNIE

Między odwagą a rozwagą
wóedziwt-h odwagę obok ta­
kich cech, jak sprawiedliwość 
i wczciwość. Jednak wyciąga­
nie z tych ustaleń zbyt daleko 
idących wniosków graniczyło­
by z błędem, jako że równo­
cześnie widoczna jest niechęć 
u części młodego pokolenia do 
tak zwanego „wychylania się", 
podejmowania ryzyka, czy 
nawet wobec aktywnego sfe- 
swnka do życia.

Być może przybieranie po­
dobnych „barw ochronnych" 
podpowiada dziewczętom i 
chłopcom, wstępującym w sa­
modzielne życie, otoczenie 
starszych, skąd, drogą obser­
wacji, czerpią różne wzorce; 
test przecież nie takie rzadkie 
werbalne sławienie odwagi 
przy równocześnie ostrożnym, 
a nieraz ugodowym, ustępb- 
wvm, bojaźłiwym stosunku 
do spraw niesionych przez 
nurt codzienności.

Właśnie w czasach ustubih- 
wowanych, gdy dta większości 
z nas dni odmierzane są ryt­
mem wypełniania powszed- 
meh, zawodowych i społecz­
nych obowiązków, odwaga ey 
wilna bardzo wyraźnie spłata 
się z hadzkrm morale. I tak, 
jak nie ma celu, ba nie nale­
ży, bezustannie akcentować 
swego „ja”, trzeba czy nie 
trzeb® wyrywać śię z propozy 
cjami, wnioskami, sprzeciwa­
mi, wypowiedziami w imię fał 
szywie pojmowanej odwagi — 
tak jednocześnie powinno się 
pamiętać, że na przeciwnym 
biegunie odwagi ulokowały się 
bezwołność, uległość, rezygna­
cja z własnego zdania, apatią, 
równie w życiu zbiorowości 
społecznych niepożądane jak 
warchołstwo i nieokiełznany 
indywidualfem, nakazujący 
dwom Połakom m?eć trzy róż­
ne zdania.

W dobie, gdy fH*zypomma  
się znaczenie etyki zawodowej 
1 pracowniczej moralności, 
gdy rzetelność wypełniania o- 
bowiązków i dyscyplina oby­
watelska w sposób widocznv 
współdecydować będą o tem­
pie dalszego rozwoju kraju — 
przybiera zarazem na wadze, 
właśnie w imię tego celu, u- 
miejętność mówienia „nie” w 
sytuacjach tego wymagają­

Te liczby przekonują o roh 
węgła brunatnego w naszej e- 
nergetyce, co jest równoznacz 
ne z jego rangą w rozwoju ca 
łej gospodarki narodowej. Wę 
giel brunatny zaczyna się więc 
dla niej coraz bardziej liczyć; 
da je jedyną obecnie możliwość 
przezwyciężenia trwających 
trudności energetycznych.

Geolodzy udokumentowali w 
ostatnich latach wiele nadają­
cych się do eksploatacji złóż 
tej kopaliny. Trwa juz budowa 
Bełchatowa pod Łodzią, rusza 
Lubstów pod Kuninem. Na­
stępne kopalnie — i tym sa­
mym elektrownie — powstaną 
w pobliżu Legnicy, Zielonej Gó 

cych. Owo „nie" może być 
nejednokrotnie wykładnikiem 
współcześnie pojmowanej od­
wagi. Odwagi, która od wie­
ków — obok- mądrości, rozwa­
gi i sprawiedliwości — we 
wszystkich bodaj systemach 
ff-lozoficznyeh wpisywana jest 
w poczet najbardziej cenkł- 
nyeh cnót.

3.

W Wielkiej Encyklopedii Po 
wszechnej próżno by szukać 
hasła „odwaga”. Tego odkry­
cia dokonał profesor dr Zdzi­
sław Cackowski, dyrektor Mię 
dzyuczelnianego Instytutu Fi- 
łozofii i Socjologii w Lubli­
nie, za którym informację po- 
daję. Uczony ten, omawia­
jąc*)  szereg aspektów, związa 
nych z współcześnie pojmowa 
na odwagą, wyraził pogląd, iż 
może ona dawać znać o sobie 
w działaniach w imię dobra 
własnego, może występować 
w przyjjadku obrony interesu 
innych osób, a także w służ­
bie grupowych, społecznych 
wartości.

W naszym życiu społecznym 
— twierdzi profesor — które 
jest walką o zbudowanie spo­
łeczeństwa socjalistycznego, 
odwaga obywateli jest nader 
potrzebna, jako gotowość i u- 
mfejętność ponoszenia osobi­
stego ryzyka w dążeniu do 
urzeczywistniania tego progra 
ma. Niezbędne jest odważne 
występowanie przeciw niesu­
miennej pracy, nieodpowie­
dzialności, nierzetelnemu wy­
konywaniu obowiązków, biuro 
kra-cji, rutynie, partykularyz­
mowi, łapówkarstwu, niewła­
ściwemu stosunkowi do włas­
ności społecznej. Zdaniem 
prof. Z. Cackowskiego odważ­
nych ludzi należy wychowy­
wać, a zarazem tworzyć i roz 
budowywać mechanizmy życia 
społecznego i takie obyczaje, 
które pomniejszają osobiste 
ryzyko występowania z orygi 
nalnymi inicjatywami.

Inny naukowiec, dr Włodzi 
mierz Tyburski z Instytutu 
Nauk Społecznych Uniwersy­
tetu im. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, zastanawiając 
się**̂  nad pojęciem odwagi, 

ry, Łodzi i na terenie Wielko­
polski. Przewiduje się także 
znaczącą modernizację kopalń 
już istniejących, m. in. koniń­
skich a także śmiałą koncepcję 
^przełożenia” Nysy Łużyckiej, 
by umożliwić eksploatację bo 
gatych złóż, po których płynie.

ILE TO KOSZTUJE

Każdy kto widział choć raz 
kopalnię odkrywkową wie, że 
technologia wydobycia wiąże 
się z koniecznością przemiesz­
czania olbrzymich mas ziemi, 
zalegające] nad węglem, jak i 
brunatnego paliwa. Zasadą jest 
tzw. układ K-T-Z ezyłi kapar 
ka — taśmociąg — zwałowar­
ka. Dodajmy, że element śród 
kowy na stosowaną dziś pow­
szechnie skalę wprowadzili po 
raz pierwszy polscy górnicy.

We wszystkich naszych ko­
palniach pracują maszyny 
importowane. Prócz Bełchato­
wa — przeważnie nie pierw­
szej młodości. A światowi pro 
ducenci eo dziesięć lat wpro­
wadzają konstrukcję nowej ge 
neracji - podwajające zdolność 
wydobycia. Gdyśmy przed kil­
ku laty zawierali kontrakt z 
Kruppem na dostawę koparek 
dla Bełchatowa, były najwięk­
sze maszyny o zdolności wydo 
bycia 100 000 ton na dobę. Dziś 
pracuje się już i konstruuje 
trzy razy większe! A jest to pro 
dukcja — wysoce specjałistycz 
na, którą znają zaledwie w kil 
ku krajach.

Przeprowadzone przez spe­
cjalistów wyliczenia mówią, że 
dla zwiększenia wydobycia wę 
gla brunatnego do kcńca przy 

naewał ją kategorią moralną, 
która charakteryzuje postawę 
stałe pożądaną, zwłasaeza 
wówczas, gdy człowiek walczy 
o wartości indywidualne i spo 
toczne, nadające sens jego eg­
zystencji. Dr W.- Tyburski u- 
waża, iż podejmując działania 
odważne, musimy być świado 
mi, że w przypadku braku suk 
cesu ryzykujemy jakimiś, bil 
skimi nam, wartościami; na 
przykład możemy utracić czy 
jąś życzliwość albo przyjaźń i 
to nie tylko pojedynczej oso­
by lecz ewentualnie określo­
nej wspólnoty. Dlatego odwa­
ga ma walor nie samej osobis 
tej cnoty, ale również potrze­
by społecznej.

Ten sam pracownik nauko­
wy zwraca ponadto uwagę na 
sprawę nader istotną; miano­
wicie dowodzi, iż w atmosfe­
rze codzienności i pewnej sta 
bilizaeji — z coraz większą si­
łą działają w naszym życiu 
mechanizmy przystosowawcze, 
a w wielu środowiskach domi 
nują nastawienia pragmatycz­
ne oraw postawy cełowościowe.

4.

Ta garść refleksji, wsparta 
c-piniami naukowców ma na 
celu przypomnienie Czytelni­
kom ważkiej zawsze w życiu 
narodu cnoty, która awi nie 
straciła na znaczeniu, ani nie 
wyszła z mody. Co prawda od 
lat kładzie się w naszym ży 
ciu sjiołecznym, w pracy wy­
chowawczej, wzmożony na- 
C’sk na odpowiedzialność, a 
więc na rozwagę i czyni 
się to ze wszech miar słusz­
nie. Nie jest wszakże rozwa­
ga zaprzeczeniem odwagi; 
obie te cnoty pozostają w nie­
rozłącznym związku.

Baczmy więc, by nie przedo­
brzyć: cisza na poniektórych 
sesjach Konferencji Samorzą­
du Robotniczego, czasem —’ 
wątłość dyskusji na zebra­
niach, nie muszą znaczyć, że 
nikt nie miałby nic do powie­
dzenia.

WIESŁAW PORZYCKI
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Z sesji MRN w Poznaniu

400 mieszkań więcej 
niż rok temu

Na piątkowej sesji Miej­
skiej Rady Narodowej w Po- 
maniu omówiono realizację 
budownictwa mieszkaniowego, 
a także rozwój rzemiosła oraz 
prywatnego handlu i usług w 
mieście. W sesji brali udział 
wojewoda poznański — Stani­
sław Cozaś i prezydent mia­
sta — Władysław Śleboda. Ob 
rady prowadził przewodniczą­
cy MRN — Józef Świtaj.

O rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego w obecnej 
5-latce mówił dyrektor Po­
znańskiego Zjednoczeńia Bu­
downictwa — Alojzy Łuczak. 
Na koniec 1978 roku w woje­
wództwie oczekiwało na spół­
dzielcze mieszkania 96 000 
osób, w tym w Poznaniu — o- 
kołc 78 000. Na planowane w 
5-latce 27 000 mieszkań w bu­
downictwie wielorodzinnym w 
latach 1976 — 1978 oddano do 
użytku 13 713. (50,8 procent za 
dań planu 5-letniego). W tym 
roku w Poznaniu kombinaty 
budowlane podległe PZB maja, 
oddać do użytku 4 813 miesz­
kań. Do końca maja tego ro­
ku zbudowały ich ponad 1 400 
(o 414 więcej w porównaniu z 
tym samym okresem minione-
go roku). konywanych dla mieszkań-

W 1980 roku, by wykonać ców w 1976 roku wyniosła 638 
zadania, trzeba oddać do użył min zł, w zeszłym —- 810 min 
ku ponad 8 100 mieszkań. Pra zł. (an)

Pierwszy „seans" podwodnej telewizji

Płetwonurkowie naprawili 
najstarszą studnię Poznania

Michał Konarzewski schcdzi na dno 15-metrowej studni.
1 ot. — R. Królak

Wyjątkowo skomplikowane 
zadanie — zakończone w mi­
niony piątek. — wykonywali 
członkowie Poznańskiego Klu­
bu Działalności Podwodnej. Po 
moc płetwonurków okazała się 
niezbędna przy naprawie dna 
najstarszej w mieście (z roku 
1903) studni zbiorczej wody pit 
nej. Jedyny w kraju zakład sf e 
cjalistyczny — Przedsiębior­
stwo Robót Czerpalnych w 
Gdańsku — nie mógł bowiem 
podjąć się tej pracy.

Poznańscy płetwonurkowie zeszli 
w głąb kilkunastometrowej studni 
by „połatać” jej metalowe, moc­
no skorodowane dno. Po usunię­
ciu zeń sporej warstwy piasku, 
uszczelniono nawierzchnię, stosu­
jąc jedną z najtrudniejszych prac 
— spawanie podwodne. Gdyby te­
go nie uczyniono, mogłaby nastą­
pić awaria pomp wodnych.

5-osobowa ekipa płetwonurków — 
pod kierunkiem Michała Konarzew 
skiego — z dużą precyzją pracowa­
ła pod wodą. Wykorzystywano spo

W „POLITYCE” — artykuł Mie­
czysława F. Rakowskiego pt. „Spot 
kanie”. Autor omawia niedawną 
wizytę Jana Pawła II w Polsce i 
stwierdza m. in., że pobyt Papie­
ża w naszym kraju nie może być 
rozpatrywany tylko pod kątem na 
rodowym, tylko w- ramach stosun 
ków pomiędzy Kościołem i socja­
listycznym państwem polskim, al­
bo też osobistym. (...) Wizyta ta — 
pisze M. F. Rakowski — znaczyła 
coś więcej. Należy ją umieścić w 
ramach spotkania katolicyzmu z 
realnie istniejącym socjalizmem.

G W tymże tygodniku relacja 
z redakcyjnego forum (.Ofiarność 
i zachłanność” — na temat różnic 
płac i dochodów w Polsce. Dysku­
sję przedstawia Daniel Passent.

W „KULTURZE” — „Wrzesień 
na nowo odczytany” tc obszerne 
omówienie dzieła Mariana Porwi- 
ta pt. „Komentarze do historii poi 
skich działań obronnych 1939 roku”. 
Pisze — Jarema Maciszewski, pod 
kreślając doniosłość 3-tomowej pra 
ey i niezwykle wnikliwej, popar­

ktycznie jest to niemożliwe, 
choć PZB podejmuje różne 
działania. Przede wszystkim 
dąży się do zgromadzenia na 
wszystkich budowanych osie­
dlach dostatecznej liczby wiel 
kich płyt. Konieczna- jest więc 
mobilizacja w wytwórniach 
elementów 1 fabryce domów w 
Suchym Lesie, by nadrobić za 
ległości w produkcji, które po 
wsiały zimą. PZB liczy także 
na kontynuowaną już przez 
soółdzielnie mieszkaniowe po­
moc.

Od 1976 roku powstały tak­
że zaległości w budowie obiek 
tów towarzyszących. Do końca 
ubiegłego roku zadania te ob­
jęte planem 5-letnim wykona 
ne zostały zaledwie w 28 pro­
centach. W tym roku plan 
zakłada oddanie do użytku 
obiektów o powierzchni 6’50n 
metrów kwadratowych. Z do­
tychczasowego postępu robót 
wynika, że będą one gotowe.

W minionych dwóch latach 
nastąpił znaczny rozwój rze­
miosła w Poznaniu. W 1976 ro 
ku zakładów rzemieślniczych 
było 3 730, a w 1978 — 4 379. 
Natomiast wartość usług wy-

ro nowoczesnego sprzętu, także 
własnej konstrukcji, by możliwie 
najstaranniej wywiązać się z powie 
rz.onego zadania. Było ono tym trud 
niejsze, że studnia ma tylko 3-. 
metrową średnicę, więc wielce mc 
zołne było operowanie dużymi na­
rzędziami i palnikami.

Do przedsięwzięcia tego za­
stosowano tez pierwszy raz w 
kraju podwodną telewizję prze 
myślową skonstruowaną przez 
członków klubu — Stefana Or- 
wata i Janusza Reteckiego. Je­
den z płetwonurków kamerą 
przypatrywał się pracy kole­
gów i obraz ż dna studni prze­
kazywany byl na ekran mońito 
ra ustawionego na powierzchni. 
Po to, by cały czas kontrolować 
pracę ekipy, a także, by przed­
stawiciele Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji mogli zapoznać się 
ze stanem studni i ewentualnic- 
zadecydować c jej dalszej na­
prawie. (bopf

tej faktami analizy poLskiegc 
Września.

W „WALCE MŁODYCH” — An 
drzej Zieliński pisze o korzyściach 
wynikających dla kraju i jego go­
spodarki^ szerokiego dostępu do 
morza. W publikacji „Morze wy­
maga partnerstwa” stwierdza m. 
in., że aby stać się w pełni pań­
stwem morskim nie wystarczy sam 
dostęp do morza. Konieczne jest 
także powiązanie morza z lądem, 
równorzędne traktowanie inicja­
tyw, działań i inwestycji służą­
cych przecież harmonijnemu roz­
wojowi Kraju.

W „LITERATURZE” — w cyklu 
„Humanizm prawa karnego” rw.-

Nasz konkurs

Wspomnienia organizatorów 
poznańskiego środowiska naukowego

Na naukowej mapie kraju Poznań jest dzi­
siaj ważnym — jednym z najwięk­
szych i najbardziej znaczących ośrod­

ków naukowych. Przed trzydziestu p ęciu laty, 
podobnie jak inne dz edziny życia,, również 
nauka i szkolnictwo, wyższe dokonywały bkm- 
su okupacyjnych strat, nieśmiało wytyczając 
zadania na niepewną wtedy przyszłość. Na no­
wo organizowano uczelnie oraz instytuty nau­
kowe. Relacje uczestników tamtych odległych 
już wydarzeń stałyby s ę .cennym materiałem 
do historii nauk' w Polsce Ludowej.

Biblioteka Kórn cka, Wielkopolskie Towarzys­
two Kulturalne, Wydział Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu oraz redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego" organizują konkurs 
na

WSPOMNIENIA ORGANIZATORÓW 
POZNAŃSKIEGO ŚRODOWISKA 

NAUKOWEGO
Udział w n:m może wz ąć każdy, kto współ­

działał w odbudowie polskiego życia naukowe­
go na terenie Poznan a i Wielkopolski w pier­
wszych latach po drugiej wojnie światowej — 
ówcześni nauczyciele akademiccy, studenc', 
pracown cy administracyjni i techniczni szkół 
wyższych oraz instytutów naukowych. Prace 
dotychczas nie publikowane — w dowolnej 
objętości, w maszynopisie lub czytelnym ręko­
pisie w trzech egzemplarzach należy nadsyłać

J. Carter o układzie SALT II
W wywiadzie udzielonym japoń 

skiemu towarzystwu radiowemu, 
prezydent Stanów Zjednoczcnyeh 
Jimmy Carter stwierdził, że pod­
pisany w Wiedniu układ SALT II 
nie tylko umożliwi budowanie po 
Rojowej przyszłości narodom 
USA i ZSRR, ale jest także istot­
nym wkładem w umocnienie po­
koju światowego oraz w ograni­

Szczyt truskawkowych „żniw”
ale plantacji wciąż za mało

Jest obecnie pełnia sezonu 
truskawkowego, który rozpo­
czął się w tym roku n-ieco 
wcześniej niż normalnie i 
przed agrestowym. Ostatnie 
des-zcze uratowały plantacje. 
Truskawki owocowaiły obficie, 
ale długotrwała susza była za­
grożeniem urodzaju. Teraz o- 
siągnęłiśmy tzw. szczyt. Spo­
dziewać się należy. iż w sprze­
daży będziemy mieli truskaw­
ki jesacze około 2 tygodni. 
Gdyby- nie deszcz — skup już 
by się zakończył.

Jak informuje dyrektor Za­
kładu Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Ogrodniczo - Pszczelarskiej 
w Poznaniu, Zbigniew Ostrów 
ski, dotychczas rozprowadzono 
w rejonie jego działania 15t> 
ton truskawek.

Pierwsae dostawy pochodziły z 
okolicy Puław, gdzie s-zybciej one 
dojrzewają, obecnie dokonuje się 
skuipu od własnych plantatorów i 
-zakupu od drobnych ogrodników i 
działko więzów. Spodziewać się na­
leży, iż odbierze się od podpoznań 
skich producentów drugie 15* ton. 
Ilości te przeznaczone są głownie 
na zaopatrzenie rynku oraz do 
własnego przetwórstwa WSOP. 
średzkiego „Horteru” 1 Chłodni 
Składowej.

W województwie poznańskim 
natomiast, dysponującym naj­
większymi zagłębiami truskaw 
kowymi w rejon ich Rakonie­
wic i Kostrzvna skuipiono do­

mowa Wojciecha Adameckiego z 
sędzią Mieczysławem Szererem. 
Tytuł publikacji „Wyrok — i co 
dalej” a całość dotyczy głównie 
problematyki resc cjalizacji.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa Wojciecha Jan- 
kowernego z prof. dr. hab. Zbig­
niewem Tyszką, kierownikiem Za 
kładu Socjologii Rodziny UAM/Ty 
tuł publikacji — „Rodzina w pro­
cesie przemian”.

W „TYGODNIU” — „Szkic do hi 
storii” to tytuł reportażu Bogny, 
Wojciechowskiej o dzisiejszej gmi 
nie Władysławów w Koninskiem. 
Na kanwie historń i terażniejsaości

pod adresem: Biblioteka Kórnicka, Stary Ry­
nek 78/79 (Pałac Działyńskich) w Poznaniu, 
z zaznaczeniem na kopercie „Konkurs". Prace 
winny być opatrzone godłem, a należy do nich 
dołączyć kopertę, opatrzoną tym samym go­
dłem, zaw‘erającą imię, nazwisko oraz adres 
autora. Termin nadsyłania wspomnień upływa 
30 września 1979 roku. O zachowaniu terminu 
decyduje data stempla pocztowego, jednakże 
prace, które nie nadejdą do adresata przed 15 
października 1979 r. mogą nie być brane pod 
uwagę.

Za najlepsze prace przyznane zostaną nagro­
dy, których fundatorami są Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne oraz Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego. Wartość na­
gród wynosi: I— 5 000 złotych, II — 3 000 zło­
tych, HI — 2 000 złotych. Przyznane zostaną 
równ eż cztery wyróżnienia po 1 000 złotych. 
Sod konkursowy może dokonać innego po­
działu nagród przy zachowaniu ogólnej prze­
znaczonej na nie kwoty.

Plon konkursu powiększy zbiory Bibl oteki 
Kórnickiej. Zostanie on omówiony na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego" i „Pamiętnika Biblio­
teki Kórnickiej". Organizatorzy konkursu za­
strzegają sob e prawo opublikowania fragmen­
tów prac za oddzielnym honorarium autorskim. 
Najlepsze wspomnienia złożą się także na 
osobną pubFkację.

czenie zbrojeń. Nie ma wątpliwe ś 
ci, że .obaj sygnatariusze układu 
są gotowi kontrolować zbrojenia, 
a w szczególności zbrojenia nukle 
arne — powiedział J. Carter.

Prezydent USA dodał, iż spo­
dziewa się, iż pozostałe kraje 
pójdą drogą wytyczoną przez Sta 
ny Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki. (PAP).

tychczas około 806 ton tych 
owoców. Przewiduje się, że do 
końca sezonu punkty skupu 
odibiorą jes<zcze 100C ton, z cze­
go część przeznacza się na eks­
port.

Popyt na te owoce jagodowe 
jest bard.//) duży ''zarówno po 
trzeby rynku, przeiwórstwa i 
eksportu). Dlatego czyni snę sta 
rania dla maksymalnego po­
większenia plantach truskaw 
kowych i zakładania nowych.

Zachętą sa wprowadzone nowe 
ubezpieczenia plantacji przez PZU, 
natomiast wahania w podejmowa­
niu decyzji o rozszerzaniu areału 
tych upraw, spowodowane są nra 
kiein rąk do pracy przy zmorze 
owoców. W okolicy Poznania moż 
na jeszcze łatwiej zwerbować mło 
dzież szkolną do pomocy, gorzej 
natomiast jest z sezonową siłą ro­
boczą w terenie

Występują też trudności z trans­
portem, wskutek czego nierówno­
mierne bywa zaopatrzenie w truś 
kawki sklepów i stiaganow w Poz 
naniu.

Wojewódzka Spółdzielnia Ogród 
niczo - Pszczelarska spieszy plan­
tatorom z jak najdalej idącą po­
mocą przy zakładaniu plantacji 
truskawkowych, oferując dotacje 
; bezpłatne organizowanie materia 
łu nasadzeniowego oraz zabiegi 
ochrony roślin. W tym roku w 
okolicy Poznania (przede wszyst­
kim rejon gmin Dopiewo, Stęszew, 
Tarnowo Podgórne! ma być zało­
żonych około 3» hektarów nowych 
plantacji. tan;

kilku rodzin autorka opisuje zara­
zem przeobrażenia występujące w 
w konińskim okręgu przemysło­
wym.

W „ARGUMENTACH” — prof. 
dr hab. Konrad Bajan rozważa 
możliwości likwidacji zróżnicowań 
występujących jeszcze między wsią 
a miastem. W artykule „Jak znieść 
przeciwieństwa!” czytamy m. in., 
że wprawdzie wieś nasza moder­
nizuje się, upowszechnia się w 
niej nowoczesne budownictwo lecz 
nie została do końca określona Syl 
wetka wsi przyszłości. Trwa też 
proces umacniania gmin ale i w 
tym przypadku nie mamy jeszcze 
jasno sprecyzowanej koncepcji, 
czym ma byś gmina jako centrum 
wiejsko-rolniczege życia.

W „KOBIECIE I 2YCIU” — Kry­
styna Chrupek w relacji pt. „Roz 
grabianie” pisze o odbywającym 
się przed Sądem Wojewódzkim w 
Kielcach procesie grupy osób, któ 
ra dopuściła się nadłożyć w zakre­
sie hacwWn mąką.

LEKTOR

J. H. Dąbrowski patronem 
szkół rolniczych w Środzie
W najstarszym w wojewódz­

twie poznańskim Zespole Szkół 
Rolniczych w Środzie Wielko­
polskiej rozpoczął sie w piętek 
dwudniowy zjazd absolwentów, 
zorganizowany z okazji 60-le- 
cia tej placówki oświatowej. W 
ciągu swego istnienia wy­
kształciła ona 3 465 absołwen-- 
tów, z tego 2 792 w okresie po 
wojennym.

W obecności oko-o 600 prizy- 
byłych na zjazd absolwentów, 
przedstawicieli Kuratorium O-

Coraz mniej tajemnic w Kosmosie
W nowojorskiej siedzibie ONZ 

kontynuuje obrady sesja Komite­
tu do spraw Pokojowego Wyko­
rzystania Przestrzeni Kosmicznej, 
w skład którego wchodzi 47 
państw. Jednym z głównych te­
matów sesji są przygotowania do 
II konferencji Narodów Zjedno­
czonych na temat badań i pokc- 
jowego wykorzystania przestrzeni 
kosmicznej.

Z czym do węgla
Dokończenie ze sir. 3

metrów. A przeciwnicy mówią, 
że nim się nauczymy, to „świat" 
znów pójdzie szybciej naprzód. 
Tak więc jesteśmy świadkami 
porodowych bólów nowego 
przemysłu. Bo taki powstanie 
— już powstaje. Pamiętajmy, 
że górnictwo kamienne ma za 
sobą grube dziesiątki lat i do 
dyspozycji specjalistyczny prze 
mysi. Brunatny — dopiero te­
go oczekuje. Stąd wiaściwego 
znaczenia nabiera decyzja re­
sortu o budowie owej pierw­
szej maszyny w Zgorzeleckich 
Zakładach Naprawczych Prze 
mysłu Węgla Brunatnego.

NA PLACU MONTAŻU

. Przez kilkadziesiąt lat tutej 
si pracownicy- i konstruktorzy 
dobrze poznali te maszyny 
Praktycznie wszystkie kopar­
ki pracujące w pobliskiej ko ■ 
palni przeszły w zakładach mo 
dernizację zwiększając swe pa 
rametr^ eksploatacyjne. Wie­
le tych rozwiązań racjonaliza­
torskich zakupił i stosuje wyt­
wórca z NRD. co dowodzi umie 
jętnpści naszych konstrukto­
rów. ,

Oni też stworzyli „KWK- 
1400”, maszynę przyszłości, o- 
becńie w Zgorzelcu budowaną. 
I tu zącz.ęły się problemy. Na 
przykład podstawowy wieniec 
obrotowy KWK można przeszli 
fować tylko w jednym zakła-

: <teie w kra j<® Osgbnyeh kłopo­

Porządek obrad
XXXIV sesji ONZ
Sekretariat ONZ ogłosił projekt 

porządku obrad zbliżającej 
XXXIV sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych 
Obejmuje on 121 pozycją 
wśród który ch na szczególną 
uwagę zasługują: sprawa ograni­
czenia wyścigu zbrojeń i utrwalę 
nia bezpieczeństwa międzynarodo 
wego, likwidacja rasistowskich re 
żiinów i pozostałości kolonializ­
mu oraz rozwój międzynarodowej 
współpracy gospodarczej.

Sesja rozpocznie się is wrześ- 
nia w siedzibie ONZ z udziałem 
delegacji 151 państw członkow­
skich tej Organizacji. (PAP)

Przedwyborcze
debaty w RFN

W stolicy RFN przystąpić w 
piątek do obrad członkowie tzw. 
komisji strategicznej CDU/CSU, 
aby przed zapowiedzianymi Ba 
rok 1980 wyborami do parlamen­
tu omówić sporne kwestie pro­
gramowe i personalne. Jest to c 
posiedzenie tej komisji od czasu 
powołania jej do życia 2 lata te­
mu.

Również w piątek zebrały się 
kierownicze gremia partii socjal­
demokratycznej. aby m. in. omó­
wić sprawy związane ze zbliżają­
cymi się wyborami do Bundesta­
gu. (PAP)

światy i- Wychowania oraz 
władz terenowych odbyło się 
na wstępie odsłonięcie tablicy 
dokumentującej nadanie Zespo 
łowi Szkół Rolniczych imienia 
generała Jana Henryka Dą­
browskiego. Następnie zebrani 
wysłuchali ókoiicznoścdowych 
referatów.

W programie dwuchniowego 
zjawia absolwentów było zwie 
dzania szkoły j .gospodarstw 
szkolnych, wystawy pomocy dy 
daktycznych i spotkanie towa­
rzyskie. (emp)

Od czasu pierwszej takiej konfe 
rencji, która odbyła się w Wied­
niu, minęło już 10 lat, w ciągu 
których dokonano ogromnego po 
stępu w dziedzinie eksploracji 
Kosmosu.

21 bm„ w debacie generalnej se 
sji przemawiał przedstawiciel 
Polski, przewcdniezący Komitetu 
Badań Kosmicznych PAN, prof. 
Jan Rychlewski. (PAP).

tów przysparza metoda pow­
stawania tej maszyny. Doku­
mentacja „rośnie” wraz z ma­
szyną toteż na placu spotyka się 
i konstruktorów i naukowców. 
Zdarza się, że powstają kłopo­
ty surowcowe, zamówienia trze 
ba składać ze znacznym wyprze 
dzeniem, a keparka ma ruszyć 
z początkiem przyszłego roku.

Będzie te równo po trzech ła 
tach od podjęcia decyzji o jej 
budowie. Pierwsża koparka i 
pewnie pierwszy rekord. W 

Czechosłowacji, która ma doś­
wiadczenie, cykl powstawania 
koparki wynosi 13 lat. Ale pro 
dukcja jednej koparki to co 
innego niż wielu. A tyle musi- 
my zrobić co roku i muszą byc 
o wiele większe. Stąd niezbęd­
ne jest rozbudowanie skrom- 
niutkiego zaplecza, jakim dys 
ponuje górnictwo węgla bru­
natnego.

Drugim warunkiem jest 
przyjście z pomocą' odkryw­
kom przez przemysł maszyno­
wy. maszyn ciężkich, chemicz­
ny i elektryczny. Wówczas bo 
wiem za dewizy kupować bę­
dziemy tylko znikomą część 
tych maszyn — elementy u nas 
nie wytwarzane.

I to jest jedyne rozwiązanie 
Gdyż wydobycie 140 milionów 
ton węgla —• za 11 lat —■ Jest 
koniecznością, o której dysKU- 
tow’ać już nie sposób; trzeba tc 
zrealizować.

WOJCIECH PŁtJTOWS*!
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KRZYŻÓWKA nr 23

Każda para wyrazów 6-łite- 
rowych posiada jedno wspól­
ne określenie. Początek wpi­
sywania wyrazów oznaczony 
kreską, kierunek — prawo- 
skrętny. W nawiasach poda­
no pierwsze litery odgadywa­
nych wyrazów.

1 — przy dotknięciu stula i 
opuszcza listki (M, C),; 2 — 
nienaruszalna teza, bezkrytycz 
ne twierdzenie (D, F), 3 —
drewniane, podłużne naczy­
nie (K. N).

Opr. Władysław Firlik

ROZWIĄZANIE
Hasło brzmi:
„Mądrością jest tak żyć,

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów 
ka nr 23” — czekamy do piąt 
ku, 29 czerwca br. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe brzmienia wyra­
zów rozlosujemy 3 książki po 
100 zł. Naśz adres: „Głos Wiel 
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań.

KRZYŻÓWKI NR 21 

by zachować zdrowie”.
W wyniku losowania nagro dy w postaci książek ufundowa 

nych przez Społeczny Komitet walki z Gruźlicą i Choróbami 
Płuc w Poznaniu otrzymują: Janina Walabzczyk, Poznań; Kry 
styna Nowak, Piła; Jan Beder ski, Poznań; Eugenia Szmaj 
Ostrzeszów; Czesława Ratajrwska, Dymaczewo.

Nagrody wyśle Księgarnia Wysyłkowa.

Macierzyństwo

Fot. — CAF

I Dzisiaj drukujemy kolejny 
felieton spośród wyróżnio­
nych w naszym konkursie pt. 
„Z życia wzięte".■■

V biegowisko zauważy- 
łem już z daleka. Szed 

łem wszak w kierunku zwar­
tej, gęstniejącej z każdą chwi­
lą gromady przechodniów bez 
większego zainteresowania. W 
końcu — na jednej z bardziej 
ruchliwych ulic miasta nie by­
ło w tym. zjawisku nic szcze­
gólnego. Dopiero kiedy w ner 
wowym pędzie minęło mnie 
kilka osób, a podążająca na 
końcu tego stada babina wrąas 
nęła mi niespodziewanie nad 
uchem: pożar!!! — przyspie­
szyłem kroku, by dopełnić o- 
bywatelskiego obowiązku i 
włączyć się do akcji ratowni­
czej.

Dobiwszy wreszcie do tłu­
mu, usiłowałem wspiąć się na 
palce, aby dojrzeć cokolwiek. 
W tylnych rzędach zbiegowis­
ka, liczącego lekko trzy setki 
ludzi, było to jednak niemoż­
liwe.

— Co się pali ?! — zawoła­
łem do przepychającego się 
przede mną staruszka, który 
też chciał coś fobaczyć.

— Dziękuję, nie palę — od­
parł przytomnie, dodając — i 
nie krzycz pan tak, bo słyszę 
przecie, a on, jak się wystra­
szy, to spadnie.

— Kto? Skąd? — zapytałem 
zdezorientowany.

— Samobójca. Tam, na da­
chu, między kominami — wy- 

, jaśniła uprzejmie zażywna jej 
I mość, trącając mnie jednocześ 
I nie obfitym biustem na tyle 
| zdecydowanie, że przesunęli^-

MAŁPA — PIELĘGNIARKĄ

3-letnia małpka z gatunku kapu 
cynowatych „Crystal", stała się 
prawd&iwą pielęgniarką dot­
kniętego ciężkim kalectwem 
20-letniego Williama Po- 
wella z Bostonu (USA), który stra­
cił obydwie ręce w wypadku mo­
tocyklowym.

Małpka karmi kalekę przy po­
mocy specjalnego urządzenia, o- 
twiera i zamyka drzwi, zapala i 
wygasza światło, radio i 'telewizor 
oraz, spełnia wiele innych drob­
nych usług.

Przykład „Crystal" sprawił, że 
rozpoczęto już specjalne szkole­
nie innych małp, a lekarze sądzą, 
że mogą one spełniać podobną 
rolę, jak specjalnie tresowane 
psy, opiekujące się niewidomy­
mi.

ŚCIGANY I... WYROZUMIAŁA

Słynny amerykański aktor filmo 
wy David Janssen, który jest zna 
ny u nas pod nazwiskiem Richard 
Kimble z serialu telewizyjnego 
„Ścigany", zaczął znów kręcić no 
we seriale dla telewizji USA.

ZBIEGOWISKO
my się dość gładko o kilką 
miejsc do przodu.

Zadarłem głowę. Nic. Jedy­
nie na błękitnym niebie zna­
czył kredowy ślad punkcik od 
rzutowca.

— Panie, czego pan tam szu 
ka u góry? — sprowadził mnie 
na ziemię mężczyzna w kole­
jarskim mundurze, przyklejo­
ny do mego prawego boku 

'pod naparem nieustannie ros 
nącego tłumu. — Niedźwiedź 
jest przecież w bramie... '

— Ratunku!!! — histerycz­
nie rozdarła się niewiasta z 
siatką pełną zakupów, którą 
do tej pory bezlitośnie i bez­
myślnie obijała mi lewe pod­
udzie. — Puśćcie mnie stad!!!
— Czego się pani szarpie? — 

kontynuował spokojnie kole­
jarz, wyjaśniając rzeczowo: — 
Misia zdążyli w bramie zamk­
nąć, to jasne, bp jakby był 
przed bramą, to nie byłoby tu 
nas — dla zobrazowania tych 
słów spróbował zatoczyć krąg 
ręką, ale kiedy wzniósł ją ku 
górze, nie starczyło już miej­
sca, by rękę ’ opuścić. I tak 
pozostał.

— O! Jest ochotnik! — za­
wołał wówczas ktoś od przodu. 
Dawać go tu!

Nieszczęsnego kolejarza prze 
ciągnięto z niemałym wysił­
kiem o kilka rzędów bliżej e- 
picentrum, a ja, korzystając z 
okazji, przedarłem się za nim.

— Sprawa wygląda tak: ban 
dyci zabarykadowali się u „Ju 
bilera”, podobno kierownik 
jest ranny, reszta należy do pa 
na — krótko i zwięźle naświet­
lił sytuację energiczny blon­
dyn w okularach.

120 odcinków serialu „Ściga­
ny" zyskały mu przydomek „ma­
ratończyka ucieczek". To ucieka­
nie widać weszło mu już w krew, 
bo m. in... uciekał również od 
swej żony dp kompozytorki i pieś 
niarki Caroli Connórs, dla której 
pisała teksty piosenek.

Janssen znów powrócił do żo­
ny i po 5 miesiącach przerwy na­
dal kręci filmy. Od czasu do czasu 
David Janssen znika jednak na pa 
rę dni, lecz zawsze wraca do swe 
go domu. Jego żona zdołała- się 
do tego przyzwyczaić — „muszę 
mu dawać wiele swobody, gdyż tyl 
ko wtedy czuje się szczęśliwy i sta 
je się naprawdę doskonałym akto 
rem".

No cóż. Wyrozumiałość godna 
zazdrości...

„KRÓL DIETY"

Dla gwiazd filmowych w Holly­
wood nie mniej ważnym niż słyn­

—Jacy bandyci? Jaki „Jubi­
ler” Panie, ja się spieszę do 
roboty, 'już jestem spóźniony 
— rozpaczliwie bronił się ko­
lejarz.

— To po coś pan tu właził 
— posypały się z różnych stron 
zbiegowiska wymówki. — I 
jeszcze na ochotnika się zgła­
sza! Kojak, cholera!

— Kojak! Kojak! — pod­
chwycił nabożnie tłum.

— Gdzie? Gdzie? — rozległy 
się gorączkowe pytania.

— Tam, w drogerii — rzu­
cił ktoś.

— Ty, słyszysz, jest „Kojak” 
— młoda dama stojąca przede 
mną szarpała radośnie za ra­
mię swego dość niemrawego 
towarzysza.

— No. wszelki wypadek kup 
dziesięć paczek dla ciotki Mi­
ry. a ja wezmę piętnaście dla 
nas.

Jakaś niewiasta, przyparta 
starannie do rosłego goryla o 
wyglądzie zawodowego gwał­
ciciela ,dopytywała się nerwo­
wo, acz przymilnie:

— Kochany, złociutki, co tu 
dają, co dajo9

— Po mordzie — uprzejmie 
warknał wampir.

To po co pan tu stoi? — spy 
tał ktoś z boku.

— Bo inni stoją, więc ja też 
— uciął dyskusję materiał na 
skazańca.

— Maryla! — wołał tymcza­
sem w przestrzeń ponad gło­
wami spocony grubasek. — 
Jak się dostaniesz do środka, 
to jedź! Ja poczekam na na­
stępny autobus.

— Panie, co pan bredzi — 
zdenerwował się ktoś lepiej

ni reżyserzy filmowi jest Gayelord 
Hauser, wybitny specjalista od... 
zalecania indywidualnych diet, a 
także zabiegów kosmetycznych. 
Do jego „klienteli" zaliczały się 
między innymi — Greta Garbo, 
Marlena Dietrich, Kim Novak, Ani 
ta Ekberg, Marylin Monroe, Ursula 
Andrews i wiele, wiele innych 
sław.

Przypomniano o tym z okazji 
84 rocznicy urodzin Hausera. Jak 
znakomite są jego przepisy świad 
czy o tym on sam — mimo poważ 
nego wieku utrzymuje się stale w 
znakomitej formie. Pacjentki — 
gdy tylko słuchały jego rad, cie­
szyły się zawsze dobrym zdro­
wiem, wyróżniały się pięknością, 
młodym wyglądem i nic dziwne­
go, że Hauser zyskał sobie przy­
domek „króla diety". Warto do­
dać, że ten entuzjasta jarzyn, owo 
ców i ziół napisał już 20 książek, 

zorientowany — tu nie przy­
stanek.

— A co?
— Striptiz, podobnież, ma­

ją w oknie wystawowem usku 
teczniać..

— Gdzie? Gdzie? — znów 
poszło po tłumie.

Instynktownie czułem, że 
jestem bliski celu. Czułem też 
— ale już całkiem nieinstynk- 
townie — że mam rozdarty 
płaszcz na plecach. Nie było 
jednak innego wyjścia, jak 
przodem do przodu. Tyły zo­
stały definitywnie zablokowa­
ne. Możliwość wyindywiduali 
zowania się z rozentuzjazmo­
wanego tłumu zdecydowanie 
odpadła. Pozwoliłem zatem 
nieść się sztormowej fali.

Wreszcie — dotarłem do 
źródła zbiegowiska. Ujrzałem 
na wpół otwarty kanał i wy­
raz niespokojnego oczekiwa­
nia ,na twarzach bezpośrednio 
otaczających ową niezwykłość 

ludzi. Po dobrej chwili w otwo 
rze ukazała sm... ludzka ręka. A 
w ślad za nią — głowa, tu­
łów i. reszta. Z kanału wy­
szedł cały, żywy i zdrowy męż 
czyzna w niebieskim kombine 
zonie. Starannie wytarł ręce, 
wyciągnął z kieszeni bluzy 
„Sporty” i zapałki, i nie zwra 
cając uwagi na liczną widow­
nię, huknął w głąb ziemi:

— No, Franek, już ’ piętnaś­
cie po drugiej. Fajrant. Kończ 
robotę i wyłaź, a ja skoczę po 
piwo...

Tłum rozchodził się powoli, 
niechętny i zawiedziony.

ZBYSZEK KRUSZONA

które rozeszły się w 70 milionach 
egzemplarzy.

NA PODSTAWIE WŁOSA—

Grupa uczonych już od wielu 
lat przeprowadza skrupulatne ba­
dania włosów ludzkich. Jak wy­
kazał ostatnio kongres w Atalan- 
cie (USA), rozszczepiane włosy 
ludzkie umożliwiają przeprowa­
dzanie bardzo szybkich analiz le- 
karskięh. Analiza włosa pozwala 
na wykrycie różnych schorzeń- fi­
zycznych i psychicznych oraz do­
je szybsze efekty niż badanie 
krwi lub moczu.

Z ciekawostek można wymie­
nić wyniki badań dr. Arona Gordu 
sa z uniwersytetu Michigan, któ­
ry badając włosy dzieci między 
innymi stwierdził, że włosy bar­
dzo dobrych uczniów zawierają 
zawsze więcej miedzi i cynku, ale 
za to mniej jodu czy ołowiu niż 
włosy złych uczniów.

Naukowcy brytyjscy udoskonali 
li na podstawie badań włosów sta 
wianie diagnoz przy chorobach 
psychicznych. Wiele obiecują so­
bie po tych badaniach również kry 
minolodzy.

Dalej, panowie, uczyńmy coś dla naszego zdrowia i przejdźmy ,
tych kilka kroków pieszo! — Właśnie dzisiaj! Zawsze mi musisz zepsuć mój dzień! — Już ja wiem, że w taki dzień on woli być przy tobie—
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20 lat tańczy i śpiewa „Wielkopolska" Po maturachOczu i serc rozjaśnianie
Wielkopolska” nie może 

wystąpić. Zespół nie 
przyjechał, nie ma o 

czym mówić, plan występów 
jest ściśle ustalony”. . Pan 
mówiący te słowa potrząsa 
nerwowo lwią grzywą. On pro 
wadzi program artystyczny, 
za wszystko jest odpowiedział 
ny i dyskusji żadnej — nie 
będzie.

Była godzina 16.30, pół go­
dziny po zapowiadanym ter­
minie występu. Dziewczęta 
„Wielkopolski” siedziały tuż 
obok w autokarze, chłopcy 
wraz z dekoracjami za chwi­
lę mieli wreszcie wyruszyć do 
Gniezna sprzed poznańskiego 
Pałacu Kultury. Zabrakło kie 
rowcy, który po prostu nie 
przyszedł do pracy. Inny, ko­
lejny, który już ubierał wyj­
ściowy garnitur, by iść do ko 
legi na imieniny — zgodził 
się jednak jechać do Gniezna.

Ale o tym wszystkim dowie 
dziano się potem. A teraz.- 
Kierownik chóru Zdzisław 
Pawlaczyk do ' dziewcząt w 
autokarze: „Występ będzie do 
piero około dwudziestej”. Smu 
tek, okrzyki: „Babcia zamęczy 
się dziećmi!”, „Co z moim 
psem,”, „Jutro rano do pra­
cy- Która to już niedziela, 
gdy o dwunastej wychodzę z 
domu,”.

A potem przyjechali chłop­
cy, przyjechał samochód ze 
strojami. Ciężkie skrzynie 
zdejmowano pospiesznie, two­
rzono z nich przepierzenie do 
przebierania się, zaś panu z 
lwią grzywą dobitnie wytłu­
maczono, że nie jest prywat­
nym właścicielem estrady. T 
że jeśli siedemdziesiąt osób 
społecznie poświęca swoją 
wolną niedzielę, nie on będzie 
decydował, czy mają wystą­
pić, czy też nie.

—„Chodzony”, tańce rze­
szowskie, kaszubskie, lesz­
czyńskie. „Płynie Wisła, pły­
nie”. Tańce szamotulskie, obe 
rek.

Przed wejściem na estradę 
cos tam sobie jeszcze w stro­
jach poprawiają, szykują się— 
Schodzą rozgrzani tańcem, u- 
śmiechnięci. Biegną za para­
wan, przebierają się szybko 
do następnego wyjścia. Słyszę 
uwagi: „Tam na środku jest 

Zespół Pieśni i Tańca Pałacu 
Kultury w Poznaniu „Wielkopol­

ska".
Fot. — K. Przychodzkl

jakaś dziura pomiędzy tymi 
deskami... A jak w ten forte­
pian, co z boku stoi, bokiem 
uderzyłam, to myślałam, że...”

Roman Matysiak, kierownik 
mistrz-przyjaciel jest teraz 
wszędzie. Nosi części strojów, 
pcdaje jakieś kapelusze. Bieg 
nie ku estradzie, patrzy jak 
tańczą. Znowu wraca ku prze 
bierającym się, robi jakieś u- 
wagi. A przed estradą na cze­
le swej kapeli — Jerzy Da- 
bert I kierująca całością 
spraw organizacyjnych — Ire 
na Bloch.

„.Estrada szumi, tętni ży­
ciem. Już mrok zapada, w 
świetle reflektorów migocze 
czerwień, zieleń, biel strojów, 
chust, przepasek. Pięknie, do­
rodnie wyglądają na scenie te 
śmigłe dziewczęta, ci młodzi 
mężczyźni. Pełne fantazji i 
młodości ich tańce, ich śpiew.

Tłum, gęsty tłum wokół es­
trady. Mimo później pory. Po 
każdym tańcu; po każdej pies 
ni — oklaski, długo nie milk­
nące oklaski.

Potem, gdy po przebraniu 
się. po załadowaniu strojów, 
w nocy już właściwie, „Wiel­
kopolska” mknie autokarami 
z powrotem ku Poznaniowi, 
słyszę: „Dzieciaki już śpią, ju 
tro na szóstą rano idę do pra 
cy, znowu nie będę rozmawia 
ła z nimi”.

*
Próba „Wielkopolski** w Pa­

łacu Kultury. Bez tych parad , 
nych strojów, w ćwiczebnych 
tr ykotach.

...„Takich występów, jak 
tamten, który pan widział w 
Gnieźnie, mamy dużo. A te 
kłopoty z transportem — no 
cóż, zdarzają się. Ale my jes­
teśmy już zahartowani. Lu­
dzie nas lubią, cieszą się za­
wsze na nasz przyjazd. Rocz­
nie odbywa się około czter­
dziestu pełnych koncertów. I 
także tych mniejszych, gdzie 
występuje tylko część zespołu. 
W domach kultury, z okazji 
Targów. Od początku, od pierw 
szego naszego występu 

1 maja 1959 roku „Wielkopol­
ska” dała ponad tysiąc kon­
certów dla około półtora mi­
liona widzów. Wiele razy wy­
stępowaliśmy w telewizji, ra­
diu, w filmach, nagraliśmy 
dwie duże płyty. Koncertowa­
liśmy w piętnastu krajach 
Europy, w niektórych kilka­
krotnie. Zdobywaliśmy nagro 
dy na festiwalach międzyna­
rodowych, reprezentowaliśmy 
tam Polskę. My jesteśmy wła 
sowie taką jedną rodziną. 
Wszyscy są amatorami — mło, 
dzież pracująca, studiująca, 
ucząca się. Członkowie „Wiel­
kopolski” prowadzą już także 
własne zespoły, mieliśmy ięh 
specjalny przegląd w Pałacu. 
Są małżeństwa pomiędzy na­
mi .

Opowieść przewodniczącego 
rady samorządu „Wielkopol­
ski” Henryka Kujawy płynę­
łaby jeszcze dalej, ale jakaś 
dziewczyna z warkoczami po­
rowa go za rękę, wołając: „Ty 
się nie zagaduj, tańcz tu te- 
’az”. ...I zgięcie do ziemi i 
szybki bieg. I jeden taniec, i 
drugi. I trzeci, i dalsze; i 
śpiew. Henryk Maniecki, pro­
wadzący próbę jest nieustępli 
wy. Męczące to, trzy i pół go 
dżiny bezustannego tańca i 
śpiewu. Ale ćwiczenia wykony 
wane są lekko, z uśmiechem. 
Sprawiają radość?

Dwa-razy tylko w czasie tej 
próby jej tok się zakłóca. Raz 
w tej narożnej sali przy wie­
ży poznańskiego Pałacu Kul­
tury, gdzie próba się odbywa, 
wszyscy gromadzą się nagle 
przy oknach. „Kapela jedzie!” 
Jerzy Dabert na czele gromad 
ki swych muzyków. Obok — 
grupa dziewcząt w pięknych 
strojach. „Znowu wystąpią na 
Targach...”.

Drugi raz przedłuża się 
przerwa pomiędzy jednym tań 
cem a drugim, gdy do sali 
prób wchodzi jakaś dziewczy­
na. Opadają ją inne jak pta­
ki, obcałowują. Roman Maty­
siak też. Słyszę: „Ona wróci­
ła z urlopu macierzyńskiego”. 
A potem, w którymś z tańców 
widzę ją, w „cywilnej” spód­
niczce i koszulce, jak zgrabna, 
piękna biegnie na czele gru­
py. Choreograf patrzy na nią 
zdziwiony, ona robi proszącą 
minę; na znak przyzwolenia 
cała się jakby rozjaśnia. \

...I znowu taniec jeden, dru 
gi. Scenki „Zabawa na Sze­
lągu”, „Strach na wróble”. 
Przygotowywany jest pro­
gram, który zostanie pokazany 
z okazji 20-lecia „Wielkopol­
ski”. Tęskna pieśń: „Świeci 
miesiąc wysoko, ona stała, o- 
kienkiem patrzała, czym uje­
chał daleko”....

...Chciałem jeszcze pytać, 
czy tym poznańskim dziewczę 
tom, chłopcom taki dodatko­
wy wysiłek, trud prób, wystę 
pow daje radość... Ale teraz 
tylko patrzę, słucham.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Trudny próg
dojrzałości

W opinii starszego pokole­
nia współczesne matury 
straciły na dawnym zna 

czeniu, obniżono ich rangę. 
Wszystko dlatego, że zmienio­
no tryb ich zdawania. Ale też 
egzamin dojrzałości, jak wfeść 
niesie, przynajmniej od półro 
cza wprawiał w stan nerwowo 
ści ostatnią klasę liceum ogól 
nokształcącego; pisano próbne 
prace maturalne, przygotowy­
wano zmyślne „ściągi”, zaś do 
egzaminu dojrzałości przystę­
powała młodzież z palpitacją 
serca i środkami uspokajają­
cymi. Atmosfera w liceum by­
ła napięta, a zwyczaj kazał ce 
lebrować to wydarzenie.

Ale celebracje nie w mo­
dzie, a że zmieniły się zasady 
nauczania we współczesnej 
polskiej szkole, zmieniono 
więc i zasady egzaminu matu 
lainego, wychodząc z założe­
nia, iż ważniejsza od werbal­
nego przyswojenia niektórych 
wiadomości jest umiejętność 
dotarcia do źródeł informacji. 
Pozwolono w czasie matur ko 
rzystać młodzieży z encyklo­
pedii, słowników, tablic. Dano 
również szansę poprawienia 
stopnia niedostatecznego z 
prac pisemnych — z języka 
polskiego i matematyki. Nowo 
ścią było też stworzenie moż­
liwości zastąpienia egzaminu 
ustnego z wybranego przed­
miotu obroną wcześniej napi­
sanej pracy.

Istotną zmianą jest także 
wprowadzenie dwóch warian­
tów ukończenia liceum ogól­
nokształcącego — w formie 
zdania egzaminu maturalnego, 
uprawniającego do ubiegania 
się o indeks, oraz poprzesta­
nia na świadectwie ukończe­
nia szkoły, które daje możli­
wość kontynuowania nauki w 
dwuletnich policealnych stu­
diach zawodowych.

Atmosfera matur dzięki te­
mu może stała się mniej ner­
wowa, ale egzamin — na 
pewno nie łatwiejszy. Rychło 
(.kazało się, że wprowadzone 
udogodnienia wcale nie zwal­
niają od obowiązku solidnej 
pracy. Dla niektórych łatwiej 
sza okazała się dawna meto­
da werbalnej nauki niż umie­
jętność posługiwania się ma­
teriałami źródłowymi. „Ściągi” 
przestały być w cenie, bo je­
żeli materiały źródłowe i wzo 
ry są dostępne, to czy warto 
tracić czas na przygotowywa­
nie tego samego? Specyficzna 
atmosfera matur jednak pozo 
stała. Trudno mówić o stra­

chu — młodzież przystępuje 
do sprawdzianu swych umie­
jętności w skupieniu, świado­
ma faktu, że od zdania matu 
ry zależy start po indeks. Z 
drugiej ewentualności, poprze 
stania na świadectwie ukoń­
czenia liceum, korzysta zniko­
ma liczba uczniów.

W województwie poznań­
skim w bieżącym roku na 
3 363 uczniów klas czwar­
tych, do egzaminu maturalne­
go przystąpiło 3 355 osób, co 
stanowi 99,7 procent ogółu 
uczniów. Klasy maturalne 
techników młodzieżowych i 
szkół równorzędnych, ukoń­
czyło w tym roku 2 050 ucz­
niów (licea zawodowe — 880 
uczniów), do matury przystąpi 
k»' 1 800 osób (w liceach zawo 
dowych — 860 uczniów). W po 
szczególnych liceach kształtu­
je, się to różnie. Na przykład 
w II Liceum Ogólnokształcą­
cym im. Heleny Modrzejew­
skiej w Poznaniu, szkole, któ­
ra w opinii społecznej należy 
do najlepszych liceów huma­
nistycznych w mieście, pra­
wie 20 absolwentów, mimo u- 
zyskania świadectwa matural 
nego, zdecydowało się na 
naukę w pomaturalnym stu­
dium zawodowym. W porów­
naniu z ubiegłymi latami jest 
to liczba o wiele wyższa. De­
cyzja ta świadczy o samokry­
tycyzmie i realnym ocenianiu 
własnych predyspozycji i 
szans wobec ograniczonej licz 
by miejsc na studiach. W Li­
ceum nr. IX im. Karola Libel­
ta blisko połowa maturzystów 
rezygnuje ze studiów, ale tyl­
ko jedna osoba zrezygnowała 
z egzaminu maturalnego.

Zdaniem dyrektorów liceów 
młudzież decyduje się na eg­
zamin maturalny w znacznej 
mierze z chęci sprawdzenia 
siebie, a nie tylko z asekura­
cji, że kiedyś „papierek” mo­
że się przydać. Zdającym żale 
ży na uzyskaniu wysokich o- 
cen, trójki ich nie satysfakcjo 
nują. Przyszli studenci, naj­
bardziej przygotowują się z 
przedmiotów, które będą zda 
wali ubiegając się o przyjęcie 
na studia.

Poziom tegorocznych matur, 
w opinii nauczycieli, był wyż­
szy niż w poprzednich latach. 
Trudniejsze były tematy eg­
zaminów ustnych, ale i mło­
dzież lepiej przygotowana. Ze 
stawy tematów egzaminu pi­
semnego wymagały problemo­
wego potraktowania, selekcji' 
materiału. Piszący prace z ję 
zyka polskiego nie tyle mieli 
trudności z przekazaniem tre­
ści, co z. ortografią. Zadania z 

matematyki, umiarkowanie 
trudne, wymagały długiego li 
czenia. Były niejako testami 
na cierpliwość. Oczywiście te­
maty z języka polskiego i ma 
tematyki miały różny stopień 
trudności dostosowany do spe 
cjaiistycznego profilu klasy. 
Na przykład klasa o profilu 
humanistycznym miała z pol­
skiego tematy, wymagające 
szerszej znajomości literatury 
niż w profilu matematyczno- 
fizycznym.

Liczba prac maturalnych pi 
sanych zamiast zdawania eg­
zaminu ustnego, utrzymuje się 
na tym samym poziomie. W 
liceach ogólnokształcących wo 
jewództwa poznańskiego sta­
nowi ona 15 procent Są to 
w większości prace dobre, te­
maty — w większości nieab- 
sirakcyjne, związane z pro­
blemami, współczesności czę­
sto użyteczne. Wysoko ocenio 
no prace w IV Liceum Ogól­
nokształcącym, im. Komisji 
Edukacji Narodowej oraz w 
Liceum nr IX. W tym ostat­
nim dotyczyły one np. życia 
.pszczół, historii polskiego lot­
nictwa w Anglii, alkoholizmu, 
stylu mebli.

Napisanie pracy wymaga 
dużego wysiłku, zaś oprócz 
osobistej satysfakcji i zalicze­
nia egzaminu nie daje piszą- 
cemu żadnych profitów. Naj­
wyżej może on liczyć, że przed 
stawiciel uczelni przysłuchują­
cy się egzaminowi, zapamięta 
autora. Dotychczas nie ■wpro­
wadzono w życie propozycji, 
mówiących o uwzględnianiu 
owych prac przy ubieganiu się 
c indeks.

Procent osób, które nie zda 
ły egzaminów maturalnych, 
jest znikomy, mimo ostrych 
kryteriów selekcji. Odpadli 
uczniowie, słabi, którzy przez 
cały czas mieli w liceum kło­
poty z nauką. Zdarzali się 
wśród nich także uczniowie, 
mający bardzo dobre świade­
ctwa ze szkół podstawowych.

Na szczegółowe wyniki te­
gorocznych matur trzeba bę­
dzie jeszcze poczekać. Ale już 
teraz można stwierdzić,* że 
była ona dobrym sprawdzia­
nem dla uczniów i nauczycie­
li. Trudniejszym niż w latach 
ubiegłych. Wszystkim zdają­
cym matura znów dostarczyła 
emocji. Będą ją więc pamięta 
li. W końcu — przekraczali 
pierwszy próg dojrzałości 
Trudno wyobrazić sobie szko­
łę średnią bez matury.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

W cyklu publikacji „Polska 
1944 — 1979" przedstawiamy 
problemy i dokonania trzy­
dziestu pięciu lat Polski Ludo 
wej. Dotychczas wydrukowali 
śmy teksty ludzi nauki — pro­
fesorów Stanisława Kubiaka, 
Czesława Mojsiewicza i Zbi­
gniewa Tyszki, docentów Mar 
celego Kosmana i Józefa Or 
czyka oraz doktorów Lesława 
Kańskiego, Andrzeja Redelba- 
cha, Kazimierza Robakowskie 
go, Marka Żurowskiego i 
dziennikarzy „Głosu Wielko­
polskiego".

Polska zawsze szeroko od­
dychała morzem. Było 
tak przed wiekami, kie­

dy rzeczne szkuty płynęły kró 
Iową polskich rzek — Wisłą 
do Gdańska ku Bałtykowi i 
stało się tak również, gdy po 
okresie niewoli znów powró­
ciliśmy nad Bałtyk. Po pierw­
szej wojnie światowej Polacy 
zastali tam ugór. Po drugiej, 
w której okręty polskie zasły 
nęły w bitwach morskich i 
służbie na licznych akwenach 
świata — ruiny i zgliszcza.

To jeden z największych 
fenomenów naszych najnow­
szych dziejów, iż na odzyska­
nym, kilkusetkilometrowym 
wybrzeżu potrafiliśmy stwo­
rzyć potężne ośrodki przemy­
słowo-usługowe, wielkie za­
głębie gospodarcze korzysta­
jące z dobrodziejstwa morza. 
Bałtyk przestał być polskim 
„oknem na świat”. Stał się 
bramą, przez którą wypływa 
jące na morza i oceany statki 
sławią chwałę polskiego mary 
narza i portowca. Nie ma chy 
ba zakątka na świecie, gdzie 
nie zaznaczałaby swej obecnoś 
ci białoczerwona bandera.

☆

Statystykę studiuje się nie­
chętnie. Oschła, trudna, wy­
magająca porównań i wyobraź 
ni ma wszakże ten niezaprze­

czalny walor, że jest bezstron­
nie prawdziwa. Według da­
nych światowych stowarzy­
szeń morskich Polska, która 
w dwudziestoleciu międzywo­
jennym wysiłkiem całago na­
rodu na miejscu dawnej osa­
dy rybackiej — Gdyni wybu­
dowała port, a jej stocznie — 
dwa niepełnomorskie statki — 
obecnie zajmuje ósme miej­
sce w świecie w produkcji jed 
nostek morskich. Jest to co 
prawda zaledwie 4,5 procent 
zamówień światowych, ale peł 
niejszy wizerunek polskiego 
przemysłu okrętowego daje po 
bieżna nawet analiza struktu 
ry zamówień.

Polska realizuje połowę świa 
towych zamówień na statki ry 
backie, będąc dystansującym 
konkurentów potentatem. Dru­
gie miejsce w świecie zapew­
niliśmy sobie wśród producen 
tów rudomasowców; czwarte 
— masowców; piąte, gdy idzie 
o wytwarzanie statków do 
przewożenia gazów i produk­
tów chemicznych; siódme7 w 
budowie drobnicowców i tram 
pów. Polski przemysł okręto­
wy stał się „solą” nasze‘j obec 
ności nad Bałtykiem.

Zaczął on się rozwijać z nie 
spotykanym rozmachem i w 
podziwu godnym tempie zaraz 

po odzyskaniu niepodległości. 
Dopiero w Polsce Ludowej 
uświadomiono sobie wyraźnie, 
czym może być dla kraju sze 
roki dostęp do morza oraz ja 
kie stwarza ekonomiczne, spo 
łeczne i polityczne perspekty­
wy. Nic więc dziwnego, że w 
cztery lata po zwodowaniu 
„Sołdka”, pierwszego polskie­
go węglowca, w Stoczni Gdań 
skiej wodowano pierwszy dzie 
sięciotysięcznik, którego imię 
„Marceli Nowotko” stało się 
już niemal symbolem naszych 
morskich aspiracji. W 1955 ro 
ku Polska uzyskała dziesiąte 
miejsce w świecie pod wzglę­
dem tonażu zwodowanych jed 
nostek.

Lata siedemdziesiąte polski 
przemysł okrętowy rozpoczął 
od przekazania do eksploata­
cji tysięcznego statku zbudo­
wanego w naszych stoczniach. 
W 1973 roku w gdyńskiej Sto 
czni imienia Komuny Pary­
skiej rozpoczęła się budowa 
największej jednostki — 105- 
tysięcznika. Ale nie tylko wiel 
kość powstających w Polsce 
jednostek świadczy o rozwoju 
naszego przemysłu stoczniowe 
go. Największą jego zaletą 
staje się olbrzymia elastycz­
ność w reagowaniu । na potrze 
by armatorów. Nasi konstr»sk

Na morzach
torzy stale unowocześniają, mo 
dernizują, usprawniają projek 
ty, a za myślą konstrukcyjną 
nadążają ręce stoczniowców. 
Polski przemysł stoczniowy od 
nawia całkowicie produkcję 
raz na pięć lat; przy wytwarza 
niu statków rybackich dzieje 
się to jeszcze częściej. Spore 
w nim miejsce zajmuje pro­
dukcja jednostek dla turysty­
ki morskiej, których komfort 
podróży pasażerów podnosi 
się niemal w każdym nowym 
rozwiązaniu konstrukcyjnym.

Tętno polskiego okrętownic 
twa bije również mocno z da­
la od aoków i pochylni. Chy­
ba żadna dziedzina gospodar­
ki nie jest tak uzależniona od 
kęopprantów, jak właśnie sto- 
czhieć Dla nich ' pracuje 1 250 
przedsiębiorstw w całym kra­
ju, dostarczających tysiące wy 
robów — od /Silników okręto 
wych począwszy, a na elemen­
tach wyposażenia jednostek 
skończywszy. Są wśród tych 
pracujących z dala od doków 
i pochylni przedsiębiorstwa z 
Wielkopolski, które robią świa 

tową karierę wraz z całym 
polskim przemysłem okręto­
wym.

21 lat temu Zakłady Przemy 
słu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu rozpoczęły pro­
dukcję silników okrętowych. 
W tym nie tak znów długim 
okresie HCP stały się naj­
większym producentem silni­
ków w Europie, a w świecie 
wyprzedzają je tylko cztery 
japońskie firmy — koncerny: 
IHT, Mitsui, Mitsubishi i Ka- 
wasaki. Pracowite ręce cegieł 
szczaków uwięziły w stalo­
wych korpusach silników 
1 200 000 koni mechanicznych 
mocy. Własna myśl technicz­
na zakładów oraz umowy li­
cencyjne zawarte z liczącymi 
się w morskim świecie firma 
mi: Sułzer, Wain, Burmeister 1 
Pielstick umożliwiają produk 
cję silników o najwyższych 
parametrach technicznych 1 
najnowocześniejszych rozwią­
zaniach technicznych, uwzględ 
mających specjalne życzenia
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Wobraźnia potrzebna jest 
we wszystkich nau­
kach, podobnie jak w 

tyciu. Poznanie potoczne, 
codzienne różni się od nau­
kowego jedynie określony­
mi regułami (np. wyjaśnienia­
mi opartymi o uogólnienia po­
tocznego doświadczenia), 
wszakże dla rozszerzenia hory 
zontów poznania i dla skutecz 
ności działania będącego prze­
cież niejako dalszym ciągiem 
procesu poznania niezbędne są 
te same ogólne warunki w wy 
obraźni. Jest interesujące, że 
antypozy ty wisty czna rewolu­
cja w naukach społecznych zry 
wając z wizją nauki budowa­
nej drogą indykcyjnego składa 
nia sądów—cegiełek na ko­
rzyść szukania dyrektyw ba­
dawczych w teorii, rehabilitu- 
je,w nauce takie kategorie jak 
intuicja, wyobraźnia czy ma­
rzenie. O roli wyobraźni w nau 
ce pisał ostatnio profesor Jan 
Szczepański. Warto może przy 
tej okazji przypomnieć o wnik 
liwych uwagach, jakie Mel­
chior Wańkowicz poczynił w 
tym względzie w kontekście a- 
nalizy reportażu, który można 
by przyrównać do swego rodzą 
ju narracji historycznej. Otóż 
pisze Wańkowicz o konieczno­
ści w reportażu „komponenty 
artystycznej” czyli wyobraźni: 
„reporter sumiennie wyliczył 
wszystko w bohaterce reporta 
żu: jak przyszła na świat, jak 
się uczyła, jaki miała posag, 
jakie było jej otoczenie (...) A 
tymczasem nie czujemy zapa­
chu jej włosów, dotknięcia jej 
palców, nie widzimy jej uśmie 
chu (...) A więc czego tu je­
szcze trzeba? Wyobraźni”. 
(„Od Stołpców po Kair”).

Można powiedzieć, że wła­
śnie w dobie coraz większej pre 
cyzji badań historycznych, po 
szukiwań i zastosowań teorii, 
krytyki historii „zdarzeniowej” 
nie widząc głębszych warstw 
procesu historycznego badanie 
zaczyna wykazywać coraz wię 
ecj analogii do twórczości ar­
tystycznej. Obok coraz bar­
dziej precyzyjnej nauki nie-

Nieczęsto i bardzo nielicznym 
tylko spośród współcze­
snych nam plastyków mu­

zea narodowe udostępniają swe 
podwoje na indywidualne wysta 
wy malarstwa, rzeźby czy grafi­
ki. Muzealne ekspozycje są więc 
szczególnego rodzaju wyróżnie­
niem, potwierdzeniem wyjątkó- 
wej pozycji artysty we współcze 
snej polskiej plastyce. Przypom- 
nijmy, że z dobrodziejstwa tej 
ekspozycji korzystali dotychczas 
w Poznaniu tej miary artyści co 
Tadeusz Brzozowski, Aleksander 
Kobzdej, Jan Berdyszak, Hanna 
Rudzka-Cybisowa, Stanisław 
Teisseyre, a więc twórcy szero­
ko znani, cenieni, o ustalonej już 
w świecie sztuki renomie. Tym 
razem sale Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu goszczą wystawę 
prac rzeźbiarza i pedagoga po­
znańskiej PWSSP, Olgierda Tru- 
szyńskiego.

Muzealna ekspozycja rzeźb te­
go artysty, podobnie jak wszy­
stkie poprzednie, ma charakter re 
trospektywny. obejmuje ona pra­
ce powstałe w okresie kilkuna-

i oceanach
armatorów. Największym ich 
walorem jest niezawodność. 
80 procent silników z HCP 
eksportowanych jest w sprze 
dawanych przez nas statkach. 
Największymi ich użytkowni­
kami są Związek Radziecki i 
Polska, znaczna ich część tra 
fia do armatorów norweskich, 
rumuńskich, indyjskich i grec 
kich.

Ponad 500 statków różnych 
bander pływa z wyposaże­
niem wykonanym w Czarnko 
wie; tamtejszy' „Meblomor” 
produkuje nie tylko meble 
okrętowe, ale ponad 2 000 ele 
mentów wyposażenia okrętowe 
go. Czarnkowski potentat sku 
tecznie konkuruje z licznymi 
Wytwórcami podobnych ele­
mentów w świecie, a dla nas 
jest również wymownym przy 
kładem związku „szczurów lą 
dowych” z morzem.

Obecnie, gdy w całym 
świecie spada liczba zamówień 
dla przemysłu stoczniowego, 
Polski portfel pęka w szwach 
i przez najbliższe lata ledwie

Pamięci Eugeniusza Paukszty

0 potrzebie wyobraźni w nauce
zbędnej dla posuwania nauki 
naprzód jest śmiałe tworzenie 
hipotez, budowanie modeli, ad 
dzenie całościowe procesów i 
ludzkich działań, niemożliwe 
bez tego, co nazywamy właści 
wą twórczością.

W nowym świetle zacżyna- 
ją się więc uwidaczniać związ 
ki między literaturą piękną a 
historią, odrzucane przez po­
zytywistyczną historiografię, 
która nie chciała uznać, że bu 
dowanie narracji historycznej, 
choćby jak najbardziej „nau­
kowej” musi mieć ów kompo­
nent artystyczny, o którym pi­
sał Wańkowicz. Historyk mu­
si „widzieć” przeszłość, musi 
ją „czuć” i wyobrażać sobie 
ruch historii. Nie chodzi tu, 
rzecz jasna, o „widzenie” po­
wierzchni zjawisk, owej war­
stwy zdarzeniowej, bo o to naj 
łatwiej, lecz o wyobraźnię o- 
gólną, pozwalającą za pośred­
nictwem teorii — przeniknąć 
ukryte, a decydujące o prze­
biegu zjawisk, warstwy proce 
su historycznego.

W kontekście związków mię 
dzy historią a literaturą pięk­
ną chciałbym odwołać się do 
twórczości przedwcześnie zmar 
łego Eegenliusza Paukszty, z 
którym prowadziłem wielokrot 
nie długie rozmowy o historii' 
i literaturze. Wydaje się, że je 
dynie z perspektywy wspom­
nianych nasilających się związ 
ków między literaturą piękną 
a historią można właściwie o- 
cenić twórczość tego pisarza, 
a przynajmniej tę jej część, któ 
ra ma związki z historią. Bo 
Paukszta był zarazem pisa­
rzem i historykiem, nie tylko 
z zamiłowania, lecz i z wy­
kształcenia. Mamy w jego twór 
czości przykłady różnego typu 
związków z historią. We wszy

PLASTYKA

Rzeźba inaczej pojmowana
stu lat, od początku lat sześć­
dziesiątych, aż do czasów obec­
nych. Droga rozwojowa jego sztu 
ki nie była, jak u Karnego, Du­
nikowskiego czy Woytowicza, od 
razu wyklarowana i konsek­
wentna. Ulegał Truszyński po 
drodze różnym wpływom, kierun 
kom formalnym i tendencjom, mo 
dyfikował i udoskonalał swe wi­
dzenie, zmieniał się, poszukiwał. 
Dzięki temu wystawa jego prac 
na pewno nie jest monotonna. 
Jest żywa, nie zawsze może dość 
konsekwentna, ale z całą pew­
nością interesująca.

Najbardziej charakterystyczną 
cechą jego rzeźb jest ich anty- 
monumentalność. Truszyński w 

je będzie mieścił. Tylko lai­
ków wprawia to w zdumie­
nie. O rozwoju polskiego okrę 
townictwa decyduje bardzo 
chłonny rynek wspólnoty so­
cjalistycznej. Związek Radziec 
ki jest i nadal będzie najwięk 
szym odbiorcą naszych stat­
ków.

’ Przemysł stoczniowy stano­
wi bazę dla rozwoju całej poi 
skiej gospodarki morskiej nad 
Bałtykiem, warunkującej pra­
widłowe funkcjonowanie prze 
mysłu, transportu, handlu za­
granicznego i eksportu. Inten 
syfikacja handlu zagraniczne­
go i wykorzystanie położenia 
geograficznego Polski dla tran 
żytu morskiego przez Bałtyk 
zdynamizowało usługi transpor 
towe i całe przemysłowe za­
plecze gospodarki morskiej. 
Obejmuje ona bowiem nie tyl 
ko budowę statków i ich re­
monty, transport (w tym rów 
nież udostępnianie portów kra 
jom pozbawionym morza), lecz 
także eksploatację biologicz­
nych zasobów mórz i oceanów, 
uzyskiwanie żywności — dro­

stkich w pełni dochodziła do 
głosu jego wyobraźnia arty­
styczna, powiązana z opartą o 
rzetelną wiedzę świadomością 
historyczną. Książki swe przy 
gotował z naukową precyzją, 
co oczywiście nie pozstaje w 
sprzeczności z ich literacką fik 
cyjnością czy różnorodnymi 
walorami artystycznymi. 
Wśród jego dorobku, mające­
go związek z historią, wyróż­
nić można by trzy rodzaje 
dzieł: prace ściślej historyczne 
lecz należące do literatury pięk 
nej, książki będące swego ro­
dzaju dokumentem historycz­
nym oraz beletrystykę histo­
ryczną. Do pierwszej z tych 
grup zaliczyć można by na 
przykład starannie przygotowa 
ny naukowo i pięknym języ­
kiem napisany, (nieco archaizu 
jącym — tak jak to właśnie 
Paukszta potrafił) album histo 
ryczny o Warmii i Mazurach. 
Snuliśmy wspólne plany, z ini 
c jaty wy Zmarłego, by coś po­
dobnego, może właśnie rażem, 
przygotować o Wielkopolsce. 
Zmarły chciał zasilić historię 
właśnie wyobraźnią, której ba 
daniom historycznym tak bar 
dzo potrzeba.

Druga grupa książek jest 
chyba najobszerniejsza. Mam 
tu na myśli serię powieści, któ 
re — dzięki wytrwałości i ta­
lentowi Eugeniusza Paukszty 
— wprowadziły do naszej lite 
ratury pięknej temat zachod­
nich ziem polskich. Nie chodzi 
tu o dawne tradycje historycz 
ne (choć i ten wątek przeja­
wiał się w twórczości pisa­
rza) lecz o artystyczny zapis 
zasiedlania ziem zachodnich i 
północnych. Paukszta oczyma 
świadka i uczestnika a zara­
zem historyka i kronikarza 
przedstawił — poprzez losy

przeciwieństwie do ogromnej 
większości naszych, wychowa­
nych na Mailolu rzeźbiarzy, nie 
stawia na architektonikę rzeźby, 
jej ciężar i bryłę. Nie monumen- 
talizuje formy, nie pragnie wca­
le, aby każda jego praca rzeżr 
biarska miała w sobie coś z pom 
nika. Rzeźbienie nie jest dla nie 
go owym uporczywym zmaga­
niem się ze stawiającą opór ma 
terią. Raczej przygodą intelektual 
ną. Próbą zaatakowania wyobraź 
ni widza grą nieoczekiwanych 
skojarzeń, literaturą, anegdotą. 
Konstruowaniem nowych sytua­
cji. Znajdywaniem innych, nie­
znanych dotąd jeszcze, punktów 
odniesienia.

Rzeźby Truszyńskiego są lite­
rackie, a przy tym jak gdyby ma 
ło rzeźbiarskie. Nie rzeźba bo­
wiem zdaje się być dla niego

ludzkie — dzieje naukowo ba­
danych przez socjologów proce 
sów zasiedlania, integracji i a- 
daptacji kulturowej ludności z 
różnych regionów. Wymienić 
można tu takie książki jak 
„Straceńcy”, „Pogranicze”, 
„Przejaśnia się niebo” czy „Po 
burzy jest pogoda”. Ich war­
tość jako źródła historyczne­
go jest duża i chyba nie w peł 
ni doceniana. Nie jest to wszak 
że źródło historyczne do zda­
rzeniowej warstwy procesu hi 
storycznego, bo przecież posta 
cie i konkretne ich działania są 
fikcją literacką, lecz tkwi w 
nich głęboka prawda. Jest to 
prawda dotycząca faktów, ty­
pów ludzkich, zbiorów sytua­
cji, typów relakcji i procesów. 
W tej to warstwie historyk bę 
dzie znajdował inspirację dla 
swej wyobraźni. Wydaje się, że 
ten typ inspiracji nie jest je­
szcze dostatecznie doceniany 
przez historyków.

Wreszcie trzeci z wyróżnio­
nych typów twórczości beletry 
stycznej Eugeniusza Paukpzty 
sięga nieco dalszej przeszłości. 
Jest jej wiele w różnych Książ 
kach Paukszty m. in. w cieszą 
cym się wielkim uznaniem czy 
telników „Wrastaniu” opowia­
dającymi o zagospodarowaniu 
Mazur. Paukszta Sięga tam do 
okresu międzywojennego i do 
okresu drugiej wojny świato­
wej. Przygotował wielką po­
wieść o Powstaniu Wielkopol­
skim, do której zbierał unika­
towe materiały. Przygotowy­
wał się do pisania nadzwyczaj 
solidnie, , łącząc wyobraźnię z 
rygorami rekonstrukcji nauko 
wej i wymogami artystyczny­
mi. Śmierć nie pozwoliła mu 
dokończyć tego dzieła.

JERZY TOPOLSKI

PINIE

OLEMIKI

DROWI EDZI

głównym punktem odniesienia, 
lecz sam człowiek. Jego psychi­
ka, jego zmienność, jego istnie­
nie. Jest w tych rzeźbach coś z 
kolażu, z pop-artu. Łączą ze so­
bą i zderzają bardzo różne spra 
wy, zdarzenia i sytuacje. Kon­
kret z rzeźbiarskim cytatem — za 
pożyczeniem. Szeroki patetyczny 
gest z pełnym ironii komenta­
rzem. Rzeźbę ze zwykłym przed­
miotem, konstrukcją, stelażem. 
Wszystko to oddala go od trady­
cyjnej rzeźby, opartej na wysił­
ku fizycznym, zmaganiu z mate­
rią. Jego rzeźby stają się coraz 
bardziej ulotne, impresyjne, nie 
trwałe. Najpierw kamień zastąpio 
ny został przez drewno, potem 
drewno przez kompozycje ze 
szmat i płótna klejone winofem. 
Ta wystawa powinna irytować i 
drażnić tzw. rasowych rzeźbiarzy. 
Ale może chyba liczyć na zainte 
resowanie ze strony wszystkich 
pozostałych.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

PRZECIW SZARPANIU NERWÓW

Na Osiedlu Młodych Poznań - Rataje zaczęło się dziać 
bardzo źle. Buszuje tu mrowie psów, które szczekają bez 
przerwy, brudzą w bramach i piwnicach oraz pod oknami, a 
biegają samopas i bez kagańców. Druga sprawa — to ro­
wery na placach zabcw. Chłopcy jeżdżą dosłownie jak dzi­
cy, kilkakrotnie dzieci jak i dorośli padali pastwą takich 
piratów. Na osiedlowych placach zabaw widnieją napisy 
„Zabrania się grać w piłkę” — niestety i tego młodzież nic 
respektuje. Gra między małymi dziećmi po prostu zagraża ich 
bezpieczeństwu. Poza tym: młodzież spod numeru 41 włącza 
magnetofon na cały regulator. prośby i interwencje o przy­
ciszenie nie skutkują. Przydałoby się leż wywieszenie »a 
klatkach schodowych tablic „Prosimy o zachowanie ciszy 
od godz. 22-6”, bo, niestety, niektórzy lokatorzy prowadzą 
bardzo intensywne „życie nocne”. Administracja osiedla mu­
si „zadziałać” w wymienionych sprawach, by życie u nas wró­
ciło do normy i nie szarpało nerwów. A zapewne na niektó­
rych innych osiedlach też nie jest lepiej. (1579)

ANDRZEJ HUSZCZA — Poznań

' PO PROSTU NIEWYOBRAŻALNE

Nawiązując do wydrukowanego w sobotnim numerze „Gło­
su” (16. VI.) listu ob. Jerzego K. z Kórnika o przedwoje tu^ym 
bezrobociu i o filmie o dr. Murku w telewizji, chciałbym i ja 
kilka zdań na ten temat dodać. Mianowicie, że nie trzeba się­
gać koniecznie do czasów przedwojennych, by naświetlić 
sprawę. Otóż jak obliczono i podano do wiadomości (pisały ® 
tym niektóre nasze gazety) podczas odbytej w Genewie 65 
sesji Międzynarodowej Konferencji Pracy (ponad tysiąc dele­
gatów ze 135 krajów!) — na świecie obecnie pozostaje bez pra­
cy ponad 300 milionów ludzi, zdolnych do podjęcia zatrudnie­
nia. Chociaż większość z nich zamieszkuje kraje Trzeciego 
Świata, to jednak również w rozwiniętych krajach kapitalis­
tycznych liczba bezrobotnych objęła juz 18 milionów osób, 
a podobnie wysoką notowano poprzednio około 40 lat temu. 
L, niestety wykazuje tendencje dalszego wzrostu.

Rzeczywiście dla naszej młodzieży, nawettinteresującej się 
zagadnieniami społecznymi, status bezrobotnego w praktycz­
nych tego skutkach na co dzień jest po prostu niewyobra­
żalny i stąd się biorą naiwne czasem i denerwujące star­
szych pytania1 oraz stwierdzenia. Bo jak wytłumaczyć komuś 
beznadziejność „szlifowania bruków” bez grosza choćby na 
papierosa i bez nadziei, że uda się otrzymać — jakąkolwiek 
byle stałą — pracę? To trzeba samemu przeżyć i wierzę, że 
nasza młodzież nig a y nie będzie musiała takich poniżeń 
przeżywać. Niemniej, dlatego, że jest jak jest, często napo­
tykamy na brak poszanowania dla pracy. Niestety. (1786)

ROMAN NOWICKI — Ostrów

gą rybołówstwa morskiego. By 
działo się to bez zakłóceń, nie­
zbędna jest ochrona wód Bał­
tyku i jego naturalnego środo­
wiska; znane są polskie ini­
cjatywy i konsekwencja dzia­
łania w tym zakresie. Nowe 
inwestycje morskie — wśród 
nich największa w dziejach 
polskiej obecności nad morzem 
— Port Północny w Gdańsku, 
to najwymowniejsze dowody 
znaczenia, jakie nasz kraj 
przywiązuje do dalszego roz­
woju gospodarki morskiej, jed 
nego z podstawowych elemen­
tów warunkujących ogólny 
wzrost dobrobytu i zasobnoś­
ci Polaków.

Gdy w chwili refleksji zwra 
camy się ku polskiemu morzu, 
czyniąc to w 40 rocznicę hit­
lerowskiej napaści na Polskę, 
nie sposób choć przez moment 
nie pomyśleć o roli maryna­
rzy Polskiej Marynarki Wo­
jennej, w codziennej służbie 
strzegących, naszej północnej 
granicy. Ich poprzednicy na 
roi kich okrętach i statkach 
handlowych dali liczne przy­
kłady bohaterstwa „wielkich 
dni małej floty”. Te doświad­
czenia stanowią teraz podsta 
wę rozwoju marynarki wojen 
nej. Poziom wyszkolenia ma­
rynarzy i oficerów, ich spo-

łeczno-polityczna świadomość, 
wszechstronne wyposażenie flo 
ty wojennej oraz sojusze prze 
konują nas, iż polski dostęp 
do morza jest bezpieczny i 
trwały.

W trudnej morskiej służbie 
zamyka się nie tylko ekonomi 
czny, szkoleniowy, i moralny 
wysiłek Polaków. Jest w nim 
i cząstka tego, co nazywamy 
wychowaniem morskim mło­
dzieży. Przykładem — ogólno­
polska inicjatywa zbudowania 
rękami młodych „Daru Mło­
dzieży”, który zastąpi bogaty 
wspaniałymi tradycjami lecz 
wysłużony już „Dar Pomorza”.

Nad morzem Polacy wypo­
czywają; o morzu śpiewają 
piosenki; przez morze dociera 
ją do najodleglejszych zakąt­
ków świata. Z morza także ży 
ją, wykorzystując wszystkie 
dobrodziejstwa, wynikające z 
dostępu do niego. Morze ma 
też swoje szczególne miejsce 
w świadomości każdego z nas. 
Trud obcowania z nim materia 
lizuje się bowiem w tym, co 
najważniejsze — w zasobnoś­
ci polskich domów. Bez wzglę 
du na to, jak daleko z nich 
do Bałtyku.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

„„IR A BUDOWLANA”

Jest w Poznaniu przy ul Gajowej takie przedsiębiorstwo 
„Ceramika Budowlana” (od dawna z powodu uszkodzenia re­
klamy świetlnej nazywające się „...ika Budowlana), które 
przez dzień i noc ogłasza 1-metrowymi literami na dachu, 
że poleca do sprzedaży ceramikę budowlaną, na któ­
rej sprzedaż nie posiada ani sklepu, aru placu od 25 lat. I 
na taką „reklamę” zuzywa się prąd, świeci sąsiadom w okna 
całe noce, że aż musieli sobie zasłony założyć, bo spać od 
blasku tej „^.iki Budowlanej” nie można. (1614)

N. N. — Poznań

CHRUPKI CHLEB

W odpowiedzi na Iżst Czytelniczki, zamieszczony pt. „Gdzie 
jest chrupki cłdeb?” w rubryce „Opinie, Polemiki — 
Odpowiedzi” w „Głosie” z 26. 5. br. Dział Produkcji „Snąłem” 
uprzejmie wyjaśnia; (...) dystrybutorem chleba chrupkiego 
w Poznaniu jest Zakład Handlu „Społem” przy ul. Druskie- 
nickiej. Jak wynika z uzyskanych wyjaśnień, obecne 
ności z nabyciem tego asortymentu spowodowane zostały 
przerwą w jego dostawach ze „Społem.” we Wrocławiu, gdzie 
nastąpiła, awaria importowanych urządzeń i okresowo 
zawieszono produkcję, z uwagi na brak części zamiennych. 
Dostawy zostały wznowione (...) i chleb chrupki jest już rtz- 
prowadzany do sklepów, w pierwszej kolejności do tzm. „do­
mów chleba”. (1558)

mgr rnż. JANUSZ RATAJCZAK 
dyrektor

ZALEZY OD MINISTERSTWA

Wojewódzki Urząd Telekomunikacji po zapoznaniu się z 
listem czytelniczki („Głos” z 19. V. pt. „A może żetony?”) 
stwierdza, że istotnie wprowadzenie żetonów mogłoby roz­
wiązać sprawę wandalizmu wobec aparatów wrzutowych oraz 
kwestię nierównych wymiarów grubości monet. Urząd kilka­
krotnie postulował wprowadzenie żetonów do użytku publicz­
ności, jednak decyzja uprowadzenia do obiegu żetonów leży 
w kompetencji Ministerstwa Łączności. Za zwrócenie nam 
uwagi uprzejmie dziękujemy. (1143)

łnL ADAM ZIEMSKI 
zastępca dyrektora

O» REDAKCJI: Otrzymaliśmy również wyjaśnienie z Dyrekcji O- 
kręgu 1 Telekomunikacji w Poznaniu,, informujące, te Mini­
sterstwo Łączności w najbliższych latach nie przewiduje zastąpienia 
monet żetonami, a to ze względu na duże koszty związane z wpro­
wadzeniem tej innowacji. Czy jednak koszt wyprodukowania żeto­
nów nie zostałby Szybko zamortyzowany oszczędnościami, uzyskany­
mi przez uniknięcie kosztów napraw automatów?

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań



OWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWÓWYCHi
i ZASILIĆ SZEREGI PRACOWNIKÓW ENERGETYKI,

ZGŁOŚ SIĘ 
w ZAKŁADZIE PRODUKCYJNO - REMONTOWYM 

ENERGETYKI POZNAŃ 
w Czerwonaku, koło Poznania 

ulica Gdyńska 58, 
na 3-letnią NAUKĘ w zawodzie:

• ŚLUSARZ
• TOKARZ

ELEKTROMECHANIK (również dziewczęta)
Warunkiem przyjęcia jest ukończona szkoła podstawowa.
Uczniom spoza terenu Czerwonaka zapewnia się dojazd 

autobusami zakładowymi z Poznania i okolic Murowanej 
Gośliny.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Szkolenia Zawodowego, Czerwonak, ul. Gdyń­
ska 58, pokój 204, II piętro — telefon: 580-51. 1732-K1

ZAKŁADY MASZYN CHEMICZNYCH 
„METALCHEM” w Poznaniu, 
ul. Kamiennogórska nr 22

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST
w rozbudowanym — Wydziale Produkcji 
Form, w niepełnym wymiarze czasu pracy:

— TOKARZY
— FREZERÓW
— WYTACZARZY
— SZLIFIERZY A
— WIERTACZY
— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH
— PORTIERÓW — również na pół etatu
— GOŃCA

V Dla pracowników zamiejscowych gwarantuje się 
kwatery w wynajętych pokojach.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Spraw Pracowniczych — Poznań, ul. Ka­
miennogórska 22, telefon 674-251 lub 673-281 wew-
nętrzny 35. 2116-K1

WPHW — ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI 
w Poznaniu, plac Wolności 3

ODSPRZEDA
w cenie do uzgodnienia:

— STOLARKĘ ALUMINIOWĄ — NIETYPOWĄ 
(okna, drzwi).

— WENTYLATORY OKIENNE WYCIĄGOWE.
— WENTYLATORY 1 WW-150.
— OPRAWY KANAŁOWE 60 W.
— OPRAWY ŚWIETLÓWKO WE 2 X 40
— PLOMBY ALUMINIOWE.
— LAMPY OŚWIETLENIOWE.
— GABLOTY WYSTAWOWE

— wolnostojące ze szkła.
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE:

Pod numerem telefonu: 541-65, 2U2-K1

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY OBUWIA 

„DOMENA” w Poznaniu 
ulica Jackowskiego 18/20

OGŁASZAJĄ
ZAPISY KANDYDATÓW

DO KLAS I
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

na rok szkolny 1979/80 
(dziewczęta! chłopcy)

W SZKOLE MOŻNA PODJĄĆ NAUKĘ

w NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
• OBUWNIK SZWACZ
• OBUWNIK MONTAŻYSTA 

Nauka trwa dwa lata.
KANDYDAT WINIEN ZŁOŻYĆ

— podanie,
— życiorys,
— świadectwo z półrocza,
— 2 fotografie własnoręcznie podpisane,
— aaówiadezenie lekarskie stwierdzające przydatność

— agodę rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.
BŁłŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i 23GŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, Po­
znań, ul. Jackowskiego 18/20, telefon 404-44 wew-
nętrzny 1'6 i 26. 1566-K1

Spółdzielnia Inwalidów 
POLMET” -Kościan, 
. Gen. Świerczewskiego 28

ZAMIENI 
nowy — nieużywany 

PIEC ŻELIWNY WODNY CO

o powierzchni grzewczej 50 m* 

N A
PIEC STALOWY WODNY

o powierzchni grzewczej od 40 — 50 m*.

i Mechanika Spółdzielni Inwalidów „Pol- : 
met” — Śmigiel, UL Reymonta 8, tel. 239. | 

1636-K2 I

Przyjmę stałą pracę fi­
zyczną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95624g® ।---------------------------------------: 

gg • Frezera, ślusarza narzę- 
gg , dźiowego, maszynowego i

; tokarza zatrudnię. Ofer- 
g; ’ ty „Prasa”, Grunwaldzka 
£ : 19, dla 95741g.

Przyjmę dobrego fachów 
ca cukiernika oraz młod­
szą pomoc do bufetu. Zgło 
szenia: Ciastkarnia „Ha­
nusia”, Pggnań, ul. Zura 
wia 5. 95758g

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Ul. Grochowska 
49a m. 3, informacje godz.
15—17. 95794g

? Przyjmę ślusarzy. War- 
t sztat ślusarsko - artystycz 
j ny Poznań - Piątkowo,

Suszko 9. 95819g

£ Murarzy, tynkarzy (dob­
ił rych fachowców), pomoc 
S nika zatrudnię, chętnie 
8 zamiejscowych. Praca sta- 
1 ła. Poznań - Smochowi- 
U ce, Mazurska 9 . 95850g

i Przyjmę uczniów — bla- 
| charstwo samochodowe. 
§ Poznań, ul. Rogozińska 12. 
| ' 95858g

Zatrudnię murarzy, do 
przyuczenia na stałe. Po­
znań, Łukaszewicza 15 m.
14, Dworczak. 95876g

1 Przyjmę pracę na zgrze- 
b warkę — polietylen. Ofer 
§ ty „Prasa”, Grunwaldzka 
i 19, dla 95889g.

Przyjmę zaraz wyoblarza 
(drykera), ślusarza — to­
karza oraz uczniów. Po­
znań, ul. Janickiego 22,
godz. 9—12. 95392g

Ucznia do cukierni przyj 
mę. Poznań, ul. Różana 9. 

95899g

Zakład zatrudni murarzy 
— tynkarzy. Przeźmiero- 

, wo. Folwarczna 26. 95909g

Krawcowe zaraz przyjmę.
i Poznań,
Junikowo. 
wiecki.

Nowosolska la,
Zakład Kra- 

95^14g

Kożuch damski kupie.
Tel. 438-97. 95818g

Kupię biurko bogato rzeź 
bione. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95812g

Betoniarkę 150-litrową 
sprzedam. Swarzędz, Sło­
wackiego 6 przy Gortatow
skiej. 95435g
„Orkan” do zielonek sprze 

’ dam. Gortatowo 4 koło 
1 Swarzędza. 95436g

i Bony PeKaO sprzedam.
5 Tel. 819-54. 95484g

Przyczepę campingową 
belgijską 3-osobową sprze 
dam. Poznań, Sianowska

Wózek głęboki austriacki 
sprzedam. Botaniczna 18
m. 5. 95508g

3 Meble antyki i retro sprze 
’ dam, Poznań, Słoneczna 44 

95526g

i Magiel usługowy, napęd 
; elektryczny sprzedam. Po 
j znań, Słoneczna 44. 95578g

104, tek 432-69. 95716g

Suknię ślubną haft angiel 
ski sprzedam. TeL 675-393. 

95701g

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

w PoiMaMiu, Chudoby 24, tek 593-48

przyjmuje uczniów
w wieku do 18 lat

z ukończoną 8 klasową szkołą podstawową 
w naukę zawodu o specjalności

MONTEk zewnętrznej sieci komunalnej
Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej dla Pracujących na rok szkolny 
1979/80.

I Nauka trwa dwa lata. Dla uczniów zamiejscowych 
zakwaterowanie w internacie. 962-K1

Ciągnik C-4011 sprzedam.
Marzenia 49, koło Wrześ­
ni. 95891g

Szafę antyk, wysokiej kia 
sy, bogato rzeźbioną sprze 
dam. Swarzędz, Kościusz

| samochody

Volkswagena 1200, Merce­
desa 200 D sprzedam. 
Umultowo, Jeziorna 3.

95527g

Ładę 1500S rocznik 1977 
małym przebiegu sprze­
dam. Luboń, uL Kilińskie 
go 35 . 95595g

ki 6. 95742g

Łódź wiosłowo - motoro­
wą sprzedam. Tel. 333-977. 

95743g

Audi 100 sprzedam. Os. 
Kraju Rad 8 m. 109. S5338g

Przyczepę campingową 
N 126b nową. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95768g.

Volkswagena 411 L sprze 
dam. Teł. 33-14-48. 95460g________________ ___________ \
Mercedesa 190 D sprzedam.
Poznań, Dąbrowskiego 33 
m. 9. 95494g

Wartburga 312 Lux sprze­
dam. Teł. 32-22-38. 95567g

Fiata 125p 1300 sprzedam.
Poznań, ul. Syrokomli 16 
(Piątkowo). 95594g

Zastawę 750 sprzedam
Tel. 634-45. . 95622g

Rozrzutnik obornika dwu 
osiowy, przyczepę niską 
wywrotkę sprzedam. Koso 
wo 2 koło Gniezna. 95766g

Fiata 12Sp rocznik 1977 
sprzedam. Os. Rusa 64 
m.' 5. 95553g

Syrenę bagażową w dob­
rym stanie sprzedam. Po 
znań, Knapowskiego 9 
warsztat, tel. 660-770.

95953g

Zuka sprzedam. Tel. 437-13
95619g

Es-ka 26 ms sprzedam.
Skórzewo,. uL Piaskowa 10

95789g

Maszynę dziewiarską
.Buseh” sprzedam. Tel.

33-35-90. 95791g

Deski modrzewiowe, kalo 
ryfer żeliwny. Dzierżyń­
skiego 146 m. 7. 95793g

Frezarkę pionową produk 
cji beligijskiej o wymia­
rach stołu 1500X400 nim 
oraz- wytłaczarkę ślimako 
wą (dmuchaiikę) do two­
rzyw sztucznych produk­
cji włoskiej sprzedam. 
Puszczykowo, uL Nadwar
ciańska 36. 95846g

Wtryskarkę ślimakową 125 
g oraz 165 g wtrysku sprze 
dam. Puszczykowo, ul. 
Nadwarciańska 36. 95847g

Ładowarkę tanio sprze­
dam. Tel. 33-18-81 godz.
18—20. 9586lg

Przyczepę campingową 
N 126 b sprzedam. Te)
437-31. 95883g

Sprzedam szlifierko - po­
lerkę nowoczesną, prądni 
cę 100 i 350 A z silnika­
mi i tablicami. Poznań, Ja 
nickiego 22 warsztat godz. 
9—12. 95891?

Bilard amerykański „Flin- 
per” elektryczny, cztero- 
licznikowy, sprawny. Wi­
nogrady 139, I piętro.

8873Sg

Sadzonki goździków z ma 
tecznika sprzedam. Tel. 
707-58 Czapury, Poznań­
ska 1. 95397g

Sadzonki goździków z ma 
tecznika holenderskiego 
sprzedam. Mosina, tel. 229. 

95903g

i Sprzedam nietypową przy 
■ czepę campingową. Wia­

domość: teŁ 736-28 wie- i
95591g

ne Bomholm sprzedam.
Luboń, ul. Dojazdowa 7. 

95625g

Piec c.o. 38 ms typu Eska 
sprzedam. Bogucin, Gnieź
nieńska 18. 95626g

wrotkę sprzedam. Puszczy 
kówko koło Poznania, Ko

32-H-63.

95672g

Tel. 
9S690g

sprzedam.

ptagową typ N-126 C Wy­
konanie eksportowe. Po­
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95775g

Sprzedam dźwigary 14 — 
16, konstrukcje tunelu, fo­
lie. Luboń 3, ul. Armii 
Czerwonej 158. 95710g

Syrenę 105 rocznik 1979 
wygrana PKO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 95630g.

Wartburga 353 rocznik
1974 sprzedam. Tel. 627-65.

Nowego Fiata 126p sprze­
dam. Lusówko, ul. Tar­
nowska 3, gm. Tarnowo 
Podgórne. 95661g

Szukasz stałej lub dorywczej pracy 
w atrakcyjnym zawodzie?

DOBRY ZAWÓD

motorniczego

tramwajowego

zdobędziesz <
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 

wPoznaniu
— Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie 

kandydat otrzymuje wynagrodzenie
— Możliwość zatrudnienia w pełnym lub niepeł­

nym wymiarze czasu pracy (minimum 50 godzin 
miesięcznie).

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek od 20 lat
— dobry stan zdrowia
— wykształcenie podstawowe

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Spraw Osobowych WPK w Poznaniu,
ul. Głogowska, nr 131, telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

1464-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA ADMINISTRACJI 

GOSPODARKI TERENOWEJ i OCHRONY ŚRODOWISKA 
61-496 Poznań, uŁ Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13-81 

A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA dla PRACUJĄCYCH 
Wojewódzkiego Zjednoczenia

Przedsiębiorstw Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej

PRZYJMUJE ZGŁOSZEŃ IA UCZN IOW
W NAUKĘ ZAWODU

o specjalnościach:

2.
3.
4.
5.
6.
7.

MECHANIK KIEROWCA POJAZDU W SAMOCHODOWYCH 
ELEKTROMECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 
ELEKTROMECHANIK
MONTER PODZESPOŁÓW ELEKTRONICZNYCH
Ślusarz mechanik
OGRODNIK TERENÓW ZIELENI

B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH 
o specjalności: /

OBRÓBKA SKRAWANIEM

wyda odpowiednich

Nau&a. w Zasadniczej Szkole 
niu 19T® roku.

i Technafcurn irozpocznie się we wrześ-

zdaniu, ul. Dzierżyńskiego 2S&/28&. 862-KJ



MURARZY MONTERÓW
konstrukcji żelbetowych
BETONIARZY ZBROJARZY

Tynkarzy zatrudnię, teł. Kożuchy damskie nowe 
okazyjnie, tanio. Solna 3 
m. 21 od poniedziałku.

96000g

Zakłady
Przemysłu Cukierniczego

„GOPLANA**
-z a m tt w Poznaniu
ZATRUDNIĄ ZARAZ
na pełen i niepełen wymiar czasu pracy:

SI°USAR7V MĘ2CZYZN P«><iukeji
słusarzy — mechaników
DŹWIGOWYCH do obsługi 
dźwigów towarowych
ZnclT “^nowo-transportowych 
REWIDENTÓW — DOZORCÓW

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Om,- 
b^yeb . Szkolenia, Poznań, uL Wawrzyńca U,

2144-K1

KOMBINAT BUDOWLANY 
POZNAŃ- POLNO C” 

w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6

PRZYJ M I E ZARAZ na budowę Osiedla Wi­
nogrady w Poznaniu

ŚLUSARZY — SPAWACZY
STOLARZY — CIEŚLI
BLACHARZY — DEKARZY
KIEROWCÓW ciągnika
ROBOTNIKÓW do przyuczenia w zawodach: 
murarz, cieśla, stolarz oraz monter konstruk­
cji żelbetowych.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w Budownictwie.

Zamiejscowym pracownikom zapewniamy zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym i stołówkę, obiady 
płatne.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Dział Osobowy i Płac KBPP Poznań, ul. Strzelecka 2/6
I piętro, pokój 105, telefon 222-081, wewn. 201.

2032-K1

Bony PeKaO sprzedam,
teł. 465-43. 96343g

Spaeerówkę niemiecką 
sprzedam, teł. 650-52 po 
godz. M. 96344g

Sprzedam barak mieszka! 
ny, halę konstrukcji me­
talowej o rozpiętości 
14X14 m, deski, kantów­
ki, wiązary dachowe, 2 
piece c.o. 10 m, dźwigary 
od 80-50 cm, tel. 204-665.

96354g

Sprzedam nowy basen ką 
pielowy, niemiecki, skła
daną łódź 
Tel. 747-17.

motorem.
96452g

samochody
Fiata MR rocznik 1976 
sprzedam. Tel. 674-357 po
godz. 16. 95957g

Syrenę 104 sprzedam. Teł.
20-58-49. 95504g

Fiata 126 po wypadku 
sprzedam. Tel. 632-97.

95549g

Skodę 1101 dobrym stanie 
sprzedam. Partyka, Po­
znań, ul. Szczepana 11.

95466g

Okazyjnie sprzedam War­
szawę combi rocznik 1973. 
Kaźmierczak, Gortatowo, 
koło Swarzędza. 95471g

Syrenę 104 rocznik 1969 
sprzedam. Tel. 468-47.

95654g 1

Zamienię nowego Fiata 
126p na 125p, najchętniej 
MR. Tel. 33-01-03 godz. 16
—20. 95662g

Syrenę odbiór Pohnzobyt 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95680g.

Stara 28 W sprzedam lub 
zamienię na osobowy. Os. 
Zwycięstwa 23 m. 66.

95697g

Syrenę 105 odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Tel. 433-26
po godz. 16. 9569.3g

2uka skrzyniowego po re 
moncie sprzedam. Stęszew 
Świerczewskiego 8.

95702g

Fiata 125p 1500 rocznik 
1974 stan dobry sprzedam. 
Czesław Woltyński, 62-060 
Stęszew, ul. Kuśnierska 3 

95705g

Fiata 126 odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Tel. 
20-16-66. 95706g

Fiata 125p 1500 rocznik 
1978 sprzedam. Opalenica, 
Wyzwolenia 52. 95711g

praca
Blacharza - dekarza za­
trudnię na dobrych wa­
runkach. Tel. 20-73-78 od 
godz. 18. 95443g

Murarz, pomocnik potrzeb 
ni. Tel. 679-337 po godz. 16. 

95476g

Potrzebni zbieracze trus­
kawek. Tel. 673-884 po 
godz. 18. 95542g

96314g737-55.

Poltax mechaniczny sprze 
dam. Poznań - Junikowo, 
ul. Gubińska 30 . 95714g

Zaporożca rocznik 1974
sprzedam. Tel. 451-67 po

Nóż elektryczny do kroje 
nia tkanin kupię. Tel. 
32-07-66. 95933g

Kiosk — .kwiaty sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96280g

godz. 17. 95733g

Betoniarkę, cement kupię. 
Blaszczyk, Głazowa 43, teł.

Potrzebni do zbioru trus­
kawek wczesnych i póź­
nych. Poznali - Piątkowo 
drogą do Moraska za to­
rami w prawo 400 m. 
Kruś. 94555g

601-91. 959712

Płaszcz skórzany, kożucn, 
błam karakułowy. Tel. 
20-12-24. 95514g

Sprzedani kiosk warzywa 
— owoce. Janina Jencz, 
Poznań — Dębiec, ul. Ja- 
rzębowa 18 m. 7 godz. 16

Samochód ciężarowy „Sko 
da” 8 ton, wywrotka, 
skrzyniowa, sprzedam. 
Tel. 401-39, wieczorem.

95734g

—20. 96297g

Sprzedam boksery — szcze 
nieta po złotych medalis­
tach. Kozłowska. Puszczy 
kówko, Dąbrowskiego 3 
(okolice szpitala). 96314g

Skodę 100L rocznik 1971 
sprzedam. Tel. 742-38.

95931g

Syrenę 104 rocznik 1972 
sprzedam. Tel. 617-57.

95947g

Przyczepkę N-126 b sprze­
dam. Tel. 598-60. 95559g

Sprzedam motocykl MZ 
250 TS. Tel. 67-23-45. 96319g

Malarzy, uczniów i przy 
uczonych oraz robotnika 
do Ogrodnictwa przyjmę. 
Błaszczyk Poznań, Głazo

Cebule frezji sprzedam. 
Walińska, Suchy Ląs, 
Obornicka 12. 95929g

wa 43. 95979g

Potrzebna pomoc domowa 
do gotowania. Tel. 705-16. 

96273g

Wielką Encyklopedię Ra­
dziecką nową sprzedam.
Teł. 323-520. 95932g

Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej ocynkowa 
nej o różnych wymia­
rach, kompletne ogrodzę 
nia, słupki, bramy. Przy 
bysławski, Poznań - Szcze 
pankowo, Glebowa 54.

96320g

Fiata 125p 1500 odbiór Pol 
mozbyt sprzedam. Oferty' 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95950g.

Sprzedam Wołgę M-21.
Tel. 20-66-53. 9596Gg

Warszawę combi sprze­
dam. Komorniki, Żabi- 
kowska 12, tel. 46. 95975g

Murarza i pomocnika za­
trudnię. Ul. Wawerska 13a

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 95933g.

Grzejniki centralnego 
ogrzewania sprzedam. Po 
znań, ul. Starołęcka 96 o. 

95291g
godz. 16—18. 96325g
Elektromechanik samo­
chodowy potrzebny. Po­
znań, ul. Napoleońska 10. 

96348g

Sprzedam snopowiązałkę 
niekompletną, ciągnik 50. 
Stanisław Nawrot, 63-296
Nosków. 95982g

Sadzonki goździków ta­
nio sprzedam. Kleiber, 
Mosina, ul. Strzelecka, 
tel. 348 lub 455. 96341g

Przyjmę lakiernika tylko 
dobrego fachowca, wa­
runki bardzo dobre, tel. 
67-28-27 po godz. 18.

96394g

Jawę Mustang. Tel. 539-91.
95984g

MZ 250 Trophy. Armii 
Czerwonej 35 m. 2a godz. 
16—18. 1 96272g

Sprzedam ciągnik C-360, 
950 mg względnie zamie­
nię na 330. Stanisław Choj 
nacki, Paproć 36, stacja 
kol. i poczta Nowy To­
myśl. 96307g

Seata 850 D sprzedam. Po 
znań, ul. Miła 18 (Jeżycek 

9598Ig

Fiata 132p kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95989g.

Sprzedam silnik i skrzy-
nię biegów Simca Eliza.
Tel. 33-12-50. 95998g

Karoserię Warszawy 223 
sprzedam, blacharka do re 
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95993g

Forda Capri sprzedam.
Tel. 32-98-85. 95903g

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Poznaniu, 

ulica Pokrzywno 8, tel. 742-01

Warszawę górnozaworową 
z taksometrem sprzedam. 
Dojazd 30, barak 11 m. 8. 

96251g

VW K-70 sprzedam. Tel.
130-463. 96258g

Zuka skrzyniowego sprze­
dam. Byczyńska 7a.

96260g

PRZYJMUJE Skodę Spartaka sprzedam.

absolwentów szkół podstawowych do nauki
Poznań Smochowice,
Dąbrowskiego 431 po godz.
16. 96277g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO J 
ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI w Poznaniu J

INFORMUJE, że p
od dnia 20 czerwca 1979 roku

ZOSTAŁ OKRESOWO ZAMKNIĘTY ([
z powodu remontu p

DOM DZIECKA „KUBUŚ” — ulica Lampego 2/4 0

Sprzedaż artykułów dziecięcych z wyjątkiem obuwia i konfekcji ciężkiej
BĘDZIEPROWADZONA J

W SKLEPIE „JUNIOR” — Plac Wolności 3 J
ZAPRASZAMY I ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! J

2137-Ki f

Fiata 126p odstąpię. Tel. 
66-55-75. 95765g

Dacia 1300 rocznik 1973 
po remoncie stan bardzo 
dobry sprzedam. Sienkie 
wieża 20 m. 58 po godz. 
18. 96470?

Sprzedam przyczepę no­
wą campingową 126a. 
Swarzędz, Kręta 4.

964Ug
Nadwozie Octawii oraz 
Wartburga 312 kupię.
Głogowska 96 m. 6.
____________________ 96346g
Skodę 100L rocznik 1974 
sprzedam. Plac Młodej 
Gwardii 10 m. 13. 95760g

M-4 własnościowe, nowe, 
Winogrady sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 96365g.
Sprzedam 2 pokoje, kuch 
nia własnościowe. Poznań 
— Os. Plewiska, ul. Czar 
na 11, kierunek Juniko­
wo. 95664g

Sprzedam mieszkanie 3- 
pokojowe własnościowe 
na Łazarzu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
96353g.

Poszukuję niekrępującego 
pokoju lub kawalerki. 
Tel. 555-08 godz. 3—14.

95764g

pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
ROLNICZYCH „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
— Zakład Obrotu Artykułami Przemysłu Lek­
kiego w Poznaniu, ul. Głogowska 218, zatrudni:

— KIEROWNIKA — działu artykułów 
konfekcyjnych.

Wykształcenie wyższe lub średnie — znajo­
mość zagadnień obrotu towarowego, 2 lata pra­
cy na stanowisku samodzielnym.

W sprawie omówienia warunków pracy i pła­
cy prosimy zgłaszać się osobiście. 2148-K1

Ładę mały przebieg sprze 
dam. Poznań - Szczepan- 
kowo, Glebowa 26. 95771g
Tarpana Pick-up rocznik 
1977 przebieg 24000 km 
sprzedam lub zamienię na 
nowego Fiata 126p. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 95779g.

Syrenę 104 sprzedam. Ul. 
Salicka 23 (Szczepankowo) 
po godz. 16. 95790g

Stara 28 z silnikiem Ley-- 
landa, skrzyniowy z przy 
czepą sprzedam. Rogacki, 
Słupca teł. 168. 95804g

Sprzedam Forda Taunusa 
rocznik 1968 stan 

bardzo dobry. Oglądać 
Parking ul. 27 Grudnia 
dnia 25 czerwca od godz. 
10. 95811g

Samochód Wartburg 353 w 
bardzo . dobrym stanie 
sprzedam. Poznań - Piąt­
kowo, Rymarkiewicza 16. 

95o32g

Syrenę 104 pilnie sprze­
dam. Ul. Inżynierska 7 
m. 15. 95851g

Warszawę Pick-up sprze­
dam lub zamienię na sa 
mochód osobowy. Przeź­
mierowo, 22 Lipca 15.

95853g

Sprzedam Renault 10, sil­
nik, nadwozie po remon­
cie. Tel. 612-07. . 95881g

Fiata 126p rocznik 1976 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95893g.

Nowego Fiata 1500 lub Po 
loneza kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95895g.

Dacię 1300 rocznik 1973 
sprzedam.. Poznań, Zimo­
wa 4 przy Miodowej.

95912g

Fiata 125p 1500 sprzedam.
Poznań, ul. Ostrowska 149 
m. 6 po godz. 15. 95915g

Skodę Octawię po remon 
cie (przed malowaniem) 
sprzedam. Poznań, Os. 
Manifestu Lipcowego 94 
m. 7. 95907g

lokale
Panienki na 2-osobowy 
niekrępujący pokój przyj 
mę. Cienista 8a (naprzeciw 
Botaniku). 95505g

Nowe M-5, 74 m!, Piątko 
wo zamienię na M-3 no­
we budownictwo, okolice 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95430g

Przyjmę na pokój. Chmiel 
na 2 C (Dębiec). 95602g

M-2 własnościowe 2 poko 
je, balkon sprzedam. Tel. 
451-19 godz. 10—18. 95943g

W ZAWODACH:
— MONTER WEWNĘTRZNYCH 

INSTALACJI BUDOWLANYCH.
— ELEKTROMONTER.
— SLUSARZ - SPAWACZ.

Przyjęci uczniowie mają możliwość ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w oparciu o znajdujące się w po­
bliżu miejsca zamieszkania ZSZ, bądź do wyboru w syste­
mie kursowym w Przyzakładowym Ośrodku Kształcenia Za­
wodowego.
PODANIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA.

— Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, 
tel. 742-01 wewn. 9 lub 19.

_ KGR PRIMBR Leszno, ul. Okrężna 3, tel. 28-60. •
_  KGR PRIMBR Kościan, ul. Słoneczna 9, pok. 7.
— Oddz. Ostrów — PRIMBR, ul. Nowa 2, tel. 635-50.

1473-K1

Dacię rocznik 1975 sprze­
dam. Marcelińska 72A m.
8. 96317g

Fiata 127 rocznik 1974 
sprzedam. Tel. 503-76 wie

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Tel. 
559-78 . 95994g

Sprzedam mieszkanie M-4 
własnościowe 3 pokoje — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
96266g.

ozorem. 96321g

Syrenę 105 sprzedam. Sza 
marzewskiegO’61 m. 3 od

Do wynajęcia M-2. Os. 
Chrobrego 18 m. 20 po 
godz. 18. 96296g

godz. 16. 96322g

Kupię starego Mćrcedesa 
rocznik do 1944 w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
96328g. e

Fiata 126p rocznik 1974 
sprzedam. Tatrzańska 18
po godz. 16. 96323g

Sprzedam Fiata I25p, rocz 
nik 1973, przebieg 68 tys. 
km w bardzo dobrym sta 
nie. Tel. 66-05-39. 95740g

Poszukuję pustego poko­
ju dla dwóch starszycn 
pań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96300g

Zielona Góra! Mieszkanie 
własnościowe M-5, 3 po­
koje, kuchnia, telefon (ga 
razem lub bez) sprzedam. 

’ Bonder, Zielona Góra, Pta 
| sia 34 m. 112. <96312g

Odstąpię pokój w cen­
trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96316g

Fiata 125p rocznik 19’76 
sprzedam. Suchy Las, ul.
Sprzeczna 6. 96J45g

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach poszukuje poko 
ju z łazienką. Tel. 665-819 

95««8g

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO 

w Poznaniu

przyjmuje na nowy rok szkolny 1979/80

KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodzie:
PRZETWÓRSTWO OWOCOWO - WARZYWNE

Czas trwania nauki — dwa lata. •
KANDYDACI WINNI ZŁOŻYĆ:

— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające przy­

datność do zawodu
— zgodę rodziców lub opiekunów na naukę 

zawodu.
W TRAKCIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ 

— zamiejscowi zakwaterowanie w DOMU MŁO­
DEGO PRACOWNIKA.

oraz MŁODOCIANYCH
do 2-letniego DOCHODZĄCEGO OCHOTNI­
CZEGO HUFCA PRACY bez ukończonej 
szkoły podstawowe] i z ukończoną szkołą 
podstawową

WYMAGANY WIEK od 16 — 18 lat.
W czasie pobytu w OHP junacy kończą szko­
łę podstawową i uzyskują kwalifikacje zawo­
dowe o kierunku: garmażera chłodniczego.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

D<uał Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Chłodniczego — Poznań, ul. Druskienicka 2/4. 
telefon 203-581, weWn. 228 lub 265. 1428-K1

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
ZM „PO MET” 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

PRZYJMIE KANDYDATÓW
na rok szkolny 1979/80

SZKOŁA KSZTAŁCI
w następujących zawodach:

• FORMIERZA ODLEWNIKA 
chłopców

• MODELARZA 
chłopców

• TOKARZA
chłopców i dziewczęta

Szkoła dysponuje miejscami w internacie szkolnym.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończenie 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki 

w wybranym zawodzie,
— zgoda rodziców (opiekunów) na podjęcie nauki 

zawodu,
— karta zdrowia oraz świadectwa szczepień, 
— 3 fotografie.

DOKUMENTY NALEŻY SKŁADAĆ:
w Sekretariacie Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
Poznań, ulica Krańcowa 15, a dodatkowe informa­
cje można uzyskać telefonicznie pod numerem te­
lefonu 707-26. 1408-K1



UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
W PRZEDSIĘBIORSTWIE UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOWNICTWA 

ROLNICZEGO w POZNANIU
MOŻECIE ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD BUDOWLANY 

PODEJMUJĄC NAUKĘ
w specjalnościach:

• MALARZ - TAPECIARZ
• BLACHARZ - DEKARZ
• POSADZKARZ - PŁYTKARZ, układacz wykładzin

CIEŚLA
BETONIARZ - ZBROJARZ
MURARZ - MONTER konstrukcji żelbetowych
MONTER wewnętrznych instalacji wod.-kan. i ogrzewczych

NAUKA TRWA 2 LATA
ŚLUSARZ - MONTER konstrukcji stalowych 
ELEKTROMONTER instalacji i urządzeń elektrycznych 
STOLARZ

NAUKA TRWA 3 LATA
Szkolenie teoretyczne odbywa się przez okres 3 miesięcy we własnej 

szkole, natomiast umiejętności praktyczne uczniowie zdobywają na bu­
dowach i w warsztatach przedsiębiorstwa.
WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA
I PODANIA PRZYJMUJE:

Sekretariat Szkoły przy PUBR w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 4U49 
kod 60-171, telefon 67-60-11, wewn, 4 (dojazd tramwajem 1, 3, 13
do pętli Junikowo). 1376-K1

o

O

o

Dom wysoki parter sprze­
dam. Pobiedziska, Goślin
ska 20. 95946g

Poznań! Połowę domu Dh 
źniaczego, ul. Ściegienne 
go 68a sprzedam, w roz­
liczeniu może być M-3, 
M-4 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 94108g.________________  
Atrakcyjną wilię, stan su 
rowy w Puszczykowie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
96301g.
Sprzedam dom z garażem 
i ogrodem 1200 ma w Pusz 
czykowie. Tel. 33-22-30.

96271g
Wiry — dom jednorodzin­
ny, ogród 1400 m’ (przy 
stacji) sprzedam lub za­
mienię na M-3 lub M-4 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
94119g.

O;^ 
Oi

O

o

W Slarołęce Minikowie 
poszukuję domu z ogro- 
deńi. Może być niewykoń 
czony. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96276g

różne

Usługi w zakresie instala
torstwa wod.-kan., c.o.
wykonuje Perz. Tel. 520-65

96287g

Wykonuję usługi wod.- 
kan. Chmielna 2c, Woj- 
czek. 95371g

Betoniarnia poleca prefa­
brykaty budowlane. Piet­
rzak, Luboń, Poznańska 
41a przedłużenie Żabi- 
kowskiej. Poznań, tel.
619-47. 95844g

Siatki parkanowe, ogro­
dzenia wykonuję. Iwankie 
wieź, teł. 423-56. 95736g

„Elektroprogram” Po­
znań, ul. Małeckiego 15 
przyjmie • elektromonte­
rów i uczniów. Zgłosze­
nia: godz. 15—16.

96476g

Garaż blaszany kupie, 
tel. 202-580. 96515g

sprzedaż
Sprzedani jednoosiowy 
roztrząsacz obornika o- 
raz krowę na wycieleniu 
i 5-letnią klacz. Kazi­
mierz Gołąb, Przecław 73 
koło Pamiątkowa.

96461g

Freonowy agregat skra­
plający XK 0,4 L sprze­
dam. Poznań, ul. LeszKa
19 95613?

Sprzedani nowy aparar 
japoński Chinon z kom­
pletem obiektywów, *el 
33-02-95. 96447a

samochody

Zastawę UOOp na gwaran 
cji sprzedam. Tel. Gnle-
zno 24-68. 96556g

Fiata 131 sprzedam, tel 
67-36-22. 96552g

Opla Record 1900 automa 
tic sprzedam, tel. 671-301. 

96453g

Skodę 100 S Lux sprze­
dam. tel.-756-58. 95623g

lokale 1

Samotny pracujący poszu 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95796g.

Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. Smiełowska 
19 (Górczyn). 95805g

Wynajmę pokój panien­
kom lub młodemu mał­
żeństwu. Stanisława 46 
(Winiary). 95824g

2 pokoje wynajmę mał­
żeństwu. Obornicka 292.

95830g

Paniom wynajmę pokój. 
Winogrady, ul. Wójtow­
ska 29. 95747g

Poszukuję małego mie­
szkania. Chwiałkowskie- 
go 3 m. 8. 96437g

Pokoje do wynajęcia let­
nikom. Puszczykówko. Ko 
nemika 2. 95637g

Działkę budowlaną sprze­
dam. Tel. 33-12-07 . 95521g

Tanio sprzedam zdecydo­
wanym dom jednopiętro­
wy z ogrodem 950 m5, Po­
znań, Wilda, wolne miesz 
kanie 80 względnie 100 m® 
do remontu. Dr Rutkow­
ski, 00-028 Warszawa, Brać
ka 20 m. 17. 1613-K2

Pół willi, piętro nad je­
ziorem w Wągrowcu sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9594lg

Sprzedam działkę budów 
laną 800 w Środzie 
Wlkp, Wiadomość: Ko­
strzyn Wlkp., Pawilon 
Gastronomiczny przy 
PKS. 95475g

Ładnie położoną działkę 
częściowo zadrzewioną o 
pow. 0,3 — 0,5 ha na przed 
mieściu Poznania ku­
pię. Tel. 780-180. 95650g

Dom jednorodzinny dziel 
nica Grunwald sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 95655g.

Gospodarstwo 14 ha wy­
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95736g.

Działkę budowlaną kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 95375g.

Fiata 1500 odbiór Polmo- 
zbyt zamienię na Fiata 
126p Poznań, Czerwonej 
Armii 39 m. 5 po godz
18. 96516g

Działkę rekreacyjna iezio 
ro, las, 30 km od Pozna­
nia, zaawansowana budo­
wa sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95836g.

Sprzedam 1/4 willi dziel­
nica Grunwald wyłączo­
na, wolna od stycznia, po 
mieszczenia suterenowe, 
garaż wolnostojący, pod- 
piwniczony wraz z dział­
ką nadającą Sie pod bu­
dowę itp. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
95843g.

Sprzedam okazyjnie pie­
karnie lub cały dom z 
mieszkaniem. Ostrów, ul. 
Grabowska 102, tel. 625-28. 

95860g

W dniu 20 czerwca 1979 roku, zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

•KAZIMIERZ GINTROWICZ
lekarz weterynarii

były więzień fortu VII, Oświęcimia — Brzezin­
ki, odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem Zwycięstwa i Wolności oraz 

odznakami zawodowymi i regionalnymi.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 
i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 czerwca br 
o godz. 17.15 na cmentarzu w Opalenicy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii 

Zrzeszenie Lekarzy i Techników Weterynarii 
w Poznaniu.

1634-K3

Dnia 21 czerwca 1979 roku, zmarła po krót­
kich cierpieniach namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 68, śp.

ZOFIA SA WALA
Pogrzeb odoędzie się w poniedziałek dnia 

25 bm. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

96542g

tDnia 20 czerwca 1979 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy 77 lat moja ukochana siostra, 
teściowa, babcia i prababcia ,

STEFANIA BAJERLEIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz.

15 na cmentarzu w Puszczykowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
96500g

Wszystkim Przełożonym, Kolegom, Współ­
pracownikom oraz Znajomym, którzy uczestni­
czyli w ostatniej drodze

BRONISŁAWA SZPONIKA
majora WP

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona z synami i rodziną

Buduję domki jednoro­
dzinne, stan surowy, do­
starczam materiały ścień 
ne i stropowe. Zakład Be 
toniarsko - Budowlany. Ze 
non Sokołowski, Przeźmie 
rowo, Wysogotowska 17, 
koło autostrady. 95445g

Zakładanie szyn do firan 
z osłonkami, uszczelnianie 
okien. Cylwik, ul. Czesła 
wa HA m. 8, tel. 333-073. 

95755g

Tapetowanie, malowanie. 
Kelma, ul. Grodziska 26 
m. 4 po godz. 19. 95761g

Cyklinowanie. Pawłowicz
teł. 67-17-86. 94663g

Przyczepa campingowa do 
wynajęcia. Tel. 729-05.

95774g

Usługowy zakład elektro­
instalacyjny Sprada, tel.
66-52-07. 93160g

Artykuły motoryzacyjne 
wózki składaki z materia 
łu importowanego, karni- 
sze poleca, Łukaszewska 
Os. Czecha 5a. 9323fc

Uwaga! Zgrzewanie wszei 
kiego rodzaju folii i Pcw 
oraz woreczków foliowych 
wykonuję solidnie, w krot 
kim terminie. Hajdrow- 
ska. Poznań, Długa 9 1TL 
4 po godz. 17 . 95587-

Przewożę żwir z Wyko­
pem oraz inne materiały 
budowlane. Marek Kies- 
ler, tel. 20-66-42, po godz 
20-______________ 96313^

zgub

Średni biały pudel zagi- 
nął w okolicy Megasaipu 
Winogrady. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. p0 
znań Włodarska 23 przy 
Megasamie. 96397g

UWAGA PRACOWNICY BUDOWNICTWA!
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH 

w Poznaniu 
ulica Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1979/80 do: 

jednorocznej SZKOŁY MISTRZÓW

Domek letniskowy 2-poko 
jowy z werandą i pełnym 
nowym wyposażeniem, 
atrakcyjnie położony w 
lęsie, jezioro i plaża, 50 
km od Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95913g

Pilnie sprzedam dom jed 
norodzinny z ogrodem 
2100 m* planem na szklar 
nię, Gniezno, tel. 13-66.

96443g

Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy wolnostojący w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95936g

Dom w Piątkowie sprze­
dam. Tel. 539-91. 95933g

Sprzedam 0,5 ha ziemi, 
szklarnie 500 ma, zabudo­
wania, domek mieszkal­
ny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95986g.

Sprzedam piętro dwuro­
dzinnego nowego domu, 
około 100 m!, niezamiesz­
kałe, garaż, ogród 800 m2 
w Lesznie. Poznań - Dę­
biec, Olchowa 3, tel. 
32-19-10. 96253g

Kupię bez pośrednika 
atrakcyjną willę z ogro­
dem wolną po kupnie w 
dobrej dzielnicy Pozna­
nia lub w Puszczykowie, 
w rozliczeniu M-l lub 
M-6 własnościowe. Poszu 
kuję również atrakcyjnej 
działki budowlanej. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 96373g.

4. Dnia 21 czerwca 1979 roku, zakończyła swe- 
> je pracowite pełne dobroci i poświęcenia 

życie nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

KONSTANCJA BARANOWSKA
z domu Klorek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 om 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Córka, zięć i wnuki 
ul. Wołowska 55 m. 5. 96490g

tDnia 20 czerwca 1979 roku, po ciężkich cier­
pieniach zakończył swe pracowite życie mój 
ukochany mąż, drogi tatuś, teść i dziadek, sp.

ANTONI BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz.

16 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Dębowa 57 m. 3.
żona z rodziną

9647?g

tW dniu 21 czerwca 1979 roku, zmarła prze­
żywszy 74 lata opatrzona Sakramentami śp. 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 

mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA KĘSY
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną
ul. Ratajczaka 22/1 ,
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz. 12.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji 
i Pracownikom ZOZ-u w Wągrowcu i Oborni­
kach, Współpracownikom Przychodni Rejonowej 
w Rogoźnie i Parkowie, Dyrekcji i Młodzieży 
Szkół w Rogoźnie i Budzyniu, pozostałym De­
legacjom oraz Społeczeństwu miasta i okolicy 
za udział w uroczystości pogrzebowej, śp.

EDWARDA REISSA
lekarza medycyny

a także wszystkim życzliwym za okazaną po­
moc i współczucie, składają tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

95855g
żona z dziećmi i rodzina

O KIERUNKACH:

• BUDOWNICTWO OGÓLNE
• WYPOSAŻENIE SANITARNE BUDYNKÓW

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona Zasadnicza Szkoła Zawodowa,
— skierowanie z zakładu pracy,
— uregulowany stosunek do służby wojskowej,
— 5-Ietni staż pracy zawodowej zgodny z wybranym kierunkiem.

Absolwenci Szkoły Mistrzów otrzymują dyplom mistrza i mają prawo ubiegania 
się o przyjęcie do klasy drugiej trzyletniego Technikum Budowlanego dla Pracują-
cych. 1719-Ki

Komunikaty
Wydział Komunikacji Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu, podaje do wiadomości, że w związ­
ku z rozpoczęciem z dniem 25 czerwca br. 
przez „ENERGOPOL-7” budowy ciepłociągu 
2, 0 800 w osi ulicy Obornickiej, zamyka się 
dla ruchu kołowego odcinek ulicy Obornickiej 
od ulicy Wyłom do ulicy Winiarskiej.

Objazd ustala się ulicami: Słowiańską — 
Rakoczego — Serbską — Murawa — Lechicką, 

O właściwym kierunku objazdu informować 
będą tablice objazdowe i znaki drogowe. 
Autobusy WPK kursować będą:
— linie 60 i 72 ulicami Lutycką — Podolań- 

ską — Wojska Polskiego — Słowiańską — 
Obornicką i dalej po swojej trasie,

— linie 68, 78, 110, 118 i 119 ulicami Lechic­
ką — Murawa — Serbską — Rakoczego — 
Słowiańską i dalej po swojej trasie.

Zamknięcie ulicy przewiduje się do dnia 31

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyj­
ne podaje do wiadomości, że od dnia 25. 6. 
1979 roku, autobusy linii 82 będą kursowały 
przez Grochowską, Szpitalną, Dąbrowskiego, 
Żeromskiego.

Również od dnia 25. 6. 1979 r. nastąpi zmia­
na numeracji autobusów kursujących do Zło-
tnik, Złotkowa

linia 
linia 
linia

110
118
119

i Moraska i tak: 
Garbary — Złotniki 
Garbary — Morasko 
Garbary — Złotkowo.

2167-K1

sierpnia 1979 roku. 2163-K1
Urząd Miejski w Luboniu informuje, że z 
dniem 25 czerwca br. aż do odwołania

ZOSTAJE ZAMKNIĘTA całkowicie ul. 
Kotowo z uwagi na jej modernizację.

Dojazd do Lubonia od strony uL Głogow­
skiej ulicą Ostatnią, Leszczyńską, Zabikowską

URZĄD GMINY w SWIĘCIECHOWIE — za­
wiadamia, że od dnia 7 lipca, do 15 lipca br. — 
zostanie wyłożony do publicznego wglądu;

PROJEKT PLANU OGÓLNEGO
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 

gminy Święciechowa.
Wyżej wymieniony projekt planu udostęp­

niony będzie do wglądu w siedzibie Urzędu 
Gminy w Swięciechowie.

Zainteresowani mogą zapoznać się z wyżej 
wymienionym projektem, uzyskać potrzebne 
informacje oraz zgłosić swoje uwagi i wnioski.

1585-K2

i Kościuszki. 1674-K2

Dnia 17 czerwca 1979 roku, zmarł nasz były 
długoletni i zasłużony pracownik

tW dniu 22 czerwca 1979 roku, zmarła prze­
żywszy lat 70, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, najukochańsza mama, 

teściowa, babcia

FRANCISZEK SOŁTYSIAK
JOANNA WASILEWSKA

z domu Jazgar

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godzi­
nie 13 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja, 
i Koło 

Poznańskiego

Rada Zakładowa, załoga 
Emerytów i Rencistów 
Przedsiębiorstwa Budowlanego

Przemysłu Lekkiego 
Poznań, ul. Kochanowskiego 7.

1632-K3

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powoda tragicznej śmierci Jedynego syna

Jarosława
rodzicom

HALINIE i WŁADYSŁAWOWI
SKANDEROWICZOM
składają połączeni w bólu

koleżanki i koledzy TSSP „Transpoł” 
w Poznaniu.

KOLEDZE

Mąż z rodziną

tDnia 19 czerwca 1979 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz drogi brat, szwa­
gier i wujek, śp.

inż. STANISŁAW NOWAK
emeryt PKP, działacz PTTK, Komisji Ochrony 

Zabytków m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 bn^ 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

RODZINA
uti. Dąbrowskiego 102. 1593-U3

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia, życzliwość i pomoc w ciężkich dla mnie 
chwilach oraz wzięli udział w ostatniej drodze 
mojego drogiego brata

16T6-K3
HENRYKA NIEMIERA

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

ZIEMOWITOWI GÓRSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca
skład ają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy.

^12-K3

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia, życzliwość i pomoc w ciężkich dla nas 
chwilach oraz wzięli udział w ostatnim po- 
żegftaniu mojego najdroższego męża ii naszego 
kochanego ojca, śp. . ■

Karola Zbigniewa KANDZtORY
najserdeczniejsze podziękowania składa

Ul. Starołęcka.

składa
SIOSTRA

95657?

Za pomoc w trudnych chwilach i okazane 
współczucie oraz liczny udział w pogrzebie mo­
jego męża .

ANTONIEGO JANKOWSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA 

składa

95571g
ZONA

W dniu 29 czerwca 1979 roku w pierwszą rocz­
nicę śmierci, śp.

adw. ZBIGNIEWA KASPROWICZA

żona z synami i rodziną

ul. Newtona 3B/m. 20. 96460g

odprawiona zostanie msza św. w kościele św. 
Wojciecha o godz. 17.30,

o czym zawiadamia życzliwych Jego pamięć

żona z rodziną
9550^,954^
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI
w Poznaniu

ZAPRASZA ŃA:

KIERMASZ LETNI
w niedzielę, 24 czerwca br. — Rynek Jeżycki 

w GODZINACH OD 9 — 13
POLECAMY:

— GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ
PAMIĘTAJ O UPOMINKU IMIENINOWYM DLA:

Jana, Piotra, Pawła i Haliny. 2032-K1

różneKOMBINAT BUDOWLANY 
„poznań — północ” 

w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6
ZATRUDNI ZARAZ 
wysoko kwalifikowanych:

• BLACHARZY
• DEKARZY

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy w Budownictwie.

Zamiejscowym pracownikom zapewniamy zakwaterowa­
nie w Hotelu Pracowniczym i stołówkę — obiady płatne.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Osobowy i Płac Kombinatu Budowla­
nego „Poznań — Północ” Poznań, uiica Strze­
lecka 2/6, I piętro, pok. 105 — telefon 222-081 
wewnętrzny 201. 2067-K1

pracownicy poszukiwani

Posiadam maszyny do 'o 
dów włoskich oraz nie­
zbędny surowiec, oczeku­
ję propozycji. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
95277g.

Wykonuje prace budowla 
ne, tynki, elewacje. No­
wak, tel. 418-554 po godz. 
16 lub 418-566. 95305g

Kawaler rolnik 28-letni 
przystojny, zamożny, po­
siadający gospodarstwo 
rolne, przykładowe spec ja 
listyczne w pełni zmecha 
nizowane, specjalizujące 
się w trzodzie chlewnej 
pozna miłą, ładną i zgrao 
ną pannę do lat 25 z za­
miłowaniem rolniczym. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 95258g.

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO TECH­
NIKI SANITARNEJ w Poznaniu, al. Stalin- 
gradzka 69 przyjmie do pracy zaraz:

— MECHANIKÓW samochodowych
— MISTRZÓW zmianowych z uprawnienia­

mi mistrza + praktyka zawodu.
Zgłoszenia przyjmuje Ref. Kadr pokój n>r 10

Poznań, al. Stalingradzka 69. 1372-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO­
MYCH „SINPO” Poznań, ul. Żeromskiego 9 —
zatrudni:

INWALIDÓW
systemem pracy nakładczej — chałupni­
czo, posiadających własne pomieszczenia 
oraz maszyny stolarskie jak: frezarkę, 
tokarkę łub piłę tarczową.

Warunki pracy do uzgodnienia na miejscu 
pod wskazanym adresem. 2088-K1

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena - Leehia 

ul Chlebowa 4/8, telefon 750-61, wewn. 119, 112.
d 4iV I O-A*. 1 A
\ o

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI SANITARNEJ 
w Poznaniu, al. Stalingradzka 69

PRZYJMIE DO PRACY ZARAZ:
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
— na samochody specjalne,
— polewarki i mechaniczne zamiatarki.
Praca: 2-zmianowa.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
REFERENT KADR, pokój nr 10 Poznań, aleja Stalingradzka 69.

2085-K1

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA — LECHIA”

OGŁASZA ZAPISY
dziewcząt i chłopców

po ukończeniu szkół podstawowych
do 3-letniej ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ

W ZAWODZIE:
£ STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNY CH

ORAZ W NAUKĘ ZAWODU
• MECHANIK SAMOCHODOWY
0 SLUSARZ — MECHANIK
• i ELEKTROMONTER.

w P o z n a n i u

o O

CZERWIEC 
23 

Sobota

24

Wandy, 
Zenona

Danuty, 
Jana

Niedziela Słońce: 4.30—21.19

t TEATRY 1
OPERA — sob. g. 19 „Córka puł­

ku”, niedz. g. 19 „Baron cygań­
ski” (od 25. VI do 31. VIII — 
przerwa urlopowa).

MUZYCZNY — sob.,. niedz. 19 
„Klub kawalerów”.
NOWY — sob., niedz.* g. 19 „Anty 
gona”; SCENA NOWA — sob., 
niedz. g. 19.30 „Zabawa”.

LALKI I AKTORA — niedz. g. 
11, 17 „Koziołki z wieży ratuszo­
wej”.

SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 10, 12.30, 
„Ulzana, wódz Apaczów” (NRD 
b.o.), niedz. g. 10, 12.30 „No i co 
doktorku” (amer. b.o.); sob., niedz. 
g. 15, 17.30, 20 „Bitwa o Midway” 
(amer. 12 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Sto koni do stu brzegów” 
(poi. 15 1.).

BAŁTYK — sob. niedz. g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Dubler” (fr. 
12 1.), sob. g. 22.30 „Niezamężna 
kobieta” (amer. 18 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 20, niedz. 
g. 18, 20 „Krótkie wakacje” (wł. 
18 1.), sob. g. 16, 18 „Ostatni film 
o Legii Cudzoziemskiej” (amer. 
15 1.), niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Ko­
nik Garbusek” (radź. b.o.).

GWIAZDA — sob., niedz., g. 16 
,,Pani minister tańczy” (poi. arch. 
12 1.), g. 18, 20 „Goń mnie aż cię 
złapię” (fr. 15 1.)., niedz. g. 10, 
12.30, 14 „Podarunek czarnego
księcia” (radź. b.o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Czarny kot” (poi. b.o.), g. 16 
„Godzilla kontra Gigan” (jap. 
12 1.), g. 18 „Bez znieczulenia” 
(poi. 18 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 19 
„Ojciec chrzestny II” (amer. 18 1.), 
niedz. g. 11 „Jeszcze mnie popa­
miętasz” (radź. b.o.).

MALTA — g. 16 „Szklane pa­
ciorki” (radź, b.o.), g. 18, 20 „Al­
fredo, Alfredo” (wł. 18 I.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzy 
dełko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Śmiertelny pościg” (fr. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Król Ma­
ciuś I” (poi. b.o,), g. 19 „Mistrz 
rewolweru” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — sob., niedz. 
g. 17 „Grisza i koń Zefir” (radź, 
b.o.), g. 19 „O jeden most za da­
leko” (ang. 15 1.), niedz. g. 11.30 
„Dzielni kowboje” (poi. b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 20, 
niedz. g. 10, 15.15, 17.30, 20 „Pa­
nowie, dbajcie o żony” (fr. b.o.), 
niedz. g. 12.30 „Mama” (rnm.-fr. 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 17 „psia podróż” (poi. b.o.), 
g. 18, 20 „Dziewczyna z reklamy” 
(wł.-amer. 1,8 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Wero 
nika” (rum. b.o.), g. 20 „Czarny 
korsarz” (wł. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Bałwanek 
płvnie do Afrvki” (NRD b.o.). g. 
17.30 „Test pilota Pirxa” (pol.- 
radz. 12 1.), g. 19.30 „Flic story” 
(fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Czterej pancerni i pies” 
(poi. b.o.), g. 16, 18.30 „Powrót 
człowieka zwanego koniem” (amer. 
15 1.).

WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Szczę 
ki II” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 
15.30 „Colargol zdobywcą kosmo­
su” (poi. b.o.), g. 17. 19.15 „Trzy 
kobiety” (amer. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

Ł oyiuk¥ 1
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2; chirurgia dziecięca — 
ul. Szpitalna 27/33; okulistyka — 
ul. Garbary 17; neurologia — ul. 
Walki Młodych 7; NIEDZIELA — 
interna, chirurgia, okulistyka, la 
ry-ngologia, neurologia — ul. Lu- 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7.

SOBOTA I NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
lei. 999; nagle zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24): 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 18, tel. 20-54-31, Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz. ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 1 137-309; 
Luboń, pl. Wolności 6, teł. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, teł. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszWnie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rolęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

Ł RABin ~I
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­

gnały dnia; 11,25 „pamiętnik z 
trzech mórz i jednego oceanu” — 
fragm. po w.; n.4# Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 

Niezapomniane głosy — A. Cortie; 
li Recital Zespołu „Osibisa”; 19.29 
Studio Młodych — RozgŁ Harcer­
ska; 20 Wielcy aityści estrady i 
kabaretu; 21 Wojsko, strategia — 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 J. Haydn — Msza B-d»r 
Harmoniemesse; 22.30 Poetycki 
konc. życzeń; 23 Public, między- 
nar.; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.39, M30, 
18.50, 23.30.

1ROGRAM HI: 9 Komu piosen­
kę; 8.35 Co kto lubi; 9 „Jedna 
noc” — ode. pow.; 9.10 Jest w or­
kiestrach dętych jakaś siła; 9.30 
Gdy się mówi zakład poprawczy; 
9.50 „Pachnąca jaśminem” gra 
Kwintet Z. Namysłowskiego; 10 60 
minut na godzinę; U Dyskoteka 
pod gruszą; 12 „Totentanz in Po­
lon’1 — 3 ode.; 12.25 Muzyka, z sal 
koncertowych; 13.20 Przeboje z no 
wych płyt; 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Z 
muzycznego archiwum Pr. 111; 15 
Rep. pi. „Zapis pewnej rozmowy”; 
15.20 Nadzieja na śniadanie — no­
wa płyta A. Garfunkela; 16 „Mrów 
ki pana Zero” — słuch.; 16.35 „Za­
klęcia” ńj. Oldfielda — cz. I; 17 
Zapraszamy do Trójki; 19 Zaklę­
cia M. Oldfielda — cz. II; 19.35 
„Legenda o niewidzialnym gro­
dzie Kitieżu i o dziewicy Fiewro- 
nij”; 19.50 „Jedna noc” — ode. 
pow.; 20 Jazz piano forte; 20.40 
„Minuta głębi” — z twórczości P. 
Nerudy; 21 Z tysiąca i jednej pie 
śni — album rosyjski; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — zespół 
Singers Unlimited; 22.15 Bez Łaś­
my — „Na żywo” — T. Łopalew- 
ski; 22.35 Wielkie gwiazdy starego 
kina; 23 Poezje różnych narodów; 
23.05 Z warszawskich klubów jaz­
zowych; 23.45 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22-

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzyczny; 
9 Wszystko dla dzieci; 10 Kont.; 
dla młodzieży pt. „Muzyczny bac- 
decker”; 11 j. łaciński; 11.20 Pol­
skie Chóry Studenckie; 11.35 Zga­
dnij, sprawdź, odpowiedz; 12.05 
„Mikołaja Doświadczyńskiego przy 
padki” — słuch.; 13.10 „Młodzi i 
wiersze”; 13.30 Koncert z gwiazdą 
— zespół Manhattan Transfer; 
14.10 Muzyka z jednej płyty; 15 
„Dziady” — słuch, (stereo ogól- 
nop.); 16.05 Pozn. Teatr Radiowy 
— Groteska pt. „Kometa” — cz. I; 
16.30 Magazyn lotniczy; 17 Stereo: 
Konc. symf.; 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźw.; 18 Radiolatarnia — 
program o najnowszych osiągnię­
ciach naukowo-technicznych w 
świecie; 18.25 E. Granados: „Pieśni 
miłosne”; 18.30 Między fantazją a 
nauką” — Wystarczy trochę wo­
dy; 19 „H Giorno di regno” — 
(stereo ogólnop.) G. Verdi — ope­
ra; 21.13 D. Milhaud: 6 małych sym 
fonii; 22 Wielkopolski kalejdoskop 
sportowy; 22.10 Kw artet g-moll op. 
23 — komentarz (stereo ogólnop;).

Wiadomości; 7, 12, 22.55.

melodii; 13.91 Przeboje z małych 
płyt; 13.20 Muzyka jazzowa; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Korespondencja 
z zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
(Ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka 
c. d.; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.33 Filmy bez wizji; 19.15 
Z lubelskiego studia; 19.30 Wesoły 
autobus; 20.30 Relacja z trójmeczu 
lekkoatletycznego; 20.40 Przeboje 
sprzed lat; 21.05 Gwiazdy jazzu — 
Jose Venuti; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM Ii: 8 Muzyka; 8.35 
Dialogi I zbliżenia; 9.30 „Moral­
ność” — słuch.; 10.40 Sprawy co­
dzienne;' 11 Konc. chopinowski; 
11.35 Public, międzynar.; 11.45 Mu 
z'yka spod strzechy; 12.05 Minia­
tury muzyczne; 12.25 Wakacje me 
lomana; 12.55 Gra Z. Namysłow­
ski; 13 Mag. łowiecki; 13.15 Radio 
wa Estrada Małych Muzyków; 13.36 
Ze wsi l o wsi; 13.51 Spotkania z 
folklorem; 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.30 O krasnoludkach i 
sierotce Marysi — ode. pow.; 14.50 
„Czata” — magazyn wojskowy Stu 
dia Młodych; 15.05 Muzyka Mozar 
ta; 15.20 Radioferle; 16 Piosenki 
J. Mikuły; 16.40 „Jasnowłosy był 
i piękny”; — fragm. książki; 17 
Z archiwum jazzu; 17.20 Sądy nie 
ostateczne, czyli niepoeci o poęzji 
i poetach; 17.40 Reportaż literacki 
pt. .'Najkrótsza noc”; 18 Muzycz­
ne archiwum PR; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 „Czas i lu­
dzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Muz. operowa; 20 Notatnik kultu 
ralny; 28.15 Odtworzenie konc. 
młodych artystów laureatów kon 
kursów muzycznych; 22 Radiova- 
riete nr 103; 23 Mistrzowskie in­
terpretacje muzyki dawnej; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Jedna 
noc” — ode. pow.; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Don Webster — mistrz 
ballady jazzowej; 11 Ptasi gości 
nieć” — pow.; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Jedno­
rożec” — ode. pow.; 14 Lato w 
filharmonii; 15.05 Wakacje ze swin 
giem; 15.30 Raturo — radiowy tur 
niej rozrywki; 16.30 Piosenki z Hu 
zjonu; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Gwatemalska 
marimba; 18.19 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Koncert jakiego nie 
było; 18.55 Żył dla wielu i umarł 
dla wielu; 19.35 „Legenda o niewi 
dzialnym grodzie Kitieżu i o dzie 
wicy Fiewronii; 19.50 „Jedna noc” 
— ode. pow.; 20 Baw się razem z 
nami; 22.08 Gwiazdą siedmiu wie­
czorów — zespół Singers Unlimi- 
ted; 22.15 „Pięć pestek pomarań­
czy” — słuch.; 22.40 Prosimy czę­
ściej — B. Krąfftówna; 23 — Poe 
zja różnych narodów; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15,

PROGRAM IV: 8 A. Rosiewicz z 
zespołem Hagaw; 8.10 Spotkanie z 
folklorem; 8.25 Concerto grosso 
E-dur op. 3 nr 1; 8.35 Sport — na 
uka — technika; 8.55 Graj kape­
lo; 9 Przed startem na wyższe u- 
czelnie (geografia) „Turystyka — 
moda czy potrzeba; 8.30 Poranek 
pieśni; 10 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (j. polski) „W kręgu 
spraw ludzkich”; 11 „Dobry czło 
wiek jeszcze żyje”; 11.30 R. Strauss 
— sceny z opery „Salome”; 12.05 
Głos Mazowsza Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. angielski; 13.15 Suity Teleman- 
na; 13.50 Tu Studio Stereo (ogól­
nop.); 14.45 Przyśpiewki Górali pod 
halańskich; 15.05 „Takie czasy” — 
komedia; 16.05 Kodeks i kierowni 
ca — Jeździmy ekonomiczniej; 16.25 
Dorożką na księżyc; 16.30 „Na ba 
senie i nad rzeką”; 16.40 Felieton 
filmowy K. Młynarza; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Zespoły gitarowe; 
17.15 Aud. spoi.; 17.30 Wielkopolskie 
aktualności kulturalne; 18 Stereo 
— Grająca szafa; 18.25 Zapomnia­
ne kultury „WSród ruin Babilo­
nu”; 19 Czy znasz swoje prawo? 
Prawo rodzinne — ustalenie po­
chodzenia dziecka; 19.15 J. fran­
cuski; 19.39 Stereo: DNowości mu 
zyki rozrywkowej, 2) Nowe, now 
sze i najnowsze; 22.15 Kosmos bli 
ski i daleki — aud. z udziałem 
M. Hermaszewskiego; 22.35 Twórcy 
nauki i nowej techniki.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Muzyka z radiowych Stu­
diów; 8.45 Recital Juveta; 9.05 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Z 
albumu polskiej piosenki; 10.30 
„Wianki” — słuch.; 10.50 Muz. 
rozryw.; 11 Niedzielny koncert 
OIRT z taśm nadesłanych przez 
radio w ZSRR; 12.05 „W samo po­
łudnie”; 12.45 Polska muzyka po­
pularna; 12.58 Inf. dla kierowców; 
13 „Studio Gama” — wyd. festi­
walowe; 14.30 „W Jezioranach” — 
pow.; 15 Koncert życzeń; 16.05 
„Grimm 79” — słuchowisko; 16.50 
Przeboje na instrumenty; 17.15 Stu 
dio Młodych; 18.05 Inf. dla kierów 
rów; 18.07 Rep. z XIII Ogólnop. 
Festiwalu Folkloru i Sztuki Ludo­
wej — Płock 79, 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie; 20 Konc. życzeń; 21.05 
Wróżby z gwiazd czyli Wędruje­
my pod Wielkim Wozem — maga­
zyn; 22 Z płyt Chicka Corei; 22.20 
Moja audycja muzyczna; 23.05 In­
formacje sportowe; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Muz. rozrywk.

Wiadomości: o.oi, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 2L 23.

PROGRAM II: 8 „Niedzielne spot 
kania” — pr. literacko-muz.; 12.05 
Poranek symf.; 13 „Noc bez brzas­
ku” —- słuch.; 14.35 Rytmy ludowe 
Grecji; 15 „Wielka premiera” — 
słuch.; 15.30 Najciekawsze nagra­
nia radiowe miesiąca; 16 Konc. 
chopinowski; i6.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 18 Poznajemy. 
płyty „Polskich Nagrań”; 18.35 Fe 
Keton publicystyki krajowej; 18.45

. IM UZEACH
INA

lAlYSTAIAJ ACH

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek — g. 10—15 (śr. i piąt. g. 
12—18, sob. i dni przedśw. — 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (Su Rynek 3) — g. 1«— 
18, niedz. 1 św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 12—18. niedz. i św. — g. 
11—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, 
Malarstwa Polskiego — g. 9—18; 
wystawa „Rzeźby Olgierda Tru- 
szyńskiego”.

PRZYRODNICZE (ul. Swierczew 
skiego) — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. — nieczynne.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt„ czw., 
piąt. g. 9—15, pon., śr. g. 12—18, 
niedz., św. g. 10—15, sob. i dni 
przedśw. zamkn., wolne soboty 
czynne g. 10—15, 24 VI zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—17, niedz. 1 
św. g. 10—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA (w 
Smiełowie) — g. 10—18.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. ¥-18.

MUZEUM W KORNIKU — g. 
10—16.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY - g. 8—20.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g 
9—17.

MUZEUM W ROGALINIE — a 
10—18.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swarzędz) — g. 7—17.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Ogólnopolska wystawa grafiki 
„Czas zatrzymany” (do 15. VII), 
„II Biennale Małych Form Rzeź­
biarskich — g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15 (do 8 VII).
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Sobota 23 VI
PROGRAM I

*:M — Teleferie najmłodszych: 
film TV angielskiej „Finger-

Niedziela 24 VI
PROGRAM I

7.49 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.19 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

8.26 — Studio Sport — Telewizja- 
da (kol.);

9.00 — Kino Teleranka — „Znak 
Orła”, film fab. TP ode. III — 
„Pierścienie”, ode. IV — „Nie- 
załatwione rachunki” (kol.);

9.55 — Antena.;
16.20 — „Ekran wspomnień” — 

„Rok pierwszy” — polski film 
fab.;

M.45 — Dziennik (kol.);
12.66 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.30 — Estrada Folkloru (kol.);
13.15 — TYLKO W NIEDZIELĘ w 

tym:
14.15 — Początek programu, pio­

senka ;
13.20 — „Żaglem przez ocean” — 

felieton filmowy o historii ża­
gli z okazji „Dni Morza”;

13.35 — „Za i przed progiem” — 
program publicystyczny o pła­

Poniedziałek 25 VI
PROGRAM I

9.66 — Teleferie — „Przystań” 
(kol.) oraz film TP „Czterej 
pancerni i pies”, ode. 6 pt. 
„Most”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Estrada Folkloru (kol.);
17.05 — „Dzień dobry, w kręgu r© 

dżiny”;
W.35 — „Droga na zachód” — pol­

ski film fab.;
19.00 — Dobranoc (kol.>;
19.16 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

Wtorek 26 VI
program i

9.60 — Teleferie: „Karino” — 
film TP, ode. 3 pt. „Niebezpie­
czeństwo” (kol.);

15.40 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.36 — „Interstudio” — program 

o krajach socjalistycznych 
(kol.)

16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

17.20 — „Sonda”;
17.45 — „Przypowieść o matce i 

powstańczym pogrzebie” — 
film dok. (kol.);

16.05 — „Droga w Kosmos” — 
film dok. (kol.);

M.50 — „Radzimy rolnikom” (koi);

Środa 27 VI
PROGRAM I

9.00 — Teleferie — „Klub Odkryw 
ców Tajemnic” (kol);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (koi);
16.30 — „Rytm czasu” — program 

publicystyczny (kol);
16.59 — Losowanie Małego Lotka 

Express Lotka (kol);
17.00 — Estrada Folkloru (kol);
17.30 — „Dom i my”;
17.45 — „Dzień dobry w kręgu ro­

dziny” (kol);
16.10 — W świeoie przyrody — 

„Dziewczyna, która kocha zwie 
rzęta” — ang. film dok. (kol);

18.35 — „Żeby choć jeszcze gondo­
la” — film dok.;

19.60 — Dobranoc;

Czwartek 28 VI
PROGRAM I

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz film TP 
„Czterej pancerni i pies”, ode. 
pt. „Rozstajne drogi”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.40 — „10 minut” — teleturniej;

bobs” — ode. pt. „Cudacz^k” 
(kol.);

14.35 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
14.45 — Magazyn lotniczy (kol.);
15.15 — Obiektyw;
15.35 — Dziennik (kol.);
15.45 — Latarnia Czarnoksięska —' 

„Bracia Marx” (kol.);
M.15 — „Kacza zupa” — amer. film 

fab.;
— „Szanujmy wspomnienia” 

— rewia targowa — wystąpią: 
Anna Jantar, Tadeusz Ross, 
Monika Hauff, Klaus Dieter 
Henkler, Corina Chirac, Nina 
Lizell, Irena Jarocka, Klari 
Katona, Helena Vondrackowa i 
inni (kol.);

18.15 — Studio Sport;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30— Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Lata złudzeń” — szwaj- 

carsko-francuski film fab. Ode. 
1 (kol.);

cach gier i zabaw dla dzieci;
13.55 — Warianty: dr Jekyl i mr 

Hyde;
14.30 — „Cyrki świata” — ode. II 

filmu dok. - rozrywkowego 
prod. franc. „Cyrk Centrum z 
Pragi”;

15.20 — Losowanie Toto-Lotka;
15.40 — „Sobótki pod Pilskiem” — 

rep. o obrzędach górali żywiec 
kich;

TG.00 — Klub Miłośników Trylogii 
— ciąg dalszy tujnieju wielbi 
cieli Sienkiewicza;

16.20 — „Samochód kryptonim 
Zero” — program publicystycz­
ny o nowym „Polskim Fiacie”;

16.50 — Mistrzowie komedii: Wie­
sław Michnikowski (1);

17.00 — Wyprawa „Pomeranią” — 
program publicystyczno-rozryw 
kowy z promu z udziałem An­
drzeja Rosiewicza;

17.50 — Mistrzowie komedii — 
Wiesław Michnikowski (2);

18.00 — Studio Sport — trójmecż 
lekkoatletyczny Polska —
RFN — W. Brytania;

18.50 — Mistrzowie komedii —
Wiesław Michnikowski (3);

19.00 — Wieczorynka;

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji: Romain 

Rolland — „Wilki” (kol.);
21.50 —ą,Kartki z 35-lecia” (kol.);
22.10 — Dziennik kol.);
22.25 — „Eugeniusz Kwiatkowski” 

— film dok. (kol.);

PROGRAM II

16.30 — Nowoczesność w domu i
7 i a •

17.00 — SPOTKAJMY SIĘ RAZ 
JESZCZE, w tym:

17.05 — Festiwal piosenki studenc 
kiej — relacja z koncertu fi­
nałowego XVI Studenckiego 
Festiwalu Piosenki (kol.);

17.35 — „Co z tą szafą?” — turniej

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennskuem 

(kol.);
20.15 — „Polak w Kosmosie” — 

film dok. (kol.);
21.00 — XVII Krajowy Festiwal Pi© 

senki Polskiej — Opole 79 — 
koncert „Plebiscyt Studia Ga­
ma” (kol.);

22.00 — Dziennik (kol.);
22.20 — XVII Krajowy Festiwal Mo 

senki Polskiej — Opole 79 — 
„Przeboje 35-lecia”, koncert H 
(koi.);

23.20 — „Proscenium” (kol.).

PROGRAM II

17.20 — , Galerie 35 miliomów” 
(kol);

17.50 — „Wszystko już było — Tele 
Lotek” — program rozrywkowy 
(kol.);

16.30 — „Antykwariat” (kol.);

16.50 „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny;

17.15 — „Arka Bożek” — film dok. 
(koŁ);

17.35 — „Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny” (kol.);

18.05 — Wita Was Polska — film 
dok.;

18.50 — „Radzimy rotorkom” (kol.);
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennStolem

21.30 — „Piosenki na Dni Morza” 
— inscenizowane widowisko 
rozrywkowo-muzyczne (kol.);

22,15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Ja Klaudiusz” ode. pt. 

„Zeus czy Jowisz” — film \ ' 
angielskiej (kol.);

23.20 — Studio Sport — półfinał 
Pucharu Europy w lekkiej 
atletyce (kol.);

PROGRAM li

14.55 — Piosenki i wiersze znad 
morza;

15.30 — „Jachty i żeglarze” — że­
glarze i ich piosenki w scenerii 
Centralnego Ośrodka Polskiego 
Związku Żeglarskiego w Trze­
bieży nad Zalewem Szczeciń­
skim;

15.20 — „Dokerzy” — reportaż o 
pracownikach zespołu portowe­
go Szczecin — Świnoujście;

18.35 — Konferencja prasowa z 
przewodniczącym Komitetu

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — Ostatni odcinek filmu Se­
ryjnego z cyklu „Doktor Mu­
rek”;

21.30 — Mistrzowie komedii — 
Wiesław Michnikowski (4);

21.50 -- „Łapicki reżyseruje Wys­
piańskiego” — reportaż filmo­
wy;

22.10 — Wiadomości Studia Sport;
22.30 — „Trud istnienia” — pro­

gram publicystyczny z udzia­
łem wybitnego psychologa i 
psychiatry profesora Dąbrow­
skiego;

23.00 — „Ogród Luizy” — śpiewa 
Marek Grechuta.

PROGRAM ii

10.45 — Teatr Telewizji: Cyprian 
Kamil Norwid — „Miłość czy­
sta u kąpieli morskich” (kol.);

11.45 — Słynne orkiestry — „Or­
kiestra Symfoniczna z Chica­
go” — film muzyczno-dokumen 
talny (kol.);

12.45 — Studio Sport — Moskwa-80 
(kol,);

szkół artystycznych, w którym 
biorą udział studenci z Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Łodzi i z Aka­
demii Sztuk Plastycznych w 
Krakowie (kol.);

18.00 — „Kwadrans akademicki” 
prezentacja aktualnych wyda­
rzeń artystycznych z życia kul 
turalnego studentów krakow­
skich ;

18.15 — „Na początku był wodór” 
spotkanie z Hoimarem von 
Ditfurthem (kol.);

18.45 — „Dyplomy 79” — relacja z 
ogólnopolskich konfrontacji tea 
tralnych (kol.);

19.00 — Piosenki na życzenie;
19.19 — Teleskop;

19.00 — Dobranoc (koi).
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
36.15 — „Jak rozpętałem II wojnę 

światową” — cz. III pt. „Wśród 
swoich” — polski film fab.;

21.25 — xvn Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej — Opole 1979 
— „Przeboje 35-lecia”, koncert 
I (kol.);

We wtorek, 26 czerwca XVII Kra­
jowy Festiwal Piosenki Polskiej — 
OPOLE 1979. Przeboje XXXV-lecia 
Koncert I. Ma zdjęciu: Irena 

Santor.
CAF — fot. Sokołowski

19.16 — Teleskop;
19.30 _ wieczór z dziennikiem 

(kol.);
26.15 — „Wieczór przygody i pod­

róży”;'
21.55 — „Dziewczęta z Nowolipek” 

— polski film archiwalny;
23.45 — 24 godziny (kol.);

en
W środę, 27 czerwca w H progra­
mie w filmie Latami Czarnoksię­
skiej „Dziewczęta z Nowolipek" 
— polski film archiwalny. Wśród 
wykonawców: Elżbieta Barszcze­
wska, Jadwiga Andrzejewska (na 
zdjęciu) i Mieczysława Ćwiklińska.

Fot — CAF

(koi.);
26.15 — „Pegaz” — aktualna publi­

cystyka kulturalna (kol.);
21.00 — XVII Krajowy Festiwal Pio 

senki Potekiej — Opole 79 — 
„Przeboje 35-lecia”, koncert III 
(kol.).

PROGRAM II

17.10 — „Dom i- my”;
17.25 — „Klaps” — przewodnik ki­

nomana;

„Dni Morza” wiceministrem 
Tadeuszem Żyłkowskim;

17.05'— Muzyczne lato nadmorskie;
17.20 — „Marynarskie rodziny” — 

anegdoty, rozmowy i reportaże;
17.55 — „SOS dla Hel — 126” — 

reportaż;
18.10 — Śpiewa chór Politechniki 

Szczecińskiej;
18.20 — „Janosik” — ode. VI pt. 

„Worek talarów” — film TP;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Pasje Ryszarda Kargera — 

naczelnego dyrektora Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szczecinie;

21.05 — „Rozśpiewany port” — 
program rozrywkowy;

21.45 — „Przygody pana Michała”, 
odcinek ostatni pt. „Hektor 
kamieniecki” — film TP;

22.15 — Wieczór z mistrzem Ilde­
fonsem” — utwory poetyckie i 
piosenki z tekstami Konstan­
tego Ildefonsa Gałczyńskiego.

13.15 — „Bitwa pod Oliwą” — pro 
gram wojskowy;

13.45 — „Salwatore Adamo w pa­
ryskiej Olimpii” — cz. 2 (kol.);

14.20 — Studio Sport;
15.45 — Prawda czasu, prawda ekra 

nu — „Pasjans” — czechosł. 
film fab.;

17.10 — „Variete '. pod Złotym 
Lwem” — koncert rozrywko­
wy;

18.05 — „Kaskaderzy” — kalejdo­
skop filmowy. W programie 
m. in.: film amerykański „Ry­
zykanci”, polski film dokumen 
talny „Kaskaderzy”, oraz frag 
menty polskich filmów fabu­
larnych ;

19.40 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — Powtórka z „Gamy”, „Mor 
tale i inni” (kol.). Występuje: 
zespół „Mortale”, zespoły bale 
towe „System” i „Vacat”, Big 
Band PR i TV.

21.00 „Imieniny Jana” — program 
rozrywkowy (kol.);

21.52 — „Strzał” — węg. film fab. 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.20 — „Jak’’’ — program podej­
mujący problemy etyczno-mo- 
ralne;

21.05 — „Twarze” — widowisko hi 
storyczne. Akcja widowiska 
rozgrywa się współcześnie i w 
końcu XVII wieku (kol.); .

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Kobieta z przeszłością” — 

program o Agnieszce Osiec­
kiej i jej twórczości (kol.);

22.10 — Poczet aktorów polskich 
-- Zbigniew Cybulski (kol.);

23.00 — „Trzeba mieć ciało” — 
program rozrywkowo-publicy- 
styczny, przypominający Teatr 
STS i jego aktorki (kol.).

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — XVII Krajowy Festiwal 

Piosenki Polskiej — Opole 79 
— koncert laureata (kol.).

PROGRAM M

17.00 — „Prawo dla wszystkich” 
(kol.);

17.30 — Wspomnienie o Januszu 
Warneckim;

18.00 — Wtorek melomana;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Żona” NRD-owski film 

fab. Adaptacja opowiadania 
Antoniego Czechowa (kol.);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Wieczór filmowy (kol.).

17.50 — , Nie tony a efektywność” 
— program ekonomiczny;

18.20 — Studio Sport — stadiony 
świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
30.15 — „Herszt” — francuski film 

fabularny;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — Teatr Telewizji: Maciej Ze 

non Bordowicz — „Łamanie ko­
łem” (kol.).

sport-sport-sport ..... .....
Ustalono skład drużyn

na XXXVI Wyścig Dookoła Polski
W piątek w Warszawie szko 

leniowcy PZKol. oraz pionów 
sportowych ustalili skład dru­
żyn na XXXVI Wyścig Dooko­
ła Polski. W tej imprezie wy­
startuje w tym roku jedna 
drużyna PZKol. pod nazwą 
„Polska”, w której skład wej­
dą między innymi uczestnicy 
tegorocznego Wyścigu Pokoju 
— Jan Krawczyk, Krzysztof 
Sujka, Jan Jankiewicz, Ire­
neusz Walczak. Oprócz nich w 
drużynie tej wystartują jeszcze 
Zbigniew Szczepkowski i Ta­
deusz Wojtas. Ustalono rów­
nież, że pozostali polscy kola­
rze startować będą w 11 innych

Zakończyły się regaty 
o puchar MTP

Na Jeziorze Kierskim dobie 
gly końca tradycyjne regaty 
żeglarskie o Puchar Między­
narodowych Targów Poznań­
skich. W klasie Finn startowa 
ło 21 zawodników i w klasie 
470 — 9 osad. W regatach 
tych dobrze spisali się żegla­
rze poznańscy, którzy zajęli 
większość czołowych miejsc.

Oto wyniki: klasa 470 — 1. 
F. Nowak, G. Myszkowski 
(Jacht Klub Wielkopolski), 
2. S. Nowak, C. Strzemka 
(WKS Śląsk Wrocław), 3. M. 
Błoch, R. Sciernicki (LKS 
Kiekrz), klasa Finn — 1. B. 
Moczorodyński (JKW), 2. H. 
Blaszka (LKS Kiekrz), 3. R. 
Velker (ASK Rostock NRD).

(b)

W Kiekrzu żeglarskie 
mistrzostwa harcerzy
Popularne jest żeglowanie 

wśród harcerzy; uczestniczą oni 
w wielu rejsach dalekomorskich. 
Pokaźny jest ich udział w pra­
cach Centrum Wychowania Mor­
skiego. Chorągiew Poznańska 
ZHP zrzesza ponad 600 hałreerzy - 
żeglarzy, w tym około 300 posia­
dających stopnie żeglarskie.

Wyróżnieniem dla poznańskiej 
organizacji harcerskiej jest orga­
nizowanie na Jeziorze Kierskini 
od 27 czerwca do 7 lipca VII Har­
cerskich Mistrzostw Żeglarskich, 
Przyjazd zapowiedzieli reprezen­
tanci z 20 chorągwi, w sumie oko 
ło 250 osób. W klasie „Optymist” 
rywalizować będą druhny i dru­
howie w wieku od 7 do 13 lat, w 
klasie „Cadet” młodzież od 10 do 
16 lat i windsurfingu bez ograni­
czeń wiekowych. W punktacji 
drużynowej, na najlepszą chorą­
giew czeka Puchar Naczelnika 
ZHP. (h)

Lekkoatletyczny mityng

juniorów na Golęcinie
Przygotowania zawodników 

do VI Ogólnopolskiej Spartakia 
dy Młodzieży wkraczają w de­
cydującą fazę. Coraz więcej od 
bywa się zawodów, na których 
młodzi lekkoatleci zdobywają 
spartakiadowe minima. Właś­
nie taka impreza, ogólnopolski 
mityng lekkoatletyczny dla ro­
czników spartakiadowych od­
był się na stadionie poznańskiej 
Olimpii. W zawodach wystąpi­
ło prawie 700 lekkoatletek i lek 
koatletów. Uzyskano wiele war 
tościowych rezultatów.

Na szczególne wyróżnieni^ za 
sługują młociarze z Warty, któ 
rzy zdecydowanie wygrali tę 
koiAurencję. Najlepszym był 
H. Królak z bardzo dobrym wy 
nikiem, — 65,68 m, . przed Z. 

drużynach. Po jednym zespole 
wystawi Gwardia i Start, nat0 
miast po trzy Ludowe Zespoły 
Sportowe, MON i CRZZ. Jed­
ną z drużyn CRZZ stanowić 
będzie wrocławski Dolmel 
Oprócz kolarzy polskich w wy 
ścigu uczestniczyć będzie 8 
drużyn zagranicznych. ZSRR 
CSRS, Algieria, Finlandia, 
Włochy, Jugosławia, Holandia 
i Francja.

Tradycyjnie już Wyścig Doo­
koła Polski rozpocznie się pro 
logiem — kryterium ulicznym 
na dystansie 70 km o memo­
riał Henryka Lasaka, 6 lipca 
w Warszawie. (PAP)

W. Fibak jedenasty 
na liście Grand Prix
Przed turniejem wimble- 

dońskim opublikowana zosta 
ta lista klasyfikacyjna Grand 
Prix tenisistek i tenisistów. 
Wśród mężczyzn prowadzi 
Bjoern Borg — 1257 pkt., 
przed Jim my Connorsem — 
1167, Vitasem Gerulaitisem — 
967, Roscoe Tannerem — 9^2 
i Johnem McEnroe — 937 pkt. 
Dalsze miejsca zajmują: 6. 
Arthur Ashe — 641, 7. Guiłłer 
mo Vilas — 593, 8. Jose Hl- 
gueras — 559, 9. Gene Mayer 
— 543, 10. Harold Solomon — 
524, 11. Wojciech Fibak - 
506 pkt. Na 12 miejsce, z 31, 
tiwansował po ostatnich sukce 
sach Victor Pecci, który wraz 
z Brianem Gottfriedem maja 
po 497 pkt. (PAP)

R. Skarbiński 
spad! na 6 miejsce 

na regatach w KM
Nie powiodło się polskiemu 

żeglarzowi — Ryszardowi Skar 
bińskiemu z Poznania w czwar 
tym wyścigu klasy „Finn” w re 
gatach, które odbywają się w 
Kilonii. Był to jego najsłabszy 
wyścig, który nie został załtczo 
ny do punktacji i w związku z 
tym po czterech wyścigach 
Skarbiński z dorobkiem 36,7 
pkt. spadł na 6 miejsce. Lide­
rem jest nadal Amerykanin 
John Bertrand — 3 pkt., wy­
przedzając Kenta Carlssona 
(Szwecja) — 32 pkt. Dalsze miej 
sca: 3. Graham Deagan (Nowa 
Zelandia) — 34, 4. Mangus Lil- 
jedahl (Szwecja) — 35 pkt., 5. 
Cameron Levis (USA) — 36, 6. 
Ryszard Skarbiński — 36,7 pkt.

PAP

Kwaśnym — 63,14 m. Królako­
wi zabrakło tylko 30 cm do re­
kordu Polski juniorów, lecz 
mamy nadzieję, że na najbliż­
szych zawodach rekord ten zo­
stanie pobity. W biegu na 3 000 
pierwszy był, startujący poza 
konkursem, J. Janowicz (Kro­
kus Leszno) — 8.27,0, wśród ju 
niorów na tym dystansie zwycię 
żył G. Stefankiewicz (Zielona 
Góra) — 8.37,4 natomiast w ka 
tegorii juniorów młodszych wy 
grał M. Rusin (Orkan) — 8.56,4- 
W skoku wzwyż P. Rondłewsk1 
(AZS) pokonał poprzeczkę na 
wysokości 2,05, E. Hierowski 
(Orkan) skoczył w dal 7,23 
a A. Meinhold (Energetyk) 
przebiegł 400 m ppł. w 55 sek. 

(jz) .

Piątek 29 VI
PROGRAM I

9.00 — Kino Teleferii — „Karino” 
— film TP, ode. IV pt. „Przy­
jaciel” (kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Klimka Zdrowego Człowie­

ka. — program oświatowy 
(kol.);

16.55 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.25 — „Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny (kol.);

18.00 — „Z życia wzięte”, ode, pt. 
, Nie obchodzi cię to co robię” 
ode. ostatni filmu TV CSRS;

10.00 — Dobranoc (koł.);
19.10 — 3iódemka;
19.30 —/Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.15 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Mimino” — radź, film

fab. (koi.};
21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Wieczór, teleturniejów 

(kol.); '
22.35 — Spotkania z Lwigi Alvą 

(kol.).
PROGRAM II

16.30 — Z koszar i poligonów;
16.55 — „Ex litanie” — program pub 

lieystyki kulturalnej;
17.25 — Studio Sport — poradnik 

turysty (koi.);
17.55 — „Poradnik domowy” (kol.);

18.25 — Klub Jazzowy Studia Gama 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr wspomnień — 1968: 

Tadeusz Boy-Żeleński — „Ob­
rachunki boyowskie”;

21.20 — 24 godziny;
21.30 — Poradnik zmotoryzowanego 

turysty (kol.);
21.40 — . Portki dzielnego rycerza” 

— NRD-owski film fab. (koł.).
/ / 1

KTDH?
Ti^NIS. Sobota godz. 15, niedzie­

la gbdz. 10. Turniej z cyklu Grand 
Prii Polski, korty Olimpii na Go 
lęcinie. //

WIOŚLARSTWO. Sobota godz. 
14, niedziela godz. 104 międzyna­
rodowe akademickie mistrzostwa 
Polski oraz mistrzostwa wojewódz 
twa. Jezioro Maltańskie.

LEKKOATLETYKA. Niedziela t 
poniedziałek, godz. 17, mistrzo­
stwa Polski juniorów pionu gw^ 
dyjskiego, stadion Olimpii na Go 
lęcinie.

ŁUCZNICTWO. Sobota i niedzie 
la godz. 10, strefowe eliminacje 
przed VI Ogólnopolską Spartak1® 
dą Młodzieży, tory Surmy al- 
monta.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela g 1̂ 
11, Lech II — Arkonia Szczecin, 
mecz o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej, stadion na Dębe


